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Hudi U n y  i
Ż y je m y  w chwili ,  g d y  s p o łe czeń ­

s t w a m i  w s t r z ą s a  po tę ż n y  pr ąd  n a r o ­
d o w y ,  w c i s k a ją c y  się w  różne  z a k a ­
mark i  życ i a  ludzkiego.  Nie inaczej  
p r z e d s ta w ia  sie w chwi li  obecne j  ż y ­
cie polskie.  I tu fala nacioiializimi w  
z w ią z k u  z r a d y k a l i z m e m  sp o łeczn y m  
zdaje się d o m in o w a ć  ponad  w s z y s t -  
hieirh, ogarn ia jąc  iprzedawszystki icm 
pokolenie mł odych .  P r ą d  ten ma  je sz ­
c ze  często  nalec ia łości  obce i znajduje 
się w  fazie poc zą tk ow e j ,  nie o b j a w i a ­
jącej  tw ó r c z e g o  oblicza.  T r u d n o  też 
v tej chwi li  orziec. iaikie f azy  mu jesz­
cze  p rz e b y ć  w ypadnie .

T o  jest  j ednak  pewne,  żc oblicze 
po isk icgo  nac jona lizmu ulegnie zna c z ­
n y m  zm ia nom  i p r zys to su je  się do 
ogólnego c h a r a k t e r u  na rodu  polskiego.  
Ró żne  znaki  na  niebie wskazują ,  że 
jest  to jedno  z w ielkich zadań  ruchu 
ludowego,  zadan ie  o dziejów cm z n a ­
czeniu.  R uc h  lu d o w y  musi się s tać  
"wielkim ruchem  n a r o d o w y m  i o g a r n ą ć  
swoimi  w p ł y w a m i  c a ł e  życ ie  s p o łe ­
c z e ń s t w a  polskiego.  Bez  tego ś w i ę ­
tego  ognia nie p o do ła l i by śm y  o l b rz y ­
miej  m i a r y  zadaniom,  jakie nas  cze ­
kają.  T r z e b a  z j ednoc zyć  na ró d  i w y ­
t w o r z y ć  w  nim w e w n ę t r z n ą  l iarmo-  
nję, t r zeba  w  k r ó tk im  czas ie  zna leźć  
w a r s z t a t y  p r a c y  dla około mil joua lu­
dzi,  t rz eba  ż y w i o ł e m  wybi tn ie  pol­
skim,  jakim je s t  chłop,  p r z e s i ą k n ą ć  
po lsk ie  miasta i m ia s te czka ,  t rzeba  
ośw ie c ić  nni jony polskiego ludu i udo­
s tę pn ić  im k o rz y s ta n i e  ze ź róde ł  ku l ­
t u r y  narodu.

Nacjonal izm nic musi być  ruchem  
w ro g im  innym na ro do m .  .Może on w y ­
p ł y w a ć  z miłości do w ła s n e g o  na ro du  
i być  w o ln y m  od wsze lk iej  n ienawiśc i  
na rodowej ,  c zy  rasowej .  Na  z e w n ą t r z  
p ro m ie n io w a ć  powinien sz lache tną  d u ­
m ą  na roJu ,  podnosząc  spo łeczeńs tw o 
sw o je  na  w y ż y n y ,  do tą d  nie zdoby te  
w  ogólnymi pochodzie na ro d ó w ,  na 
w e w n ą t r z  swó jć in  ob l iczam społccz-  
Pc m  powinien b y ć  p o tę ż n y m  bodź cem 
do  walki  z nędzą.  Z am ia s t  uczucia li­
tości,  do ty c h c z a s  j edyn ego może  m o ­
toru w  tej walce  o lepszy  b y t  s po ł e ­
cz e ń s tw a .  niech w ys tą p i  durna n a r o ­
du, niechaj  nie zniesie tego, b y  o g r o m ­
na  cz ęść  n a rodu  ży ła  w nędzy  f izycz­
nej i moralne j.

Szanując  uczucia mnie jszośc i n a r o ­
d o w y c h ,  z k tórcmi  na ziemi polskiej 
n a m  w s p ó ł ż y ć  w yp ad ło ,  t w o r z ą c  w a ­
runki  dla rozwoju  ich w ła śc iw oś c i  n a ­
ro d o w y c h .  nie m o ż e m y  nic dos t rzec ,  
źe żarów .io koniecznośc i  spo łeczne ,  
jak p a ń s t w o w e  w y m a g a j ą  na wie lką  
ska lę  podjętej  i w s zybk icm  tempie  
p r o w a d z o n e j  kolonizacji  k ro só w  
w s moduich.

Ujmując handel  z iemiopłodami  i 
p ro d u k ta m i  hod ow la ncm i  w  swcńc r ę ­
ce. chłop polski ws i ąkn ie  do mias t  i 
s w o :m a n t v s e m i t v z m e m  g o s p o d a r ­
c z y m dla ż y d ó w  s tanie  się groźnie j ­
s z y m  od tyeh.  k tó r z y  p r z v ? h n d z ą  z 
ha s ł am i :  „ b i j - ż y d a R u c h  lu d o w y

tego has ł a  nic podniesie i musi  się w y ­
raźnie  odc iąć  o d ‘tego  rodza ju ł a t w y c h  
d róg  nacjonal izmu,  c ho ćby  dlatego,  że 
w  p r a k t y c e  one wca le  nie rozwiązu ją  
kw es t i i  żydowskie j .

Kw es t ia  ż y d o w s k a  jes t  może jedną  
z na j t rudnie j szych  k w e s t y j  w e w n ę t r z ­
nych  Polski ,  Tej  m a s y  ży d ó w ,  jak ą  
pos iadamy ,  życie polskie na d łu ż s z ą  
me tę  nie zniesie.  Ziemi ż y d o m  d a ć  
nie m ożem y,  a ich monopol  w  handlu 
także  nic jes t  do u t r zym an ia .  P l a n o ­
w a  g o spoda rka ,  opa r ta  o s am o i żądne 
związki  z a w o d o w e  i ruch spółdz ie l­
czy,  monopol  ten ziarnie. Żydzi  s taną  
w o b e c  koniecznośc i  emigracj i  i dobrze 
uczynią ,  jeżeli p r zez  sw of sh  ludzi w  
rodza ju  rab ina  Th on a. - . zamiast  uparcie 
bronić  s w e g o  p r a w a  o b y w a t e l s t w a  na 
z iemiach  polskich,  po m yś lą  o terenach  
kolonizacji  żydów skicj poza Pols ka  i

U r z ę d o w a  P o l s k a  A g e n c j a  T e l e ­
g r a f i c z n a  p o d a j e  n a s t ę p u j ą c e  k o m u n i ­
k a  1:

N a dzień  23  bm . zosta ł p rok lam o­
w an y  przez O. K . R. P . P . S, i zw iąz­
ki zaw od ow e strajk p ow szech n y  na te ­
renie m iasta  K rakow a. Strajk  objął 
ty lk o  część  robotn ików  w  n iektórych  
fabrykach. R ob otn icy  zak ładów  u ż y ­
teczn ośc i publicznej pracow ali norm al­
nie.

O. K . R. P . P . S. zw rócił .s ię  do  
starosty  g rod zk iego  o  p ozw olen ie  na 
odbycie zgrom adzenia  w  dom u Z.Z.K . 
Starosta  udzielił zezw o len ia  z  w arun­
kiem , że p rzyw ódcy O. K. R. zaw ezw ą  
zebranych p o  ukończonem  zgrom ad ze­
niu do op u szczen ia  zebrania bez for­
m ow ania  jak iegokolw iek  pochodu. 
K ied y  p o  sk oń czon em  zgrom adzen iu  
tłu m y puczęly  opuszczać zabudow ania  
Z. Z. K ., czynnik i n ieodpow iedzia lne, 
które w ym k n ęły  się  najzupełn iej z pod  
k ierow nictw a O. K . R ., zaatakow ały  
kam ieniam i i strzałam i rew olw erow e-  
m i oddział policyjny , sto jący  na rogu  
ulicy  B a szto w ej i P lant. G dy kilku po­
licjan tów  zo sta ło  rannych, oddział po­
licy jn y  zm u szon y  zo sta ł, do użycia  
bron

T łum  ch w ilo w o  rozb ieg i się , lecz  
następn ie  podburzony przez n ieodpo­
w ied zia ln e żyw io ły , począł zbierać się  
w  innych m iejscach , gdzie  zosta ł przez  
policiu rozp roszon y. N a ulicach F lo-  
r a n sk ie i S ław k ow sk iej i D łu g i >1 
w ięk szo ść  grup dem on tsran tów  p o w y ­
bijała szyb y  w  sklepach, rabując jed­
n ocześn ie  z w y sta w  n iektóre przed­
m ioty .

Znacznie jsze grupy d em onstrantów  
zgrom adziły  sie przy ul. S ław kow sk iej  
u w y lo tu  P lan u  czyn iąc przeszk od y z

o ś rodkach ,  k t ó r e b y  w  s z yn ki em  t e m ­
pie pozw o l i ły  wys ied l ić  przynajmucij  
milion ż y d ó w  z Polski .  W i e r z y m y ,  że 
p r z y  dobrej  wali  ze s t r o n y  ż y d ó w  z a ­
danie to n n ż e  b vć  w y k o n a n e  bez 
w s t r z ą s ó w  w e v  n ę t r z n y c h  i r óż nych  
o b ja w ów ,  n iezgodny ch  z ku l turą  n a ­
rodu.

Pohski nac jona l i zm -na p rz e ło m ie  
wieku  XIX i XX  nic pos iada ł  d o s ta ­
tecznej  do zy  real izmu ży c io we go .  Jak  
długo nie b y ł o . p a ń s t w a  polskiego,  nie 
zna lazł  do s ta te c z n y c h  w a r u n k ó w  do 
takiego k s z ta ł t o w a n ia  s w e g o  oblicza.  
W  wolnej  P o ls ce  zaś  nie umia ł się w y ­
zwolić z t r a d y c y j n y c h  m etod  dz i a ła ­
nia. a op ie rając  się na z iemiańs twie  i 
duch owień s tw ie ,  o r az  na sk ło n n y ch  do 
k o n s e r w a t y z m u  ż y w io ła c h  m ie sz c z a ń ­
skich. długo byt  a n ty s p o łe c z n y m .  W  
os ta tn ich  dopiero  la tach  za s z ły  nic-

ław ek , celem  n ied op u szczen ia  policji 
na u iicę  S ław kow ską. G dy zaś od­
dział policji chciał rozproszyć dem on­
stran tów , p osyp ały  się  zn ow u  kam ie­
n ie w  stron ę oddziału  p o licy jn ego , do 
k tó reg o  dano szereg  strza łów  rew ol­
w erow ych . P o licja  zaatakow ana, zm u­
szon a  była użyć broni, .p oczem  tłum  
rozb ieg i się.

W ed łu g  d otych czasow ych  danych,

O d  p e w n e g j o  c z a s u  n a  t e r e n i e  w o j e ­
w ó d z t w a  k r a k o w s k i e g o  r o z p o c z e ł e  s i ę  
s t r a j k i ,  k t ó r e  bez w yczerpan ia  prób u- 
god ow ych , przechodziły  do form  naj­
ostrzejszych , tj. do strajków  okupacyj­
nych. Z e  w z g l ę d u  n a  to, ż c  p r z v  p o ­
d o b n y c h  n a s t r o j a c h  i o k u p a c j i  f a b r y k ,  
m o g ą  z a w s z e  p o w s t a ć  a k c j e  s a b o t a ż u  
z e  s t r o n y  c z y n n i k ó w  n i e o d p o w i e d z i a l ­
n y c h ,  w ojew od a  krakow ski zarządził

P o b y t  prof.  tkwi ła  w W a r s z a w i e  i jc^o 
wi zy ta  na Zamku są  sz erok o k o me n t o w a n o  w 
kofacli polityczny eh i prasowyel i*

Pr of  Bartel  nnzyieżdżat  a o  W a r s z a w y  po 
usląpierru z rządu wielokrotnie,  j ednakże  o sta t­
nia w izyta jego, jak tw ierdza w kotach do­
brze poinform owanych, ma znaczenie gtebsze 
i jest zapow iedzią pow ażnych zmian, które 
mają nastanie po zamknięciu sesil sejm °w el 
w dniu 1 kwietnia hr,

W  z wi ązk i '  z t em mówi  się, że kurs defla 
cyjny propagow any przez grupę pułkowników

S Z C Z A W N I C K A  w o d a  J Ó Z E F I N A  
leczy choroby d róg żółciowych

wątpl iw ie  duże  zm ia n y  pod  t y m  
w zg lę dem ,  w  naszyc h  oczach r e w i d u ­
ją s w e  przekonania  n a w e t  ludzie s t a r ­
si. a młodz ież  tego od łamu n iejedno­
krotnie  staje się i iawot r ad y k a ln ą  s po ­
łecznie.

Mimo to od rodzenie  polskiego na­
c jonal izmu nie dokona  się na grunc ie  
na rod ow e j  demokrac j i .  Myśl  n a ro d o ­
w ą  w  P o ls ce  podnos ić  zac z y n a  w y s o ­
ko  p ilski chłop i nie komu innemu,  
ty lko  jemu będz ie  przeznaczone ,  na­
kreśl ić  Polsce  wie lkie  Iin.ic rozwoju,  
z jatfaft  s ł ynę ła  Po ls k a  Jagiel lońska .

Nads zed ł  czas.  g d y  myśl  n a r o d o ­
wa  Mic kie wi cza  i j emu  w s pó łc zesn yc h  
wie lkich d u c h ó w  w  na rodz ie  s ta ła sie 
n ieocenioną  skarbn icą  dla tych.  k t ó ­
rzy  p rag n ą  zmienić życ ic  nasze  zgod­
nie z liniami ducha  na ro du  i p o t r zeba  
nadchod.za.coj epoki.  Długo  jeszcze  po­
p ły n ie m y  pod znakiem  idei na rodowej .

ogó łem  r a n n y c h  z p o ś r ó d  d e ­
m o n s t r a n t ó w  z o s t a ł o  d w u ­
d z i e s t u  k i l k u .  . 6-c i u z  n i c h  
w s k u t e k  r a n  z m a r ł o .  Z pośród  
policji k ilkunastu p olicjan tów  jest ran­
nych , bądź k on tu zjow an ych .

R i l k u d z i e s i ę c i u  n a j b a r d z i e j  a g r e ­
s y w n y c h  p r z y w ó d c ó w  t i u m u  n a t v c h -  
m i a s t  a r e s z t o w a n o .  O b e c n i e  K r a ­
k o w i e  p a n u j e  z u p e ł n y  s p o k ó j .

Oprpżnignie fabryki „Sem perit“ . FrAy 
w y k o n a n i u  t e g o  p o l e c e n i a ,  z e  s t r o n y  
n i e k t ó r y c h  e l e m e n t ó w ,  z w ł a s z c z a  r o ­
b o t n i c ,  n a s t ą p i ł y  p r ó b y  p r z e s z k o d z e n i a  
p o l i c j i  w  w y k o n a n i u  c z y n n o ś c i  i d l a t e ­
g o  p o l i c j a  m usiała  użyc środków  przy­
m u sow ych  dla opróżnien ia  fabryki.

W s z e l k i e  w i a d o m o ś c i ,  j a k o b y  p r z e  
o p r ó ż n i e n i u  f a b r y k i  b v ł y  j a k i e k o l w i e k  
o f i a r -  l u d z i a c h ,  s ą  n i e p r a w d z i w e .

j ulegnie zmianie. Jak ■wiadomo. w iceprem ier 
Kwiatkowski jest przeciwnikiem  tych metod.

Nie nałoży zapominać ,  że prof. Ba.iłel przed 
zamac he m m a j o w y m  należał  do skra jnej  le­
wicy chłopskiej ,  k lóret  cłlar.iklc-r b- t j ednak 
liberałr.y i pa r l ame nt ar ny .  W czacie r z ądów 
ppmąjfęwydi ,  p r e mi e r  Bar tel  u-.-t z a ws ze  z w o ­
lennikiem pa r l ame nt a r yz mu,  clioć nie doszło 
do z jednoczenia  p r o g r i i p u w o g o  miedzy nim i 
uarlatTicntem P rem ier Rartei ustani! z rządu 
by leczyć rzekom o sw oje nerki. C zyżby ner­
ki prof. Bartla były jnż zdrow e?...

Krwawe zajścia w Krakowie
Co m ówi Hom nnłkai oficiolnif?

Komunikat urzędowy o zajściach 
w fabryce „Semperir
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„KoircHiciift” i „Choin”
a  o b ro n n o ść  p a ń stw a

Podczas dyskusji senackiej nad spra­
wą obronności państwa, książę J. Radzi­
wiłł złożył w imieniu repiezcntowanych 
przez się sfer wielkiego ziemiaństwa o- 
świadczenie o gotowości dania wojsku 
przez tc sfery wszystkiego, co — zdaniem 
kierownictwa armji — jest m u  potrzebne.

Należy bardzo żałować, że  w  ob ecn y m  
S ejm ie  i b e n a c ie  n ie  m ó g ł się  o d ezw ać  w  
L w estji w zm o cn ie n ia  n a sz y c h  s z a n s  o b ro n ­
n ośc i rz e c z y w is ty  re p re z e n ta n t te j w a rs tw y  
sp o łeczn e j, k tó ra  je s t  w  P o lsc e  n a js iln ie j­
s z a , a  k tó ra  w  c z a s ie  w o jn y  b y w a  n a tu ­
ra ln ą  d o s ta rc z y c ie lk ą  teg o , co  je s t  w  k a ż ­
d e j a rm ji n a jis to tn ie js z e : m a te r ja łu  ż o łn ie r­
sk ieg o , a w  o l b r z y m i m  p r o c e n c i e  i teg o , 
b e z  c z e g o  ż a d n a  a r m j a  n ie  m o ż e  e g z y s t o ­
w a ć :  ś ro d k ó w  ży w n o śc i. —  M y ś lę  o w a r­
s tw ie  ch ło p sk ie j.

Uzbrojenie moralne
T a k  s ię  a k u r a t  s k ł a d a ,  że w  c ia ł a c h  

u s t a w o d a w c z y c h  p a ń s t w a  w ch w i l i ,  g d y  
n r z e d  n iem i  z a g a d n i e n i e  o b r o n y  s t a j e  j a ­
k o  p a l ą c e  w  ty m  s a m y m  p r a w i e  s to p n iu ,  
w  j a k im  s t a w a ł o  o n o  p r z e d  p i e r w s z y m  
S e jm e m  R z e c z y p o s p o l i t e j ,  z a s i a d a  b a r d z o  
n ik ły  p r o c e n t  p r z e d s t a w i c i e l i  c h ło p ó w ,  a  
w ś r ó d  n i c h  ze  ś w i e c ą  s z u k a ć  ty ch ,  k tó -  
r z y b y  m ie l i  p e łn e  p ra w o  m o ra ln e  d o  z a ­
b i e r a n i a  g ł o s u  w  im ie n iu  te j  w a r s t w y .

J a k i  b ę d z i e  s t o s u n e k  c h ło p a  p o l s k i e g o  
d o  w o j n y ,  k t ó r ą  w y p a d k i  z e w n ę t r z n e  m o ­
g ą  n a m  w  n ie d łu g im  c z a s i e  n a r z u c i ć ?  J a ­
kie b ę d z i e  n a  c z a s  tej  w o j n y  j e g o  u z b ro ­
jen ie  m o ra ln e ?  J a k ą  d a n i n ę  o f ia r  i p o ś w i ę ­
c eń  b ę d z i e  o n  g o t ó w  z ło ż y ć  o c h o tn i e  n a  
o ł t a r z u  n i e z a w i s ło ś c i  p a ń s t w o w e j ?

O to  p y ta n ia , d o ty c z ą c e  s e d n a  s p ra w y  —  
sp ra w y  m o ra ln e j z d o ln o śc i n a s z e j  d o  
o b ro n y  z w y c ię s tw a .

N a  t e m a t  t a j e m n i c  p o w o d z e n i a  w  w o j ­
n ie  m o ż n a  w y g ł a s z a ć  m n ó s t w o  p r a w d ,  
p o d l e g a j ą c y c h  i n i e p o d l e g a j ą c y c h  d y s k u ­
sji.  N i e w ą t p l i w ą  c h y b a  j e s t  p r a w d ą ,  że  
z w y c i ę s t w o  w  k a ż d e j  w o j n i e  z a l e ż y  n ie -  
t y lk o  o d  s t o p n i a  „ i j a k o ś c i  w y s z k o l e n i a  
c z y  u z b r o j e n i a ,  a le  w  w ie lk ie j m ie rze  z a ­
w isłe  je s t  o n o  o d  ta k ic h  im p o n d e rab iljó w , 
ja k  d u ch  a rm ji, ja k  n a s t ro je  m asy  ż o łn ie r­
sk ie j. W ó w c z a s ,  g d y  ż o łn i e rz  w  n a j w i ę k ­
sz e j  l ic z b ie  r e k r u t u j e  s ię  z sz e ro k ic h  w a rs tw  
lu d o w y ch , n a s t r ó j  j e g o  w  c z a s i e  w o j n y  
p o z o s t a j e  w  śc is łe j z a le ż n o śc i o d  s to p n ia  
u m iło w a n ia  w ła sn e g o  p a ń s tw a  p rz e z  o w e  
w a rs tw y , o d  n a jró ż n o ro d n ie jsz y c h  w ięzó w , 
łą c z ą c y c h  lu d  z p a ń s tw e m  —  m ię d z y  in n e -  
m i t a k ż e  i o d  i lo ś c i  d ó b r  m o ra ln y c h  i 
m a te r ia ln y c h , j a k i c h  w a r s t w y  l u d o w e  o d  
s w e g o  p a ń s t w a  d o z n a j ą  w  c z a s i e  p o k o ju .

C o  m y ś l i  d z i s i a j  p r z e c i ę t n y  c h ł o p  o 
s w e m  p a ń s t w i e ?  j a k i e  ż y w i  w z g l ę d e m  
n i e g o  u c z u c i a ?

Ja k  jest teraz?
N i e m o ż n a  p o s ą d z a ć  c h ł o p a  p o l s k i e g o  

o  b r a k  p a t r i o t y z m u  —  a le  t o  n ie  p rz e ­
s z k a d z a  b y n a j m n i e j  ż y w i ć  o b a w  o  to ,  
c z y  p e w i e n  z e s p ó ł  p r z y c z y n  s p o ł e c z n o -  
p o l i t y c z n e j  n a t u r y  n ie^  w p ł y w a  o s tu d z a -  
ją c o  n a  ó w  p a tr io ty z m . A p rz y c z y n  te g o  
ro d z a ju  o s ta tn ie m i c z a s y  b y ła  I je s t  
d o ść  p o k a ź n a  Ilość. J e d n ą  z  n ic h ,  t o  o- 
b e c n y  s ta n  g o s p o d a rc z y  w s i, r o z s t r a j a -  
j ą c y  je j  l u d n o ś ć  p o d  w z g l ę d e m  m o r a l ­
n y m  lu b  o d r ę t w i a j ą c y  ją .  A le  s ą  r ó w n i e ż  
p r z y c z y n y  in n e .

K i lk a  u b i e g ł y c h  l a t  n a s z e g o  ż y c i a  p o ­
l i t y c z n e g o  n ie  b u d z iło  sp e w n o ś c ią  e n tu ­
z jaz m u  w ś ró d  c h ło p ó w . O b ó z  s a n a c y j ­
n y ,  u t a ż s a m i a j ą c y  s i ę  z  p a ń s t w e m ,  „ p o -  
s t a w i ł “  n a  „ e l i t ę " ,  u s z c z u p l a j ą c  z a k r e s  
u p r a w n i e ń  s z e r o k i c h  w a r s t w  s p o ł e c z e ń ­
s t w a .  Z n a n e  p r a k t y k i  s y s t e m u  u c z y ł y  
r a c z e j  a b s ty n e n c ji  w  ż y c iu  p u b lic zn em , 
n iż  z a c h ę c a ł y  d o  n i e g o .  S a m o r z u t n e  s p o ­
ł e c z n e  p o c z y n a n i a  c h ł o p ó w ,  j a k  z r e s z t ą  i 
r e s z t y  s p o ł e c z e ń s t w a ,  g d y  s i ę  n ie  u d a ­
w a ł o  ic h  n a g i ą ć  d o  p o s ł u s z e ń s t w a  
w z g l ę d e m  r e ż y m u ,  b y ł y  h a m o w a n e .  N a  
o p o rn y c h  s y p a ł y  s ię  r ó ż n o r o d n e  d o k u c z -  
l iw o s c i .  W  s k u tk a c h  d a w a ło  to  n ie ra z  
z n ie c h ę c e n ie  d o  p a ń s tw a  I p o d ry w a ło  
w ia rę  w  je g o  sp ra w ie d liw o ś ć . D o s k o n a ł a  
to  p o ż y w k a  d la  a k c ji e le m e n tó w  w ro g ic h  
p a ń s tw u  —  o b c y c h  a g e n t ó w ,  t a k  s p r a w ­
n ie  d z i a ł a j ą c y c h  d z i ś  w  m a s a c h .

C h ł o p  p o l s k i  lu b i  s z c z y c i ć  s i ę  s w y m  
p a t r i o t y z m e m ;  r a d  w s p o m i n a  011 s w ó j  u -  
d z ia l w  w a l k a c h  o  n i e p o d l e g ł o ś ć  O jc z y ­
z n y  i r o k  1920, w  k t ó r y m  j e g o  p r z e d s t a ­
w ic ie l  s t a ł  u  s t e r u  r z ą d u .  T e n  o s ta tn i  
fa k t je s t  d la  c h ło p ó w  ź ró d łe m  o b y w a te l ­
sk ie j d u m y  —  u ró s ł o n  w  ich  w y o b ra ź n i 
d o  z n a c z e n ia  w ie lk ie g o  p a tr io ty c z n e g o  
s y m b o lu . W  u c z u c i a c h ,  j a k i e m i  c h ło p i  o -  
t a c z a j ą  t e ”  s w ó j  s v m b o l ,  c z u j ą  s ię  oni 
d z iś  o b r a ż e n i .

Ostatni czas
H a s ta :  „ fro n te m  d o  w s i“  >czy „ w s p ó ł­

p ra c y  z e  s p o łe c z e ń s tw e m " , sa m e  p rz e z  
s ię  p ic  n ie  z m ie n iły  1 n ie  z m ie n ia , d o p ó ­

k i  nie p ó jd ą  z a  n iem i i s t o t n e  i g ł ę b o k i e  
z m ia n y  wT n a s z y c h  s t o s u n k a c h  w e w n ę t r z ­
n y c h . N a jw y ż s z y  c h y b a  c z a s ,  a b y  te  
z m ia n y  n a s tą p i ły .  N a jw y ż s z y  c z a s  o b u ­
d z ić  c a ł e  s p o łe c z e ń s tw o  z  o b o ję tn o śc i i 
o d rę tw ie n ia  o ra z  o tw o rz y ć  m u s z e ro k o  
w ro ta  do  p e łn e g o  u d z ia łu  w  ż y c iu  p a ń ­
s tw a .  M u s i  o d ż y ć  w  m a s a c h  l u d o w y c h  
w ia ra  w  to  p a ń s tw o , m u s i  s ię  o d r o d z i ć  
n a j s z c z e r s z y  z a p a ł  d o  w sp ó ło d p o w ie ­
d z ia ln o śc i z a  je g o  p rz y s z ło ś ć .  D z i ś  j e s z ­
c z e  c z a s  n a  z m i a n y  w  t y m  k ie ru n k u . . ,

O  o b r o n n o ś ć  p a ń s t w a  b ę d z i e m y  m o ­
gli b y ć  s p o k o j n i ,  g d y  n i e t y l k o  od  k s i ą ż ą t  
u s ł y s z y m y  z a p e w n i e n i a  o g o t o w o ś c i  d o  
o f i a r  —  a le ,  g d y  te j o f ia rn o śc i b ę d z ie m y  
p e w n i z e  s t ro n y  c a łe g o  s p o łe c z e ń s tw a , w  
sz c z e g ó ln o śc i o d  n a jl ic z n ie js z e j jeg o  c z ę ­
ś c i :  c h ło p ó w . G o t o w o ś ć  c z y  p o g o t o w i e  
sa m y c h  „ K o rd ia n ó w "  d z i ś  ju ż  n ie  w y ­
s ta r c z a  —  o d p o w i e d z i a l n y m  z a  p a ń s t w o  
m u si s i ę  p o c z u ć  w  c a ł e j  s w e j  m a s ie  
„ C h a m " !  S . K.

Góra urodziła mysz ...
N ie  p r z y w i ą z y w a l i ś m y  n i g d y  z b y t  

w ie lk ie j  w a g i  d o  w n i o s k u  p o s ła n k i P ry -  
s to ro w e j o  zn ie s ien ie  u b o ju  ry tu a ln e g o , 
n ie m n ie j  j e d n a k  d o cen ia liśm y  je g o  z n a ­
czen ie , g d y ż  d o ty c z y ł sp ra w y , k tó r a  już 
o d d a w n a  w in n a  b y ć  u re g u lo w a n a . Nie 
p r z e c e n i a l i ś m y ,  m ię d z y  in n em i ,  d l a t e g o ,  
że ,  m im o  w s z y s t k o ,  n i e b a r d z o  w i e r z y l i ś ­
m y ,  ż e b y  w n i o s e k  p. P r y s t o r o w e j  s t a ł  się  
p r a w e m .  O d r a z u  n a m  d a w a ł o  d u ż o  d o  
m y ś l e n i a  o ś w i a d c z e n i e  w  k o m is j i  s e j m o ­
w e j  w ic e m in is tra  k s . ż o n g o lło w ic z a , k t ó ­
ry  —  j a k  to  p o w i e d z i a ł  s p r a w o z d a w c a ,  
p o se ł D u d z iń sk i —  p r z e d s t a w i ł  p u n k t  w i ­
d z e n i a  r a b i n ó w  n a  s p r a w ę  u b o j u  r y t u a l ­
n e g o .  S t a r a n o  się  p ó ź n ie j  o s ł a b i ć  w r a ż e ­
nie o ś w i a d c z e n i a  ks.  Ź o n g o ł ł o w i c z a ,  aie 
o k a z u j e  się ,  że  o n  w i e d z i a ł ,  co  m ó w i  i co  
rob i .

U w aża liśm y  3 u w a ż a m y  z a  ko n ieczn e  
z n ie s ien ie  u b o ju  ry tu a ln e g o  z n a jro z m a rt 
szy ch  w z g lę d ó w . P rz e d e w sz y s tk ie m  d la ­
teg o , że o b e c n y  sy s tem  u b o ju  b y d ła  s tw a ­
rz a  ca ły  ła ń cu c h  p o śre d n ik ó w , tu c z ą c y c h  
się k o sz tem  w si 3 ch ło p a  p o lsk ieg o , w sk u ­
te k  te g o  w ięce j n iż  p o ło w a  ceny , p ła c o ­
n e j p rz e z  k o n su m e n ta  z a  m ięso , to n ie  
w  k ie sz e n ia c h  p o ś re d n ik ó w , ży d o w sk ich  
h a n d la rz y , ż y d o w sk ich  rzeźn ik ó w  i ży ­
d o w sk ic h  g m in . H a r a c z  t en ,  w y n o s z ą c y  
p rz e sz ło  70  m iljo n ó w  ro czn ie , p łac i  l u d ­
n o ś ć  w i e j s k a  i l u d n o ś ć  p o l s k a  m ie j s k a .  
Z n ie s i e n ie  u b o j u  r y t u a l n e g o  m ia ło  u t w o ­
rzyć  p i e r w s z y  p o w a ż n i e j s z y  w y ł o m  w  te j 
fo r te c y  ż y d o w sk ie g o  p a śo ż y tn ic tw a .

P r z e c i w n i  j e s t e ś m y  t a k ż e  u b o j o w i  
r y t u a l n e m u  z e  w z g lę d ó w  lu d zk ich , b o  je s t 
w y ją tk o w o  o k ru tn y  i s p r a w ia  z w ie rzę to m  
w ie le  n iep o trz e b n y c h  c ie rp ień .

T e r n  b y ł  u z a s a d n i o n y  w n i o s e k  p. P r y ­
s t o r o w e j ,  tern s ię  t ł ó m a c z y  to  w ie lk i e  
u z n a n i e ,  j a k i e  z d o b y ł  w  s p o ł e c z e ń s tw ie  
p o l s k ie m .

Ale  w  d z i s i e j s z y c h  c z a s a c h  i w  d z i s i e j ­
s z y c h  w a r u n k a c h  u z n a n i e  ze  s t r o n y  s p o ­
ł e c z e ń s t w a  p o l s k i e g o  b a r d z o  czę<sto n ie  
s p r z y j a  p o m y ś l n e m u  z a ł a t w i e n i u  tej  czy  
in n e j  s p r a w y .  T a k i e  j u ż  n a s t a ł y  c z a s y .  
H i s t o r j a  z w n i o s k i e m  p. P r y s t o r o w e j  j e s t  
t e g o  n o w y m  dowodem. Rząd, k t ó r y  m il ­
c z a ł  n a  p i e r w s z e m  p o s i e d z e n iu  k o m is j i ,  
w y s t ą p i ł  p r z e c i w k o  w n i o s k o w i  w  se jm ie .  
M i n i s t e r  ro ln ic tw a , p. P o n ia to w sk i, w y ­
g ło s i ł  w ie lk i e  p r z e m ó w i e n i e  i z g ło s i ł  s z e ­
r e g  p o p r a w e k ,  k tó re  n iew ie le  p o z o s ta w iły  
z  w n io sk u  p . P ry s to ro w e j. T o ,  c o  p o z o ­
s t a ło  z n i e g o ,  n ie  z m a r t w i  z p e w n o ś c i ą  
ż y d ó w ,  a  k to  w ie ,  c z y  ich n a w e t  n ie  u c ie ­
szy .  U b ó j  r y t u a l n y  b y ł  d o t y c h c z a s  o b y ­
c z a j e m ,  t o l e r o w a n y m  p r z e z  p a ń s t w o ,  t e ­
r a z ,  g d y  z m i e n io n y  w  m y ś l  p o p r a w e k  r z ą ­
d o w y c h  w n i o s e k  p. P r y s t o r o w e j  b ę d z i e  
u c h w a l o n y ,  s ta n ie  się  p ra w e m , o b o w i ą z u ­
j ą c y m  n a  t e r e n i e  c a ł e g o  p a ń s t w a ,  n a w e t  
w  P o z n a ń s k i c m  i n a  P o m o r z u ,  w o ln e in  
d o t ą d  o d  u b o j u  r y t u a l n e g o  i o d  ż y d o w -  
s t w a .

P r o j e k t  r z ą d o w y ,  b o  ty lk o  o  t a k im  
m o ż e  b y ć  t e r a z  m o w a ,  u t r w a l a  m o n o p o l  
ż y d o w s k i  w  d z ie d z in i e  h a n d l u  i u b o ju  
b y d ł e m  i w  n i c z c m  n a p r a w d ę  nie  z m i e ­
n i a  p a n u j ą c y c h  p o d  ty m  w z g l ę d e m  s t o ­
s u n k ó w  w  P o l s c e .  P a s o ż y t ży d o w sk i n ic  
n ie  u c ie rp i n a  n o w e j u s ta w ie , p rz e c iw n ie  
tu c z y ć  się  b ę d z ie  d a le j k o sz te m  w si p o l­
sk ie j.

W  w a l c e  o u b ó j  r y t u a l n y  z w y c ię ż y l i  
ż y d z i ,  p r z e g r a ł a  n a t o m i a s t  p .  P r y s t o r o  - 
w a i t a  c z ę ś ć  s e jm u ,  k tó ra -  chc ia ła -  c h o ­
c ia ż  w  tej  j e d n e j  d z i e d z i n i e  u p o r z ą d k o J  
w a ć  ś re d n io w ie c z n e  s to su n k i. N o ,  i p r z e J 
g r a ł o  o c z y w i ś c i e  s p o ł e c z e ń s t w o  p o l s k i e

T r u d n o ,  a le  o  w n i o s k u  p. P r y s t o r o w e j  
m o ż n a  p o w i e d z i e ć :  g ó r a  u r o d z i ł a  m y sz ,  
b u d z ą c  g ł ę b o k i  n i e s m a k  i u c z u c ie  w s t y d u .

A.

Druzgocąca statystyka wyborcza
Pirof. dr.  J a n  Piekatlkiewiez, w y b i tn y  s t a ­

ty s ty k  polski,  o p ra co w a ł  os ta tn io  dane d o ty ­
czące  frekw encji w yborczej p rzy  ostatitienr 
glosowaniu do Sejmu, ogłoszono w „Ruchu
Praw niczym  i Ekonomicznym".

Pro t .  P ieka łk iew iczow : cltodiziA) o u s ta le ­
nie o d se tk a  g łosujących,  p rz y cz em  opar ł  się 
c i i  na założeniu, żo ilość w ażn y ch  g losu jących  
jes t dw ukrotnie niższa od ilości głosów zeb ra­
nych przez każdego kandydata  (gdyż każdy 
w yborca mógł głosow ać na dwuch kandyda­
tów ). 'Wyniki badań  s t a ty s ty c z n y c h  prób Pie- 
kałki&wicza są  n as tępu jące :

W o je w ó d z tw a  O dse tek  glos.
W a r s z a w a  nria-s+o 22,4%
W  a rsizawskii o 29,1%
Ł ódzkie  28.1 %
Kieleckie 2S,7%

Lubelskie
Białostockie
W ileńskie
N owogródzkie
Polesk ie
W ołyńskie
T a r .  opolskie
S tan is ław ow sk ie
L w o w sk ie
K rakow sk ie
Śląskie
Poznańskie
P o m o rsk ie

P o l s k a  —

29,8%
44,4%
33,8%
55.6%
59,2%
58.9%
60,5%
38,8%
36.1 % 
35.2% 
51,2% 
23,7% 
28,7% 

ogó łem  37,1%

W yrok i  p o w y ż sz e  nie w y m a g a ją  żadnych  
k o m en ta rzy .

T r z e b a  jednak dodać,  że  proi .  Pśeka ł kiewi cz  
opierał  się na  s t a t ys t y c e  urzędowej .

Okropne samobójstwo ucznia 
pod kotami pociągu

L otem  b ł y s k a w i c y  r o z e s z ł a  s ię  p o  B iel­
sku  i B ia łe j w ie ś ć  o  o k ro p n em  sa m o b ó j­
s tw ie , p o p e ln i o n e m  p r z e z  1 7 - Ie tn ie g o  s t u ­
d e n t a  P a ń s t w o w e j  S z k o ły  P r z e m y s ł o w e j  w  
B ie l sk u .  M ł o d z ie n i e c  te n  18 b m .  w  g o d z i ­
n a c h  w i e c z o r n y c h  u d a ł  s ię  do  M ikuszow ic  
i w  n ie d a l e k i e j  o d l e g ł o ś c i  o d  s t a c j i  o g o d z .  
2 2 .3 0  rzuc ił s ię  p o d  p o c ią g  to w a ro w y , z d ą ­
ż a j ą c y  w k i e r u n k u  W i l k o w i c .  K o ła  p o c i ą ­
g u  p r z e c ię ły  d e s p e r a t a  p rz e z  pó ł, w s k u t e k  
c z e g o  p o n ió s ł śm ie rć  n a  m ie jscu . Z w ło k i  
d e n a t a  z a b e z p i e c z o n o  n a  m ie j s c u  a ż  d o  
p r z y b y c i a  k o m is j i  s ą d o w o - l e k a r s k i e j .

P r z e p r o w a d z o n e  d o c h o d z e n i a  w y k a z a ­
ły, że d e n a t e m  j e s t  1 7 -!e tn i  T a d e u sz  G o n ­
dek , u c z e ń  II k u r s u  P a ń s t w .  S z k o ły  P r z e ­
m y sło w ej w  B ie lsk u ,  syn u r z ę d n i k a  ko le­
jo w eg o , z a tn .  w  Ja w o rz n ie , z p o w ,  c h r z a ­
n o w s k ie g o .  W  k ie s z e n i  m a r y n a r k i  d e n a t a  
z n a l e z i o n o  lis t, w  k t ó r y m  w y j a ś n i a ,  że po- 
.w odem  je g o  ro z p a c z liw e g o  k ro k u  s ą  z łe

s to su n k i ro d z in n e  I w a ru n k i m a te r ja ln e .
J a k  n a s t ę p n i e  u s t a lo n o ,  m ło d z i e n i e c  ten  
m ie s z k a ł  a ż  d o  k o ń c a  s t y c z n i a  b r .  w  d o ­
m u r o d z i c ó w ,  s k ą d  d o j e ż d ż a ł '  do  s z k o ły .  
Z n i e w i a d o m y c h  d o t ą d  p o w o d ó w  o p u ś c i ł  
o n  n a g le  d o m  ro d z ic ie l s k i  I z a m i e s z k a ł  w  
B ielsku , g d z ie  p o  d łu g i c h  p o s z u k i w a n i a c h  
z n a l a z ł  g o  w r e s z c i e  o jc ie c ,  j e d n a k ż e  n ie  
z d o ła ł  g o  n a k ło n i ć  d o  p o w ro tu  d o  d o m u .

Szczątki lei. Piotra 
Skargi przełożona do 

nonrei trumny
w_ związku z 400-letnią rocznicą urodzin 

ks. Piotra Skargi, znakom itego  kaznodz eji. 
postanowiono  odrestaurow ać kryptę w kościele 
św. Piotra, w której stoi trum na ze śmiertelne- 
ml szczątkam i ks. P io tra Skargi, Spowodu me-

szczelności w ieka trumny, zaiszła konieczność 
przełożenia szczątków do innej trumny. Od­
było się to w  środę w  obecności specjalnej ko­
misji, w  skład której w chodzą  sk. dziekan Miś 
z kościoła  św. Krzyża, dr. T reter z ramienia 
Urzędu W ojewódzkiego, ks. dr. Kruszyński, 
k onse rw a to r  archiwalny, prof. Leon Wachholz, 
rzeczoznaw ca  sądow y, ks. Kwiatkowski i ks. 
Kotowicz z ramienia OO. Jezuitów. O tw orzo­
no kłódki krypty  i wyniesiono trum nę z k ryp- 
ty do  kościoła, gdzie po jej o twarciu  przeło­
żono kości ks. P iotra  Skargi do nowej t rum ny,  
poczem spisano odpowiedni protokuł,  podp.sa-  
ny przez wszystkich członków komisji.

fltloczego pobito 
studentów?

P o s e ł  K a r ś m c k i  z K a l i s k i e g o  z g to s i f  n a  
o s t a t n i e m  p o s i e d z e n iu  S e j m u  i n t e r p e l a c j ę  
w  s p r a w i e  s t a n o w i s k a  z a j ę t e g o  p r z e z  p o ­
l ic ję  w  s t o s u n k u  d o  m ł o d z i e ż y  a k a d e m i c ­
k ie j  w  d n i a c h  11 i 12 m a r c a  rb . w  W a r*  
s z a w ie .  I n t e r p e l a c j a  t a  o p i e w a :

.P o  wyjściu z  Politechniki m łodzież 
szła ul. M arszałkowską w znosząc o krzy -  
ki: „Niech ży je  W arszaw a, dzięku jem y za 
paczki, niech ży je  policja!"  Ż a d n y c h  p o ­
l i t y c z n y c h  o k r z y k ó w  n ie  b y ło .  Pomimo to  
zostali ciężko pobici 4-cj akadem icy, co 
stwierdzili naoczni św iadkow ie zajścia. 
Zapytuję pana ministra spraw w ew nętrz"  
nych, jakie stanow isko zajm ie  tv tej spra­
wie.

Okrucieństwo wolny 
afrykańskiej

Z A d d i s  A b e b y  d o n o s z ą ,  iż w  c iąg u  
o s t a t n i c h  d w u c h  d n i  w a l k i  n a  f r o n t a c h  
a b i s y ń s k i c h  z n a c z n i e  s ię  w z m o g ły .  D o n o ­
s z ą  o w ie lk i c h  s u k c e s a c h  R a s a  K a s y  I 
R a s a  S e j u m a ,  k t ó r z y  n a d a l  p r o w a d z ą  
z w y c i ę s k i e  p r z e c i w n a t a r c i e  p r z e c i w k o  p r a ­
w e m u  s k r z y d ł u  W ł o c h ó w .

N e g u s  w y g ra !  p o ty c z k ę  p o d  A n ta lo .
E s k a d r y  b o m b a r d o w a ł y  w  d a l s z y m  

c ią g u  K o r a m  i L a b u l .  Z rz u c a n o  b o m b y  
z ip e ry tem . P a ry  ip e ry tu  p o w o d o w a ły  
p o c z ą tk o w o  ty lk o  łz a w ie n ie  a p o ra ż e n i 
d o p ie ro  p o  k ilku  g o d z in a c h  z a g a z o w a n ia  
odczu l] sk u tk i w ła śc iw e . M ie jsca  sk ó ry , 
o p ry s k a n e  ip e ry tem , p rzem ien iły  się  w  
o tw a r te  ra n y . W ie lu  k ra jo w c ó w , k tó ­
rzy  p rz e b y w a li w  a tm o sfe rz e  z a g a z o w a ­
n e j o ś lep ło , g d y ż  Ip e ry t w y ż a r ł im  o c z y . 
T ąk t ,  że  o p a r z e n i a  w y s t ą p i ł y  a o p i e r o  w  
k i lk a  góć iż ip ' . 'po  ‘ą f a k u ,  j a k  z w y k j e  z r e s z ­
tą  b y w a  z i p e r y t e m '  w y w o ł a ł  p o p ł o . h  
w ś r ó d  o k o l i c z n y c h  m i e s z k a ń c ó w .  S tro n ią  
on i o d  n ie szczę ś liw y ch  o fia r , ja k  o d  t r ę ­
d o w a ty c h .

L a z a re ty  p o ło w ę  ra tu ją  p o p a rz o n y c h , 
je d n a k ż e  w y m a g a ją  o n i tro sk liw e j o p iek ., 
k tó re j sz c z u p łe  d ru ż y n y  C z e rw o n e g o  K rzy ­
ż a  n ie  m o g ą  w sz y s tk im  zap ew n ić .

Z  A d d i s  A b e b y  w y w i e z i o n o  w  o k o l ic e  
z a p a s y  t o w a r ó w  i ż y w n o ś c i .  S k l e p y  
s t o j ą  p u s t e .  S to lic a  A b isy n jł ży je  w  c ią ­
g iem  o c z e k iw a n iu  n a lo tu  w ło sk ieg o .

P o l i c j a  A b i s y ń s k a  p r z e s z u k u j e  o k o l ic e  
s to l ic y ,  sz u k a ją c  sz p ie g ó w  w łosk ich ; k tó ­
r z y  r e k r u tu ją  s ię  z e  s z c z e p ó w  p o g ra n ic z ­
nych .

Z  A d d i s  A b e b y  d o n o s z ą ,  że  w  c z a s i e  
o s t a t n i e g o  a t a k u  l o tn i c z e g o  p o d  K o r a m  
rz u c o n o  ró w n ie ż  b o m b y  g a z o w e  z  fo sg e -  
nfcm. J e s t  to  s i ln y  g a z  d u s z ą c y  o z a p a ­
c h u  z g n i ły c h  l iśc i .  C h m u r a  g a z o w a  o g a r ­
n ę ła  z n a j d u j ą c y c h  s ię  p o b l i ż u  A b i s y ń c z y -  
k ó w ,  k tó rz y  p o n ie ś li śm ie rć  w  s tra s z l i­
w y ch  m ę c z a rn ia c h . C h lo r b o w iem , k tó ry  
je s t g łó w n y m  sk ład n ik iem  fo sg en u , łą c z y  
się z  w ilg o c ią  p luć  lu d z k ic h  w  k w a s  so l­
n y  i p r z e ż e r a  tk a n k ę  p łu c n ą .

T y l k o  n ie l icz n i  ż o łn i e r z e  a b i s y ń s c y  
p o s i a d a j ą  m a s k i  g a z o w e ,  n a t o m i a s t  w i ę k ­
s z o ś ć  ż o łn i e rz y  a r m j i  N e g u s a ,  o r a z  lu­
d n o ś ć  c y w i ln a ,  n ie  p r z y g o t o w a w s z y  
s c h r o n ó w ,  p a d a  p o d c z a s  a t a k ó w  g a z o ­
w y c h  j a k  m u c h y .

Plenum Senatu
P le n a r n e  p o s ie d z e n ie  S e n a tu  z w o ła n r 

z o s ta ło  n a  c z w a r te k .  N a p o s ie d z e n iu  te ra  
n ie w ą tp l iw ie  S e n a t  z a ła tw i  o s ta te c z n ie  
p ro je k t n s ta w y  o  u b o ju  ry tu a ln y m  I d n ia  
n a s tę p n e g o , t . J. w  p ią te k  o d b ę d z ie  s le  
d tu g ie  p o s ie d z e n ie  S e n a tu , n a  k tó re tn  z a ­
ła tw io n e  b ę d ą  p o z o s ta łe  p ro je k ty  u s ta w . 
Z a m k n ie c ie  se s ji b u d ż e to w e j S e jm u  I S e ­
n a tu  w  b ież . ty g o d n iu  Jak  w id a ć  z te g o , 
je s t p ra w ie  n ie o d w o ła ln e .

Dalsze aresztowania w Przytyku
Z nakazu władz prokuratorskich, dokonan 

w Przy tyku  nowych  a resz tow ań ,  pozostającyc 
w związku z ostatniemi zajściami.

W  więzieniu osadzono  m ieszkańców Przy 
tyka:  Lejbę Lengę I Izaaka Frydm ana. Ogóler 
pozostaje w areszcie 52 osoby, w tem 42 Pola 
ków. 10 żydów.
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i .
o b / a d  n a d  b u d ż e t e m  M i n i s t e r ­

s t w a  W y z n a ń  R e l i g i j n y c h  i O ś \v .  P u b l . .  
j a k i e  t o c z y ł y  s ic  w  c i a ł a c h  u s t a w o d a w ­
c z y c h  b i e ż ą c e j  k a d e n c j i ,  d o w i e d z i e l i ś m y  
s ię .  że  „ n a  w n i o s e k  r z ą d u " ,  g d y ż  in a c z e j  
w e d ł u g  o b o w i ą z u j ą c e j  k o n s t y t u c j i  b y ć  
n ie  m o g ło ,  p o d w y ż s z o n o  b u d ż e t  t e g o ż  
m i n i s t e r s t w a  o  7.80C.000 z ł .  P i e r w o t n i e  
c a ł a  ta  s u m a  m i a ł a  b y ć  p r z e z n a c z o n a  n a  
s z k o l n i c t w o  p o w s z e c h n e .  S t a ł o  s ię  j e d ­
n a k  i n a c z e j .  S u m ę  tę p o d z i e l o n o  w  n a ­
s t ę p u j ą c y  s p o s ó b :

1) p ł a c e  n a u c z y c i e l i  s z k ó ł  p o w s z e c h ­
n y c h  i zw  i ą z a n e  z n i e m i  ś w i a d c z e n i a  o s o ­
b o w e  — 7.-136.000 zł.,

2) p ł a c e  n a u c z y c i e l i  s z k o l n i c t w a  z a ­
w o d o w e g o  —  60 .000 zł. .

3 )  p ł a c e  w  d z ia l e  s z t u k i  —  4.000 z ł.  i
4) s u b w e n c j e  n a u k o w e  300 .000  z ł.
W e d ł u g  p i e r w o t n e g o  p l a n u  n a  a w a n ­

s e  d la  n a u c z y c i e l i  m i a ł o  b y ć  p r z e z n a c z o ­
n e  4 .500.000 zł. ,  a  r e s z t a ,  t. j. 3 .300 .000  z ł.  
n a  u t w o r z e n i e  n o w y c h  e t a t ó w .  O  s u m ę  
.364.000 z ł .  z o s t a ł a  p o m n i e j s z o n a  k w o t a  
3.,300.000 z ł.  A w i ę c  k o s z t e m  n o w y c h  
e t a t ó w  p o k r y t o  i n n e  p o z y c j e  b u d ż e t u  p o d  
2. 3 i 4  w y m i e n i o n e ,  g d y ż  k w o t a  p r z e ­
z n a c z o n a  n a  a u t o m a t y c z n e  a w a n s e  d la  
n a u c z y c i e l i  z  n a t u r y  r z e c z y  m u s i  p o z o ­
s t a ć  ta  s a m a .

N ic  b ę d z i e m y  p o d a w a ć  a n i  g l o b a l n e j  
s u m y  c a ł e g o  m in .  W .  R. i O. P . .  a n i  p o ­
s z c z e g ó l n y c h  d z i a ł ó w  c z y  p o z y c y j :  z a ­
c i e m n i ł o b y  to  w y l i c z a n i e  n a s z  o b r a z ,  i lu ­
s t r u j ą c y  n i e d o le  s z k o l n i c t w a  p o w s z e c h ­
n e g o .  K w o ta  7.800,000 z ł. w z g lę d n ie
7.436.000 zł. b ęd z ie  p o d s ta w ą  n a sz y c h  
ro z w a ż a ń .

W  d n iu  21 l u t e g o  b. r. n a  p l e n a r n e m  
p o s i e d z e n i u  s e j m u  t o c z y ł a  s ię  r o z p r a w a  
n a d  b u d ż e t e m  m in .  W .  R .  i O . P .  R e f e ­
r e n t  ( p o s e ł  P o c h m a r s k i )  w y j a ś n i a ł ,  że  
k w o t a  ta  7.SOO.OOO zł.  p o z w o l i  n a  p o w i ę k ­
s z e n i e  e t a t ó w  o  2000. j a k  o  t e ż  n a  p o k r y ­
c ie  404X10 g o d z in  n a d l i c z b o w y c h ,  w  c z e m  
m i a ł a  s ic  z n a l e ź ć  p e w n a  l ic z b a  g o d z in  
re l ig j i .  P o n i e w a ż  k w o t ę  tę j a k  p o d a l i ś ­
m y  w y ż e j .  ro z d 7 . ie lo n o  i n a c z e j ,  n a  e t a t y  
n o w e ,  p o z o s t a ł o  j u ż  n ie  .3.300.000 zł.,  a le
2 .936.000 z ł . :  n ic  b ęd z ie  ju ż  o w y c h  2.000 
n o w y c h  e ta tó w , a le  ty lk o  1.780.

T o  j e s t  p i e r w s z a  n i e d o l a  t e g o ż  s z k o l ­
n i c t w a .

O.
C z y  n o w e  e t a t y  c z y l i  n o w i  n a u c z y ­

c ie le  s ą  p o t r z e b n i  w  P o l s c e ?  S ą .  g d y ż  
u  n a s  j e s t  b a r d z o  d u ż o  d z ie c i  w  w i e k u  
s z k o l n y m ,  k t ó r e  n ie  c h o d z ą  d o  s z k o ł y  
n i e t y l e  z  b r a k u  t e jż e  s z k o ł y ,  ile z b ra k u  
n a u c z y c ie la . D la  o r i e n t a c j i  p o d a m y  l i c z ­
b y  t y c h  d z ie c i .  1 t a k :

w  r o k u  1927-28 b v ł o  ich 265 tys . .  
1928-29 —  .kD  t v s „  1929-,30 302  ty s . ,
1930-31 —  305  ty s . ,  1931-32 — 475 ty s . ,
1932-33 —  458 t v s „  1933-44 — 576 ty s . .
19.34-35 —  670 ty s . ,  1935-36 ~~ o k o fo
m il jo n a .

L i c z b y  te  p o d a j e m y  z w y d a w n ic tw  
u rz ę d o w y c h  i s ą  o n e  n m -e jsze . n iż  l i c z b y  
p o d a n e  np .  p r z e z  o r g a n i z a c j e  n a u c z y ­
c ie l s k i e .  T a k ie  to  o g ro m n e  lic z b y  d z ie - 
dz l b y ły  p o za  s z k o łą  i n ie  z n a la z ły  m ie j­
s c a  an i w  sz k o le  pu b liczn e j, an i w  
sz k o le  p ry w a tn e j .  A b y  t e n  m il jo n

d z ie c i  z n a l a z ł  n a u k ę  w  s z k o le ,  n a l e ż a ł o ­
b y  p r z y z n a ć  n ie  1780 n o w y c h  e t a t ó w ,  a le  
a ż  15 t y s . ,  l i c z ą c  o k o ł o  70 d z ie c i  n a  j e d n ą  
s i ł ę  n a u c z y c i e l s k ą .  Ż e  t y le  m ł o d z i e ż y  
b y ł o  i j e s t  p o z a  s z k o ł ą ,  to  w in a  le ż y  po 
s tro n ie  se jm ó w , k tó re  od ro k u  1032 nie 
u c h w a liły  an i je d n e g o  n o w e g o  e ta tu ,  m i­
m o .  że j u ż  w t e d y  b y ł o  t y c h  d z ie c i  475 t y ­
s i ę c y .  W  p rz y s z ły m  ro k u  sz k o ln y m  t. j.

Ś w ię to s ła w sk i. W  d n iu  2S s t y c z n i a  b r .  
n a  k o m is j i  b u d ż e t o w e j  s e j m u  m ó w i :  
„ sz k o ła  p o w sz e c h n a  n ie  b ę d z ie  m o g ła  
sp e łn ić  sw e g o  z a d a n ia  w n a jb liż sz e j 
p rz y s z ło ś c i"  ( G a z .  P o l s k a  N r. 29, s t r .  6). 
Ze s łó w  ty c h  ja sn o  w y n ik a , że  b ę d z ie  
t r w a ł  n a d a ł a n a lfa b e ty z m  w  P o lsc e  i r a ­
cze j s ię  r o z s z e rz a ł  p rz e z  c ią g ły  n a p ły w  
no w ej m ło d z ie ż y .

W y sp a  Philae  kolo Assuan w  Egipcie z alana falami w ezb ran eg o  Nilu.

Efektowny skok przez przeszkodę oficera ka- 
w alerjl japońskiej.

1936-37 do  te g o  m iljona  d z iec i p rz y b ę d z ie  
n o w y c h  123 ty s .  d z iec i, a w ię c  s y tu a c ja  
je s z c z e  b a rd z ie j się  p o g o rs z y , ty c h  n o ­
w y c h  1780 n a u c z y c ie li o b e jm ie  n a u c z a ­
n iem  n a jw y ż e j 125 ty s . m ło d z ie ż y , a r e s z ­
ta  z n o w u  n ie  b ę d z ie  k o rz y s ta ć  z  d o b ro ­
d z ie js tw a  o ś w ia ty  n a w e t w  sz k o le  I -k la ­
so w e j.

T o  j e s t  d r u g a  n i e d o l a  o ś w i a t y  p o ­
w s z e c h n e j  w  P o l s c e  p o  r o k u  1925.

4.
Z a s t a n ó w  m y  s ię  t e r a z ,  j a k i e  to s z k o l ­

n i c t w o  p r z e d e w s z y s t k i e m  p o n o s i  te  n i e ­
d o le .  P r z e d c w s z y s t k i c m  s z k o l n i c t w o  
„ m n i e j  z o r g a n i z o w a n e " .  Z a z n a c z a m y ,  że  
u s t a w a  z r o k u  1932 o  u s t r o j u  s z k o ln y m i  
n ic  z n a  t a k i e g o  p o d z i a ł u  s z k ó l  na  , .n iź c i“ . 
c z y  „ w y ż e j "  z o r g a n i z o w a n e :  z n a  o n a
t y lk o  s z k o ł y  o t r z e c h  s t o p n i a c h  o r g a n i ­
z a c y j n y c h ,  k t ó r e  to  s t o p n i e  r e a l i z o w a ć  
m a j ą  z n o w u  3  s z c z e b l e  p r o g r a m o w e .  Na 
p o d s t a w i e  w y ż e j  c y t o w a n e j  u s ta ,w y  z a ­
j ę t o  s ię  n a j p r z ó d  s z k o ł a m i  „ w y ż e j "  z o r ­
g a n i z o w a n e m u  t, j. s z k o ł a m i  7-kl . .  6-k l .  
i 5 - k l „  w y d a j ą c  w  r o k u  1934. . P r o g r a m y "  
n a u k o w e  d la  t y c h ż e  s z k ó ł .  T y c h  s z k ó ł  
w  P o l s c e  ( w r a z  ze  k l ą s k i e m )  b y ł o  w  .o -  
k u  1934-35:  7 -k l .  —  2.SS5. t. j. 11 p r o c .  
s z k ó ł  w o g ó l e .  6 -k l  — 390  t. j. 1.5 p ro c . .  
5 -k l .  —  632, t. i. 2.4 p r o c .  S z k ó l  w s z y s t ­
k i c h  w  P o l s c e  b y f o  w  t y m  r o k u  p r / c s z ł o  
26 t y s .  (26.353).  to  l i c z b a  t y c h  s z k ó ł  7. 6
i 5 -k l .  w y n o s i ł a  t y l k o  o k o ł o  4 t y s .  (3.NI3). 
c z y l i  14.9 p r o c .  P o d  w z g l ę d e m  l i c z b y  
d z ie c i  p r z e d s t a w i a ł y  s ię  te s z k o ł y  n a s t ę ­
p u j ą c o :  w  7-kl .  s z k o ł a c h  b y ł o  1.646.000
u c zn ió w ' ,  c z y l i  35.5 p r o c .  w  6 -k l .  — 136 
tys. ,- c z y l i  3.1 p r o c . ,  w  5 -k l .  —  186 tys . .  
cz.yli 4.1 p r o c .  A w i ę c  z o g ó l n e j  l i c z b y
4 .515.000 d z ie c i  d o  t y c h  s z k ó l  u c z ę s z c z a ­
ło  t y l k o  1.968.000 m ł o d z i e ż y  c z y l i  42 ./  
p r o c .

T w ó r c y  i o b r o ń c y  s z k o l n i c t w a  tak  
w y s o k o  z o r g a n i z o w a n e g o  w k r ó t c e  s p o ­
s t r z e g l i  s w e  b ł ę d y .  W  d n iu  (> g r u d n i u  
1933 r. n a  p o s i e d z e n i u  P a ń s t w o w e j  R a d y  
O ś w i e c e n i a  P u b l i c z n e g o  w  P o l s c e  .1. . lę- 
d r z e j e w i d  m ó w i :  „ R o z b u d o w a l i ś m y
s z k o l n i c t w o  w  t a k i c h  r o z m i a r a c h ,  j a k ie  
c e c h u j ą  n a j b o g a t s z e  p a ń s t w a ,  d a l i ś m y  
s z e r s z e  r a m y .  n i ż  b o g a t a  F r a n c j a " .  '1 en  
s a m  J ę d r z e j e w i c z  w  k o m is j i  b u d ż e t o w e j  
s e j m u  w  d n iu  19 s t y c z n i a  1935 r. p r z y ­
z n a j e ,  że  p l a n  z a k r e ś l o n y  s z k o l n i c t w a  w  
P o l s c e  „ p r z e c h o d z i  n a s z e  s i ł y .  p r z e l i c z y ­
l i ś m y  s ię .  b i o r ą c  n a  b a r k i  t a k  w ie lk i  c i ę ­
ż a r ,  b u d u j ą c  j e d e n  z n a j w s p a n i a l s z y c h  w  
L u r o p i e  p l a n ó w  s z k ó ł  p o w s z e c h n y c h ” . 
S ło w a  te  to  w y z n a n ie  b a n k ru c tw a , s to ją ­
c eg o  na g ru z a c h  nie m y ś li tw ó rc z e j , a le  
u ro jo n y c h  z a sa d , p ry n c y p ió w , d o k try n y , 
k tó rą  ż y c ie  ta k  p rę d k o  zm o g ło , P y l o  d o k ­
t r y n a  z a b i e r a n i e  s ię  d o  o r g a n i z o w a n i a  
s z k o l n i c t w a  i to  n a p r z ó d  w y ż e j  z o r g a n i ­
z o w a n e g o ,  z a p o m i n a j ą c  o r z e c z y w i s t o ś c i  
p o l s k i e j ,  a  n ia  j e s t :  s z k o l n i c t w o  n iże j
z o r g a n i z o w a n e  (o k t ó r c m  b ę d z i e  n iże j  
m o w a )  m il jo n  m ł o d z i e ż y  p o z a  s z k o ł ą .  
R z e c z y w i s t o ś ć  p o l s k a  w y m a g a ł a  o ś w i a ­
t y  n ie  „ w y ż e j "  z o r g a n i z o w a n e j ,  j a k i e j ś  
a r y s t o k r a t y c z n e j ,  a le  r ó w n e j ,  d e m o k r a ­
t y c z n e j  i s t o tn i e  p o w s z e c h n e j  i n a  j a k ą  
f i n a n s o w o  s t a ć  P o l s k ę .

Z o b e c n e g o  s t a n u  r z e c z y  z d a j e  s o b ie  
s p r a w ę  j a s n o  o b e c n y  m i n i s t e r  o ś w i a t y

1 a  o r g a n i z a c j a  s z k ó ł  „ w y ż e j "  z o r g a ­
n i z o w a n y c h ,  to  t r z e c i a  n i e d o l a  w  tej d z i e ­
d z in ie .

5.
W  k o le jn o ś c i  p r a c  n a d  n o w y m  u s t r o ­

je m  s z k o l n i c t w a  w e s z ł o  o b e c n i e  w  s t a ­
d iu m  k o ń c o w e  o p r a c o w a n i e  p r o g r a m ó w  
d ia  s z k ó l  t y c h  . .n iże j"  z o r g a n i z o w a n y c h .  
W  j e s ie n i  u b i e g ł e g o  r o k u  w y g o t o w a n o  
d o p i e r o  „ p r o j e k t y "  t y c h  p r o g r a m ó w  i 
r o z e s ł a n o  jc  d o  opin.ii o s o b o m  z n a j ą ­
c y m  s ię  n a  s z k o l n i c t w i e  p o w s z e c l m e m ,  
j a k o l o ż  o r g a n i z a c j o m  n a u c z y c i e l s k i m .  
O p in j a  t a  m a  iść w  k i e r u n k u  ilości  i j a ­
k o śc i  m a t e r i a ł u  n a u k o w e g o .  D o  t y c h  
s z k ó ł  „ n i ż e j "  z o r g a n i z o w a n y c h ,  d la  k t ó ­
r y c h  m i n i s t e r s t w o  w y d a ł o  d o p i e r o  „ p r o ­
j e k t y "  p r o g r a m ó w  n a u k o w y c h ,  z a l i c z a j ą  
się  s z k o ł y :  1. 2. 3 i 4 k l .  N a s  z n a t u r y
r z e c z y  o b c h o d z ą  p r z e d e w s z y s t k i e m  s z k o ­
ły 1 i 2 kl.. j e s t  ich b o w i e m  n a j w i ę c e j  i 
b e z p o ś r e d n i o  s t y k a j ą  s ię  z c a ł ą  m a s ą  lu d ­
n o śc i .

I t a k :  w  t y m  s a m y m  ro k u .  o k t ó r y m
w y ż e j  w s p o m i n a l i ś m y  (19,34-35) b y ł o  
s z k o l  1 -kl.  — 12.488, c z y l i  47.5 p r o c . ,  
2 -k l .  -- 5913, c z y l i  22,4 p r o c . ,  a  w i ę c  r a ­
z e m  18.401 c z y l i  69  p r o c . ,  te  s z k o ł y  w e ­
d ł u g  n o w e j  u s t a w y  to s z k o ł y  I -g o  s t o p ­
n ia  o r g a n i z a c y j n e g o .  D o  s z k ó ł  1 -kl.
u c z ę s z c z a ł o :  929 .000  c z y l i  20,3 p r o c . ,  a  d o  
s z k ó ł  ..-kl . 7S7.COO, czy  li 17.4 p r o c . ,  r a z e m
1./ I6.0H0, c z y l i  37,3 p r o c .  T y c h  18,0(M) 
s z k ó ł  z og ó ln e j su m y  26.363, te j m ło d z ie ­
ż y  w  liczb ie  1.716.000 n ie  n a le ż a ło  b r a ć  
w  ra c h u b ę  na  k o ń cu  o rg a n iz a c ji sz k ó ł, 
lecz  w in n o  u c z y n i ć  te  f a k ty  p o d s ta w a  
c a ł e j  p o lity k i sz k o ln e j. D o ty c h  sz k ó ł 
w i n n y  w ła d z e  ś c i ą g a ć  s i ły  n a u c z y c ie l­
s k i e  ze  sz k ó ł w ię c e jk la so w y c h , te  s z k o ły  
p o w i n n y  h y ć  r e o rg a n iz o w a n e  na n o w e  
s z k o ł y  I i 2 -k l„  k tó r e b y  p rz y  n a le ż y te j  
p o l i t y c e  p e rso n a ln e j p o c h ło n ę ły  m ło d z ież , 
b ę d ą c ą  p o za  s z k o łą , lik w id u jąc  w  ten  
sp o só b  c z ę śc io w o  a n a lfa b e ty z m .

Ale j e s z c z e  n ie  k o n i e c  n a  tern.
D a w n e  s z k o ł y  2 -k l .  m i a ł y  5 o d d z i a ­

łów'.  O b e c n i e  w  n o w y m  „ p r o j e k c i e "  s z k o ­
ły te s t o j ą  n a  r ó w n i  z e  s z k o ł a m i  1-kl..  p o ­
s i a d a j ą  n a u k ę  c z t c r o - o d d z i a ł o w ą .  Z  t e ­
g o  w y n i k a ,  ż c  t y c h  5913 s z k ó ł  t r a c i  t y l e ż  
o d d z i e l n y c h  p o d  w z g l ę d e m  n a u k i  o d d z i a ­
łów-, p r z e z  c o  s t a j ą  n a  r ó w n i  p o d  w z g l ę ­
d e m  n a u k o w y m  ze  s z k o ł a m i  1-kl.  P o ­
k ry je  się  P o lsk a  fa k ty c z n ie  18.401 jed n o - 
k la só w k a m i o je d n y m  lub  d w u c h  n a u c z y ­
c ie lach .

1 o o b n iżen ie  po z io m u  n a u c z a n ia , ty c h  
18 ty s ię c y  1 -k la só w e k , to  c z w a r ta  n ie ­
do la . P e d a g o g .
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Przygoda egzekutora
urzędu s k a rb o w e g o  w S ie radzu  zosta ł  

d e legow any  urzędnik, do p rzep ro w ad zen ia  
egzekucji w Oraczewie,  gm ina  W rób lew , pow. 
sieradzki-

Ki ody sekwe-str.ito-r p r z y b y ł  na miejsce, o- 
1 o \  Ii go chłopi, z ap ro w ad za jąc  do chlewa, 
gdzie go zamknęli .  S o ł ty s  usi łował s tanąć  w 
ohrz.iiłe urzędnika,  lecz chłopi także  i jogo 
zamknęli w  chlewie.

Następnie delegac ja  złożona z 50 osób u- 
laia się do S ieradza Interw eniując u s ta ro ­

sty. Ną polecenie s t a ro s ty  egzekucję w strzy ­
mano

Ważne dla drobnych
d z i e r ż a w c ó w !

D z i e r ż a w c y  ro ln i  g r u n t ó w  o o b s z a r z e  
d o  5 ha ,  k t ó r z y  g r u n t y  s w e  d z ie r ż a w i l i  
p r z e d  28 s i e r p n ia  1924 r., są  p r z e z  p o lsk ie  
u s t a w o d a w s t w o  s p e c ja ln i e  c h ro n ie n i  
ten  s p o s ó b ,  iż d o  d n ia  I p a ź d z i e r n i k a  1938 
r o k u  w ła ś c ic ie l e  d z i e r ż a w i o n y c h  g r u n t ó w  
nie m o g ą  r o z w i ą z a ć  u m ó w  d z i e r ż a w n y c h .  
P o n a d t o  d r o b n i  d z i e r ż a w c y  m o g ą  n a b y ć  
d z i e r ż a w i o n e  g r u n t y  na  w ł a s n o ś ć  n a  b a r ­
d z o  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h .

W o b e c  t e g o  d r o b n i  d z i e r ż a w c y ,  o ile 
nie  m o g ą  d o j ś ć  d o  p o r o z u m i e n i a  z w ł a ­
śc ic ie lem  w  s p r a w i e  k u p n a  d z i e r ż a w i o ­
n y c h  g r u n t ó w ,  w in n i  w  t e r m i n ie  n i e p r z e ­
k r a c z a l n y m  do  d n ia  31 m a r c a  1936 r .  
w n i e ś ć  w n io s k i  d o  w ł a ś c i w y c h  s t a r o s t ó w  
o w s z c z ę c i e  p o s t ę p o w a n i a  p r z y m u s o w e g o .  
O  ile z a i n t e r e s o w a n i  nie  n a b ę d ą  d z i e r ż a ­
w io n y c h  d z ia t e k  w d r o d z e  k u p n a ,  p o t w i e r ­
d z o n e g o  a k t e m  n o t a r i a l n y m  i w t e r m i n ie  
do  31 m a r c a  1936 r. w ł ą c z n ie  nic w n io s ą  
o d p o w i e d n i c h  w n i o s k ó w  do  s t a r o s t ó w ,  t r a ­
cą  p r a w o  do  p r z y m u s o w e g o  w y k u p u .  Z a ­
z n a c z y ć  w y p a d a ,  ii z o c h r o n y  k o r z y s t a j ą  
ty lk o  g r u n t y ,  z a j ę t e  p o d  z a s i e w y  i o k o p o -  
w iz n ę .  O c h r o n a  t a  nie m a  z a s t o s o w a n i a  
w o b e c  d z i e r ż a w c ó w  g r u n t ó w  k o śc ie ln y c h ,  
f u n d a c y j n y c h  j s a m o r z ą d o w y c h .
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Ha Hel p rzy w o zi się ziemią
Piaszczysta  gleba półwyspu helski ago sta­

nowi niewdzięczny teren do up raw y  roślin, s a ­
d ow nic tw a j ogrodow-nictwa. Mieszkańcy pół­
wyspu p ragnąc  usunąć braki naturalne  gleby, 
sp row adzają  lepsze gatunki  ziemi z okolic 
Pucka  i Sw arzew a,  co oczywiście połączone 
jest z dużenii kosztami. (1 nt:1 ziemi kosztuje  
zt. 3,30 lo co -s ta c ja ) .  Nieomal codziennie od­
chodzą z wymienionych okolic w ag onow e  
t ransporty  ziemi na  półwysep helski.

Termin płacenia wettsla
Prokurent  jednej ?. firm warszaw skich  po­

życzył w roku ubiegłym od p. F. 2.000 zl. na 
procenty, dając  na zabezpieczenie należności 
4 weksle in birincn po .300 zl. każdy, z których 
p ierwszy miał być płatny 13 czerwca 1936 r.. 
a następne co miesiąc. Do weksli została załą ­
czona umowa, z której wynikało, żc zabezpie­
czeniem sumy dhi/nej jest pensja prokurenta ,  
w ynosząca  o k o b  800 zl. W styczniu r. h„ p ro­
kurent został wydalony z firmy, .przywiano mu 
jednak trzymiesięczne odszkodowanie.  Pan L  
dowiedziawszy się o tc-m. wystawił  weksle  na 
dzień 15 stycznia,  z apro tes tow ał je i zwrócił 
się do  sąclu o wydanie  nakazu zapłaty.

Na rozprawie prokurent oświadczył sądów:, 
że w  myśl umowy pierwszy weksel miał hyc 
płatny dopiero w czerwcu i że sam owolne  nie­
zgodne z umową wystawienie  weksla, s tanów: 
p rzestępstwo karne. Sąd jednak, zw ażyw szy  
brzmienie art. 201 Kod. Zoh.. wydał  nakaz z a ­
piały, gdyż według tego przepisu, jeże!; dłuż­
nik stał sie niewypłacalny, albo czynem sw o ­
im zmniejszył zabezpieczenie wierzytelności,  
zobowiązanie .s taje  się na tychm iast  wym agalne,  
choćby było terminowe.

Zgon ¥enkelosa
W  śro d ę  ra n o  zm arł w  P a ry ż u  w  72 

ro k u  życia  p o lity k  i w ie lo k ro tn y  prcm j'cr 
g re c k i V enizelos.

P o d c z a s  w o jn y  św ia to w e j V enize!os 
s ta n ą ł zd ecy d o w an ie  p o  s tro n ic  p a ń s tw  
koa licy jn y ch , w z w iązk u  z czem  p o p a d ł w 
z a ta rg  z ó w czesn y m  kró lem  g reck im , K on­
s tan ty n em .

W  m a rc u  1935 r. V enize1os s ta n ą ł na  
czele  rew o lu c ji, k tó ra  z o s ta ła  s tłu m io n a . 
Z m u szo n y  d o  ucieczk i z k ra ju  V en izelos 
u d a ł się n a jp ie rw  d o  W ło ch , a  n a s tę p n ie  
w y jech a ł do  F ran c ji, g d z ie  o b ecn ie  d o k o ­
na ł sw eg o  b u jn e g o  ży c ia .

Ustawianie drewnianych -u- ■ 
m ają być nalepiane a ii-
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Ruch ludowy
na tle zebrań i zfazdów S. i.

Województwa centralne
W  m iesiącu  m arou o d b y ło  s ic  szereg du­

żych zjazdów  Stronnictw a Ludowego na te re ­
nie w ojew ództw  centralnych. Zjazdy w Ło­
wiczu i Rad°miu zgrom adziły około 2.000 u- 
czfcstników. Zjazdy  de legatów  w Suw ałkach, 
W arszaw ie, Puław ach. Biłgoraju. B iałym sto­

ku — po  ki'l<k2set uczestn ików , Referowali  na 
ajazdaoh: prezes N. K- W-. p. Maciej Rataj, 
sek re tarz  naczelny — p. Grudziński, h. poseł 
Pasickł. b. poseł M ikołajczyk, oraz członko­
wie Rady Naczelnej, jak mec. Kuncewicz, me­
cenas Drabich i inni.

Hofew ódilw o krakowskie
W  POW IECIE LIMANOWA, w e  wsi Mę­

cina o d b y to  się zeb rań  e. na  k tó re m  s p r a w /  
o rg a n iz ac y jn e  i spółdzie lcze  re fe ro w a ł  lekarz  
w e te ry n a r i i ,  p. Adam Mamak z Sow im . P r z e ­
mawiali:: p. S tanisław  Kamiński, p. Józel i 
Franciszek Pociechow ie. Koło S. L, liczy 
c z y n n y c h  c z łonków  60.

W POW IECIE W ADOW ICE. ■we w s i  Suł­
kowice na tebra-niai w  disru 8 -marca br.  p rze ­
m aw ia ł  p. Józel Szypuła z Nidiku. W  dyskusji  
p rzem aw ia li  pp.: W ykręt, Żydek. Oboza, W o­
jew odzie. M arczyński. P o k o n a n o  w y b o ru  n o ­
w ego  Za rząd u  Kola. —  P o z a  tem  o d-były s :ę 
zeb ran ia  w Nidku, gdzie  żalono sic  na nawa? 
k a r  ad-mńn i s t raey jn y  eh i w  Głebowicach-

W POW IECIE KRAKOWSKIM w ządw ono  
z eb ra n ie  w Krzęcinie. P rz e m a w ia ł  tam  p. Piotr 
O arlacz z Lcncz. W y b ra n o  Z arzad  Kota- na 
cze le  k tó reg o  s ta n ą ł  dz ic iny  ludowiec, p. Jó ­
zef Lelen. Na zeb ran iu  w W ęgrzcach Wielkich 
r e fe ro w a ł  sp ra w y  p"i!ityczine i g ospodarcze  
p re le g en t  z K rak o w a ,  p. Franciszek Boducli- 
W dyskus j i  z ab ra ł  s to s  s łn iy  cołi-tyk ch łop­
ski. Daniec Ignacy, Krupa Jan. Kątek Jakób  i 
Ludwin Antoni. W Kobylanach n a  zebran iu  w  
dniu 8 m a r c a  p rzew o d n ic zy ł  id . ChachOłek, o- 
niaiwtoł s p r a w y  po l i tyczne  i g o sp o d a rcz e  w i­
c e p re z e s  Z arządu  Pcwiatoiwcigo S. L., p. Jan  
Gajocli z  P le s z e w a  

W  MOGILE NA ZEBRANIU om aw ia li  s p ra ­
w y  po l i ty czn e :  p. Baranik, p. Mars. nieu®ięfy 
dz ia łacz  lu d o w y  i K ołodziejczyk. L u d o w cy  
d ą żą  do  zo rg an izo w an ia  k u r su  po lityczno-spo­
łecznego  i d o  e o rgan izow an i  a sklepu spółd zi el­
czego.

W  POW IECIE NOWOTARSKIM na z e ­
braniu w Obidowe] p rzem aw ia ł  d. Andrzej Ja- 
róg. Z ebran i  wykupild leg itym acje  i dokonali  
w>/ b o r u  now ego Z arz ąd u  Kola-

W  POW IECIE BOCIIEŃSKIiM odbył się 
imponuj icy zjazd ludowców w  dniu 1 m arca  
br- Prz e m a w ia l i :  p : W itaszek, mgr. Mierzwa, 
p. Franciszek K siążek, p re z e s  Zamzadu Pow ia­
tow ego  S. L. — p. W ładysław  R yncarz, p- 
Liszka, p. Anton] Tuleja, p. St, Nizioł, p- B**rł- 
łomiej Tw aróg. W y b r a n o  n o w y  Zarząd  po ­
w ia to w y  S. L.

W POW IECIE TARNÓW, n a  p o w ia to w y m  
Zjeździe  S tro n n ic tw a  L u d o w eg o  w  T arnow ie  
p rzem aw ia l i :  prezes Zarządu Okręgowego, p- 
Bruno G ruszka, p. Ka-rol Regiec. p. Edw ard 
Brożek, p. Józei Labuz, p. Józef W itek ze 
Smig-na, p. Nędza z Janow ic ,  p. Leś z Li-ch-wi­
na .  p. B urnat z Grom nika. 58 czynnych Kół 
ludowych pracu je  rzetelnie ł dokonało tego, i e  
w powiecie niema miejsca na inna organizację 
polityczną. — A j ak  p r a c u ją  Koła ludowe, 
niech będzie  p rz y k ła d e m  Koło w  Lublnce. W  
roku 1935 o d b y to  20 zebrań .  U rząd zo n o  3 ob­
ch o d y  n a ro d o w e ,  członkow ie  brali  ndizi-at we 
•wszystkich w ięk szy ch  z g ro m a d ze n iac h  w  p o ­
wiecie itd. — Na zeb ran iu  w D ąbrów ce Szcze- 
panów sklej założono  bibtjotekc.  U chw alono  
■urządzić co  imłe&iąc zeb ran ia  z odczy tam i,  na 
z eb ran iach  czton-kowie dzie lą  się -wrażeniami 
z p rz ec zy ta n y ch  książek- Z a rz ąd  Kota zabie­

g a  o p o w iększen ie  biibłjoteki- K ursy politycz­
no społeczne, u rządzone  w Szynw ałdzle ł w
Śmignie -zgromadziły kw ia t  m łodz ieży  ludo­
wej.  N a  k u rsa ch  w y k ła d a l i  pp .:  Regiec, dir. 
R ozw ad o w sk i ,  d y re k to r  Osóp, p ro feso r  U ruski, 
Bodwch. Bara-nówna. T ak  p ra c u ją  lu d o w cy  w  
powiecie  ta rnow sk im .
- W GRYBÓW'SKIEM na z jeździe  pow. w  

s t r ó ż a c h  doko-iiarto w y b o ru  n o w e g o  Z arządu  
pow. S. L. P rz e m a w ia ł  b. poseł Stelnhof, p. 
W ładysław  Wojłar<>wicz, de legat  Związku 
M łodzieży z Now osądeck iego .  W  dyskusji  
p rz em aw ia ło  sze reg  dz ia łaczy  ludow ych .

W’ PO W IECIE DĄBROWSKIM w e  wsi 
Malec na  zeb ran iu  re fe ro w a ł  s p r a w y  po l i ­
tyczne  i g o sp o d a rcz e  p. Ludwik P rzybyło , 
s p r a w /  organiizacyijme re fe ro w a ł  o. Antoni 
Puła. —  W Bolesławiu na wie lk iem  zg ro m a­
dzeniu lud o w em  p rzem aw ia l i  ,pp.: Jan  G ry-
szów ka ze S-trojcowa, W ładysław  G wizdani 
ze Słupna np.:  Marcin C zupryna z Kanny, Jan 
W oziw oda z Zalipia. Antoni K urpaska z Zali-* 
ipi-a. Józef Mleczko z G rąd ó w .  Paw eł Kocha­
nek ze S tr  ojcow a,  W °jciech Rog°wSki z Kan­
ny i o. Stanisław  Kochanek e M ędrzechow a .  
W pływ y ludowców s t»le  w zrastają.

POW iA ROPCZYCE, W dniu 9 m arc a  !>r„ 
o d b y ło  się zeb ran ie  1,udo w e  w Pustkow ie. 
S p r a w y  po lityczno  ref ero-wat p. Jan  Błacho- 
w icz z p o w ia tu  mieleckiego. Zc-rga-mizowano 
tu koło m łodz ieży  w iejskie j .  Ruch in d o w y  w  
powi-ecie zacz-yna się  na now o  ożyw iać-

W’ POW IECIE MIELECKIM o d b y to  się  
sz e re g  zebrań. Na z e b r a m i  w Woli W adow ­
skiej p rzem aw ia ł  p rezes  Z arz ąd u  oow , S. L. 
p .W ładysław  S tarzyk  i p. S tanisław  Piskor. 
— W’ Białym Borze z reo rg an izo w an o  K-oło. — 
W  B orow ej o dby ło  się publiczne  z g ro m a d ze ­
nie  p rz y  udzia le  około 500 osób. Przem aw ia l i  
pp.: W ładysław  Gwizdak, Stanisław  Klimczak 
i Stanisław  Swół. P ub l iczne  zg rom adzenie  
odbyło  ś 1? rów nież  w  Brzyściu, a g rom adzkie  
zebran ia  w Borkach Niziriskich. MłOdochowle, 
w Błońskiej Wódce. W szędzie w idać w iarę w 
S tronnictw o Ludowe. —  Zjazd  p°w iatow y S. 
L.. jak i  od b y t  się  w  ub ieg łym  miesiącu, w y ­
kazał.  że chłopi p o w ia tu  m ieleckiego docenia­
ją znaczen ia  organizacji.  Na z jeżdz ie  p rz e m a ­
wia! ip. p re z e s  Z arządu  Starzyk W ładysław , 
p. Eugeniusz Biel en in z K rakow a,  p- Jan  Mro­
czek, adw okat dr. W eryński z .Mielca, Kuiaga, 
Straż | inni.

W  P O W IE C IE  JASIELSKIA1 W  M EN A - 
SZ O W IC A C H  odbyto  się zeb ran ie  w  dniu 8 
m arca  br. R eferow ał  s o r a w y  p o l i ty czn e  i go ­
spoda rcze  b. poseł Jan  Aladejczyk, W  dyskusji  
p rz e m a w ia ł  p. Ftorjan Paja  z Mytanzn, Bobo- 
ła W ładysław  ze Siedlisk i p. W isłocki z Nie­
n a sz o w a .  Uchw alono  jcdiiorrr/śhrio sz e re g  Te- 
żołiucyj opozycy jnych .

W  POW IECIE ŁAŃCUCKIM w  Brzozie 
K rólewskiej na zebran iu  p rzem aw ia?  p. J ó ­
zef B urda z Żołyni.  T rz e b a  podkreśl ić ,  że w  
Brzózie szeroko rozpow szechnione jest c zy ­
telnictwo pism ludowych. D ojrzała młodzież 
jest już w organizacji młodzieżowe!-

Ruch ludowy w województwie Iwowskiem
W POW IECIE NISKO n a  zjeździ© p o w ia to ­

w y m  S. L. w  dniu 8 m arc a  br.. dokonano  w y -  
bo-nu n o w e g o  Z arząd u  pow. na  rok  b ieżący. 
P r e z e s e m  jednom yśln ie  zosta ł  w y b r a n y  p- 
Adam D rąg. Ś w ie tn y  re.ferat p o l i ty c zn y  w y ­
głosił  p. Tom asz Sagan z Jeżo w eg o ,  s p r a w y  
o rg a n iz ac y jn e  o m ó w ił  p. Adam D rąg. W  d y ­
skusji  p rz e m a w ia ł  p. Ant°nl WarcbOł z P rz ę -  
dzela,, p. Lach Franciszek z G r o b e l  p- S tani­
sław  Rodzeń p. T rznadel z  N o w eg o  Kamienia.

W  POW IECIE KROŚNIEŃSKIM u rz ąd z o n o  
w  Cengowej konferencję  polityczną, w  k tóre j  
wz ęło udział 307 delegatów  z okoliozn-ych 
wsi.  Reie-rowaiK sp-rawy poittyczme, gosipodai- 
czó, -s-amonzą-d-owe p. Siclnskl. p. Sanockł. p- 
Znój. p. Ziemba I p. Stanlsz. P o n a d to  od-były 
się w ię k sz e  zeb ran ia  w M oderówce. P rzem a­
wia? tam  dr- W ojnar z K rasna i d. S tanlsz z 
L ubat°w ej. Ni-ezaileżni-e od  tych  zeb rań  o d b y ­
ły  się  zebrania organizacyjne praw ie we 
w szystkich Kołach.

W  POW IECIE JAROSŁAWSKIM w e  wsi 
R udo łow lce  na  zebramfc! zo rg an izo w an o  Koło 
ludowe. P n z e m a w a ł  p. D m ytrnś. z Wią/zow- 
ri-cy. D o  o rgan izac j i  zapisa ło  się p rz e sz ło  100 
osób. wykumuiąc legi tymacjo .  B a rd zo  p o w a ż ­
ny ziazd p re ze só w  Kół I działaczy ludowych 
odby ł  się w  dni,u 13 m a rc a  br. w obecności

453 osób. R e fe ra t  -polityczny w ygłosi ł  prezes 
Zarządu  O kręgow ego S. L.. p. Bruno G rusz­
ka, o rg a n iz a c y jn y  p. dr. Jedliński, poczcm  
p rezes i  Kó-t sk ładali  w y c ze rp u jąc e  s p r a w o ­
zdania- Zjazd ten w ykazał n iebyw ały rozwój 
organizacji S. L, w pow iecie jarosław skim . W  
Szów sku. du-ia 8 ma-rca p rz y  udziale około 
400 osób z Szów ska, Piw ody i W iązownicy 
odbyło  s-ię zeb ran ie  o rg an izacy jn c .  P r z e m a ­
w ia ł  dr.  Jedliński z Ja ros ław ia .  Na zebran iu ,  
po omówi-eniu s p r a w  po l i tycznych  1 g o sp o d a r ­
czych poru szo n o  rów nież  bolaczk-i m iejsco­
we- Żalono się na fa ta lny  stan -dróg w p o w ie ­
cie. oraiz na n-ie-naileźyte komserwiowanle brze­
gu Sanu, przez  co  chłopi panosza s-tale sz k o ­
dy.

W POW IECIE BRZOZOWSKIM na zjeź­
dzić w  Humniskach. po re fe ra ta c h  i dyskusji ,  
dokona,n-o w y b o ru  n o w eg o  Zanzadu P-owla-to- 
w ego  S. L. P r e z e s e m  Za.rzą-du zo s ta ł  w y b r a ­
n y  Mgr. W alenty Dżula.

W  POW IECIE MOŚCISKA. W W O JKO ­
WICACH zawiązano Koło ludowe. W  okolicz­
nych wstóc-h poezyn '0-iio n rzygotnwarria  do z a ­
łożenia Kół Indowych. P o  reorgan izac j i  Kół 
ludow ych .  łn-dowcy p rz y s tę p u ją  d-o z jazdu i 
w y b o ru  now ego  Zarządu.

Województwo stanisławowskie

to się zeb ran ie  m łodzieży .  Zarwiazano koło 
,,Wicr“ . do k tó reg o  w p isa ło  się  40 członków . 
— Na zebraniach w Tom aszow cach i w Paw - 
likówce referowali s p r a w y  p c li ty czn e  p. Mo­
skal Józef. P o w ia t  k a - te k i  p ra c u je  w y t rw a łe ,

ażeby tyfk-o p rz y -p ie sz y ć  z w y c ię s tw o  s p r a n y  
l-udowći.

POW IAT STANISŁAWÓW. Na eebru:  I i 
rejon,owem, k tó re  od-było sie we y /1  Brzez iny,  
a w  k tó rem  w z ię l  tsłzfai  lu d o w c y  z Klepek. 
Zygmuntówki. Brynia ,  Ostoji  i Kom arówki 
p rz em aw ia ł  p. L udw ik  Kątnik i p. Jó ze f  ,Mo­
skal. L udność  -masowo garn ie  sic do  o-rga:?.- 
zacji łuidowe-j. * #

Te krótkie spraw ozdania zo zjazdów  t ze­
brań św iadczą o n-ebyw ałym  rozroście S tron­
nictwa Ludowego i o  wielkim rozpędzie p ra ­
cy polityczrto-organlzacyjiiej tego stronnictw a.

Woiewód*»w«* tarnopolskie
POW IAT BUCZACZ. W e  w si  K °w alów ka

o d b y ło  się wielkie  zebranie ,  na  k tó re m  p r z e ­
m aw ia ł  w ic ep re ze s  Koła, p. P aw eł Jabłoński. 
W  o ży w io n e j  d y sk u s j i  zab iera l i  g łos d z ia ła ­
cze  m iejscowi,  W e  wisi Międzygn-rze, .po za- 
zn-ajonren"-:! się  z  p ro g ram e m  S tro n n ic tw a  L u ­
dowego .  zaió-żar.io Koło łud-owe. P r e z e s e m  zo­

sta ł  w y b r a n y  dzaę-lny łudowiec,  n- Bartłom iej 
Paszczak. —  W e w si W erbka -dokonano re o r­
ganizacji  Koła S. L. Na zeb rań  u przem aw ia ł;  
p. Karol Popiel, p. W ładysław  Ługowski, p. 
Alarjan Rogowski, i p- P ary ło  M ładysław . 
Ruch Jndówy i w tym  pow iec ie  z ac zy n a  się 
ożyw iać .

Wiesie zebranie w farosławskiem
P E Ł K IN IE , p o w . J a r o s ła w .  Dnia 22 

marca b. r. odbyło się u nas wspaniałe 
zebranie organizacyjne, na które przy­
byli karnie członkowie S. L. z sąsiednich 
gromad, a to W ó lk i P e łk iń s k ie j ,  W ó lk i 
B u ch o w sk ieJ , W ie rz b n e J , l l je z n y ,  J a g ie ł ­
ły ,  W ie lg o só w  I Ł a z ó w  K o stk o w sk ic h . 
Porządek o trzymywała  straż pożarna i 
straż porządkowa S -L. Referaty w y ­
głosili p. d r .  J e d l iń sk i z Ja ros ławia  i p. 
i ) m y t ru ś  z  W ią z o w n ic y .
Uchwalono szereg rezohtcyj. m. in. z żą- |

daniem rozwiązania Sejmu, ciał samo­
rządowych itd. Na zakończenie odśpie­
wano „Rotę“ Konopnickiej i „Gdy naród 
do boju“, poczcm okrzykami  na cześć 
St ronictwa Ludowego zamknięto ze­
branie. Do prezydjum zebrania 
wchodzili p . J u re c z e k , p. N o w o sia d , p . 
G ó rsk i, p. K ie łb o w icz , p . S ro k a , p. C h u ­
d y , p . J a r o s z ,  p . B a la w e n d e r  i p . L u p a .

Zebranie to wykazało olbrzymią siłę 
Stronnictwa Ludowego w  powiecie.

P re z y d ju m  z e b ra n ia .

J y d z i e ń  p

POW IAT KAŁUSZ. Zorgan-Ezowano Kato 
ee wsi Kobyłka. Prozesc-m zosta ł  w y b ra n y  
i. Żak Marcin. — Z an ren n m ero w an o  k tka 
izascipis-m '.-udowych, członkow ie wykupili ler

g i t j m l c j e  członkowskie- W e  ws-l Brzcz 'i ta  od­
by ło  się zebranie  l-ud-owców P rzem aw ia?  pre 
■żeś Zarządu  pow. S. L-. p. Józe f  Moskal i p. 
D y m itr  Rudziński-  —  W e  wsi P e r e k o s y  odby-

Z  SE JM U  I SE N A T U .
W  S ejm ie  d o b i e g ł a  d o  k o ń c a  d y s k u s j a

0  ubo-ju r y t u a l n y m .  W  o s t a t n i e j  c h w i l i  
r z ą d  z g ło s i ł  s z e r e g  p o p r a w e k .  Ż y d z i  r o z ­
d z i e r a j ą  s z a t y  i z a r z u c a j ą  s a n a c j i ,  że  w y ­
s t ą p i ł a  z u s t a w ą  z o b a w y  p r z e d  e n d e k a ­
mi.  J e s t  n i e w ą t p l i w i e  c o ś  n a  tern p r a w d y .  
N ie  m o ż n a  j e d n a k  p o w i e d z i e ć ,  że  w  ten  
s p o s ó b  k w e s t j a  ż y d -o w sk a  p r z y c i c h ł a ;  
p r z e c iw n ie ,  r a c z e j  w  te n  s p o s ó b  d o l a n o  
o l iw y  d o  o g n i a .  U b ó j  r y t u a l n y  w s k u t e k  
p o p r a w e k  r z ą d u  j e d n a k  p o z o s t a n i e .

W  S e n a c ie  nie  m i n ę ł y  j e s z c z e W r a ż e ­
n ia  b a t a l j i  a n t y r z ą d o w e j ,  p r z e p r o w a d z o n e j  
p r z e z  b .  p r e m j e r a  K o z ł o w s k i e g o .  P u ł ­
k o w n i c y  nic m o g ą  z a p o m n i e ć  s w o ic h  w ie l ­
k ich  dn i  i z t ę s k n o t ą  s p o g l ą d a j ą  w  p r z y ­
sz ło ść .  l ic z ą c ,  że  o n a  z n o w u  p r z y n ie s i e  
in n e  r z ą d y .  W y d a j e  na-in s ię ,  żc  to  są  z łu ­
d n e  r a c h u b y .  O d z a g ła d y  n ie  O chroni ich 
n a w e t p ro g ra m  „ n ie p o d le g ło śc io w c ó w " , 
w y ję ty  z p ro g ra m u  S tro n n ic tw a  L u d o w e ­
go .
N O W E  ZA JŚCIA  P R Z E C IW K O  ŻY D O M .

T y m c z a s e m  ż y c ie  b i e g n i e  m i lo w e m i  
k r o k a m i .  R u c h  p r z e c i w ż y d o w s k i  w z r a s t a
1 d o p r o w a d z a  d o  z a j ś ć .  P i s m a  d o n o s z ą  
o n o w y c h  z a j ś c i a c h  w  P r z y t y k u  i in n y c h  
m i e j s c o w o ś c i a c h  p o w i a t u  o p o c z y ń s k ie g o .  
N ie  b r a k  t a k ż e  n a p i ę c i a  w  i n n y c h  s t r o ­
n a c h  P o l s k i .

PR O C E S O  ZA M A C H  B O M B O W Y .
S ą d  A p e l .  w  W a r s z a w i e  u n ie w in n i ł  

w s z y s t k i c h  o s k a r ż o n y c h ,  o b w i n i o n y c h  o 
p o d j ę c i e  z a m a c h u  n a  m a r s z .  P i ł s u d s k ie g o .  
S p r a w a  t a  s w e g o  c z a s u  b y ł a  g ło ś n a .

P R O C E S  O. N. R -O W C Ó W .
W  d n iu  23  k w i e t n i a  r o z p o c z n i e  się  

w  W a r s z a w i e  p r o c e s  p r z e c i w k o  k i lk u  m ło ­
d y m  lu d z io m ,  o sk a rż o u y -m  o  to, iż n a l e ­
żeli  d o  t a j n e j  o r g a n i z a c j i  t e r o r y s ty c z n e i  
O. N. R. i z o r g a n i z o w a l i  z a m a c h  b o m b o ­
w y  n a  ż y d o w s k ą  m y d l a r n i ę  S z y m o n a  D u l-  
m a n a .

O  S E K W E S T R  M A JĄ T K Ó W  N IEM IEC ­
KICH.

W  K a t o w i c a c h  o d b y ł a  s ię  n a r a d a  s fe r  
g o s p o d a r c z y c h  w  s p r a w i e  z a g w o ż d ż e n i a  
v '  N ie m « ż e c h  p o l s k i c h  w ie r z y t e l n o ś c i .  
U c h w a l o n o  z a ż ą d a ć  o d  r z ą d u ,  b y  z a r e a ­
g o w a ł  n a  t e n  s y s t e m  S c h a c h t a  s e k w e s t r e m  
m a j ą t k ó w  n ie m ie c k ic h  o b y w a t e l i .  J e s t  
c z a s  n a j w y ż s z y ,  b y  r u s z o n o  tę  s p r a w ę .

RZĄD S W O JE  —  A S E K W E S T R A T O R  
S W O JE .

J a k  s ię  to  n a p r a w d ę  d z i e j e  n a  w s i ,  
ś w i a d c z y  o  tern z b i o r o w y  l is t  r o l n ik ó w  
z p o w i a t u  p u ł tu s k i e g o ,  z a m i e s z c z o n y  w  o r ­
g a n i e  C e n t r a l n e g o  T o w a r z y s t w a  O r g a n i -  
z a c y j  i K ó łe k  R o ln ic z y c h ,  „ P r z e w o d n i k u  
G o s p o d a r s k i m "  nr.  10 z 8. III. 1936. Lis t  
te n  j e s t  z n a m i e n n ą  o d p o w i e d z i ą  w s i  n a  
o p t y m i s t y c z n ą  o c e n ę  s y tu a c j i ,  w y d a n ą  
p r z e z  p r e m j e r a  i c z ł o n k ó w  r z ą d u .

C zy tam y  w  nim  m . in.: „ Je ś l i  c h o d z i  
o  o b n iżk ę  cen a rty k u łó w  p rzem y sło w y ch .

to  r o l n i c t w o  nie  o d n o s i  z i e g o  ż a d n e j  k o ­
rz y śc i .  S t a n i a ł  c u k ie r  o 2 0  g r .  na  k i lo g r a ­
m ie ,  a le  ro ln ic y  g o  n ie  k u p u ją ,  co  c ią g le  
j e s z c z e ,  m im o  o b n iż k i ,  j e s t  d la  n i c h  z a -  
d r o g i .  N a f t a  s t a n i a ł a  w  d e t a l u  o 2 g r .  n a  
l i t rze ,  nie  m y ,  k u p u j ą c  p ó ł  l i t r a ,  n ic  o t r z y ­
m u je m y  t e g o  g r o s z a  r e s z ty ,  b o  k u p ie c  a k u ­
r a t  n ie  m a  g o  w  le j  c h w i l i .  Z a  in n e  a r t y ­
k u ły  p r z e m y s ł o w e  p ł a c i m y  p o  s t a r e m u ,  
a  z b o ż e  i m ię s o  o d d a j e m y  w  d a l s z y m  c i ą ­
g u  n iże j  k o s z t ó w  p r o d u k c j i . "

L is t  . k o ń c z y ,  s ię  w y m o w n y m ,  a p e l e m  
p o d  a d r e s e m  m in i s t r a  P o n i a t o w s k i e g o  
o r a z '  p o d a n i e m  b a r d z o  s m u t n y c h  f a k tó w .

Je ż e l i  m in i s t e r  P o n i a t o w s k i  b i e r z e  
za  p o p r a w ę  w  r o l n i c t w i e  w p ł y w y  p o ­
d a t k ó w .  t o  j e s t  to ,  n i e s t e t y ,  g r u b a  o m y ł ­
ka .  N a  te  p o d a t k i  b o w i e m  z a b i e r a  s ię  ro l ­
n ik o m  k r o w y ,  ś w in ie ,  p o śc ie l  i u b r a n i e .  
S u m a ,  u z y s k a n a  z a  te r z e c z y ,  s p r z e d a n e  
n a  l ic y ta c j i  w  m ie śc ie ,  n ie  w y s t a r c z a  n ie ­
r a z  n a w e t  n a  k o s z t y  e g z e k u c j i .  R o ln fk  
w ięc .  c h c ą c  u n i k n ą ć  t e g o .  s p r z e d a j e  co 
m o ż e ,  n a w e t  o s t a t n i ą  ć w i a r t k ę  ż y ta ,  ż e b y  
ty lk o  z a p ła c i ć .

J a k o  u z a s a d n i e n i e  p r z y t a c z a m y  f a k ty  
a u t e n t y c z n e :  W  r o k u  1934 d n ia  5 g r u d n i a  
p r z y b y ł  d o  n a s z e j  w i o s k i  s e k w e s t r a t o r  i 
d w u m  g o s p o d a r z o m  z a b r a ł  d w i e  torowy, 
w a r t o ś c i  8 0 0  zł. J e d e n  z t y c h  p o d a tn i k ó w  , 
F r a n c i s z e k  M i e l c z a r c z y k .  d a w a ł  w  d o m u  
4 0  zł., lecz  s e k w e s t r a t o r  n ie  c h c i a ł  p r z y ­
jąć .  Z a  k i lk a  z a ś  g o d z in  z a p ł a c i ł  w  P u ł ­
tu s k u  w  u r z ę d z i e  s k a r b o w y m  36  zł. i kr<5* 
w y  m u  o d d a n o .  D r u g i  p o d a tn i k ,  S z c z e p a S  
W i ś n i e w s k i ,  n i e o b e c n y  b y ł  w  d o m u  i mi-* 
m o ,  i.ż ż o n a  j e g o  p r o s i ł a ,  a b y  k r ó w  w y« 
s o k o - c i e l n y c h  n ic  z a b i e r a n o ,  w s k a z u j ą d  
15 m e t r ó w  p s z e n i c y  —  k r o w y  z o s t a ł y  z a ­
b r a n e  i p o p r o w a d z o n e  d o  P u ł t u s k a .  Z a  
p r z e p r o w a d z e n i e  t y c h  k r ó w .  d o  P u ł t u s k a  
( 8  k m )  z a p ła c i l i  w ł a ś c ic ie l e  p r z y  o d b i o ­
r z e  ich 10 zł. i z a  d w u g o d z i n n y  p o s t ó j  ich 
w  o b o r z e  2 zł.

W  r o k u  1935. d n i a  19  l i s t o p a d a ,  b y t  
znow m  s e k w e s t r a t o r  i z a b r a ł  P io t ro w u  
O s ie c k ie m u  m e t r  p s z e n ic y ,  k t ó r ą  g o s p o ­
d a r z  n ifa ł  n a  ś w i ę t a  B o ż e g o  N a r o d z e n i a  
i W ie l k i e j  N o c y .  M im o ,  iż W i ś n i e w s k i  
p r z e d s t a w i ł  k w i ty  i a d n o t a c j e  w  r e j e s t r a c h  
n a  z a p ł a c o n e ,  a le  n i e z l i k w i d o w a n e  ty tu ły ,  
o b e j m u j ą c e  150 zł., n ic  n ie  p o m o g ł o  i s e ­
k w e s t r a t o r  z r o b i ł  z a ję c ie ,  p o b i e r a j ą c  o c z y ­
w i ś c i e  k o s z t y  e g z e k u c j i .  ( P A A . )

Termin Zlazdn Sfrtnnlclwa 
Indowego w Miechowie

W  niediziefę, dnia 29 m arca hr. o  sodzint 
13-1ej w  sali kina (s t rażack ie j)  w  Miech°wii 
odbędzie  się w  mysi n o w e a o  s ta tu tu  organ  
zacytfaeso Zjazd Pow iatow y Strom Tcłw a Li 
dow ego. Na zjazd  pnzybędą p rei agenci z Kr: 
kow a. — W obec w a ż n y c h  sp raw ,  będących r 
porządiku dzienny™, obecność członków wsz* 
sfkleh Zarządów  Kół ludow ych  jest  koniec; 
na. W stęp  na  salę za  ok azan iem  leg iłym ac  
cz łonkow sk ie j  S. Dudel
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Z Jasielskiego
D r. ia  26  l u t e g o  1936  r. z g ło s i ł  s ię  p. 

M aciej H o ro w icz , g o s p o d a r z  ze  S k a ln ik a ,  
p o w .  J a s ło ,  d o  k a s y  T o w .  Z a l i c z k o w e g o  
w  ż m ig ro d z ie , c e lem  u r e g u l o w a n i a  d łu g u .  
D y r e k t o r e m  k a s y .  a  t a k ż e  w ó j t e m  g m in y  
z b io r o w e j  w  ż m i g r o d z i e  j e s t  n i e ja k i  p. 
R a d w a ń s k i  K a z ;m ie rz .  H o r o w ic z ,  w i d z ą c  
p r z e d  s o b ą  p. w ó j t a  i d y r e k t o r a ,  p o c z ą ł  
g o  p r o s ić ,  b y  p r z y j ą ł  o d  n i e g o  s a m  p r o ­
c e n t ,  g d y ż  n a  k a p i t a ł  n ie  j e s t  h  m o ż n o ­
ści n ic  w p ła c i ć .  W i o s k a  S k a ln ik  z o s t a ł a  
w  r. 1935 d o s z c z ę tn i e  z n i s z c z o n a  g r a d o ­
b i c i e m  ta k ,  iż  lu d z ie  te j w io sk i g ło d u ją ,

W i e l e  s ię  d z i ś  m ó w i  o  „ d o b r o d z i e j -  
s t w a c h “ zn iż k i  c en  r o z m a i t y c h  a r t y k u ł ó w .  
P o t a n i a ł  c u k ie r ,  n a f ta ,  w ę g i e l  i p a r ę  in ­
n y c h  a r t y k u ł ó w ,  a le  c h ło p  te j  t a n io ś c i  nie 
c z u je ,  j e g o  b i e d z i e  p r z e z  o b n i ż k ę  c en  n ik t  
n ie  u lży ł ,  b o  z o b n iż k ą  cen  a rty k u łó w  
p rz e m y sło w y c h  p rz y s z ła  ta k ż e  o b n iż k a  cen 
p ro d u k tó w  ro ln y ch  i t a k  p r z e d  r o k ;ein p ł a ­
c o n o  u n a s  w  B u sk u  z a  100  k g  p s z e n ic y  
16 zł., a d z i ś  z a  p s z e n i c ę  o t r z y m u j e  c h ło p  
13 zł. C ó ż  z te g o ,  żc  d z i ś  m a m y  zn iż k ę ,

w p ro s t g la ą  z n ęd zy . „ P a n i e  w ó j c i e  r a ­
tu j" .  A p a n  w ó j t  n a  to :  „ M o ż e c ie  p o u m i e ­
rać ,  to z a t k a  s ię  w a m i  d z iu r a  w  n ie b ie " .  
„ C a ły  S k a ln ik  d o  a r m a t y  z a ł a d o w a ć  i w y ­
s t r z e l i ć ( W  S k a l n ik u  są  s a m i  l u d o w c y ) .  
O to  s ł o w a  p a n a  w ó j t a  w o l ą  w y ż s z ą  n a  to 
s t a n o w i s k o  p o w o ł a n e g o .  O t o  f r o n t  d o  
c h ło p a .  O d p o w i e d ź  n a  w s z y s tk i e  o k ó l n i ­
ki p. m in i s t r ó w  o  o b c h o d z e n i u  s ię  u r z ę ­
d n i k ó w  z l u d n o ś c ią .  M o ż e b y  w ł a d z e  n a d ­
z o r c z e  p o u c z y ł y  p.  R a d w a ń s k i e g o ,  j a k  s ię  
w in ie n  z a c h o w a ć  w o b e c  l u d n o ś c i ?

O b se rw a to r .

k i e d y  za  1 k g  p s z e n i c y  k u p i  c h ło p  z a l e d ­
w ie  j e d n o  p u d e łk o  z a p a ł e k ,  w  d a w n y c h  
d r o g i c h  c z a s a c h ,  k i e d y  to  p s z e n ic a  k o s z t o ­
w a ł a  5 0  zł. z a  100 kg ,  k u p i ło  s ię  z a  1 k g  
p ię ć  t a k i c h  p u d e łe k .  D a w n i e j  1 k g  soli 
k o s z t o w a ł  n i e c a ł y  k g  p s z e n ic y ,  d z i ś  z a  k g  
soli  t r z e b a  d a ć  23-ś k g  p s z e n ic y .  J a k  w i ­
d z im y ,  n o ż y c e  c en  są  z b y t  w ie lk ie .  T a  p o ­
m o c  j e s t  m a l e ń k ą  k r o p l ą  w  w ie lk ie n i  o c e a ­
nie n ę d z y  m a s  c h ło p s k ic h ,  j e s t  n ic z e m !

A . M.

zdołała ukryć większe kw oty w  dolarach, które 
ocalały przed bandytam i, cl bowiem w pośpie­
chu nie zrewidowali zmarłej 1 ulotnili się w nie­
wiadomym kierunku. Policja podjęła  w  spra­
wie zuchw ałego  n apadu  energiczne dochodze­
nie.

SPR A W A  R E D A K T O R Ó W  W IL E Ń SK IC H .
P r z e d  s ą d e m  a p e l .  w  W i l n i e  r o z p a t r y ­

w a n a  b y ł a  s p r a w a  z  o s k a r ż e n i a  p r y w a t ­
n e g o  t e a a k to r a  n a cze ln eg o  „ S ło w a "  M ac­
k iew icza  p r z e c i w k o  r e d a k t o r o w i  n a c z e l n e ­
m u  „K u rje ra  W ile ń sk ie g o "  K. O k u liczo w i. 
N a  w s tę p i e  r o z p r a w y  p r z e w o d n i c z ą c y  s ę ­
d z i a  D m o c h o w s k i  z a p r o p o n o w a ł  p o l u b o ­
w n e  z a ł a t w i e n i e  s p r a w y .  S ą d  z a r z ą d z i ł  
1 0 - m i n u t o w ą  p r z e r w ę .  P o  p r z e r w i e  o d ­
c z y t a n e  z o s t a ł y  o r z e c z e n i a ,  w  k t ó r y c h  
o b ie  s i r e n y  c o fa ją  o b e lż y w e  w y ra z y , 
s t w i e r d z a j ą c  j e d n a k ,  że  z a c h o w u j ą  s w ó j  
p o g l ą d  n a  w y p a d k i .  S p r a w a  w y n i k ł a  
w  z w i ą z k u  z w y b o r a m i  d o  S e jm u  i o b a j  
r e d a k t o r z y  p i s m  p r o r z ą d o w y c h  b y l i  k o n t r ­
k a n d y d a t a m i .

Z A W IE S Z E N IE  Ż Y D O W SK IC H  O RG AN I- 
ZA C Y J W  C Z Ę S T O C H O W IE .

N a  m o c y  z a r z ą d z e n i a  s t a r o s t y  z a w i e ­
s z o n o  w  c z y n n o ś c i a c h  s z e r e g  ż y d o w s k i c h  
o rg a n lz a c y j ro b o tn ic z y c h , k u ltu ra ln y c h  1 
sp o n o w y c h , a  m ia n o w i c i e :  „ K u l tu r - L ig ę " ,  
„ B ib l j o t e k ę  im. M e d e m a " ,  „ P o w s z e c h n ą  
B i b l jo t e k ę  R o b o t n i c z ą " ,  o r a z  k lu b y  s p o r ­
t o w e :  „ J u t r z n i a " ,  „ G w i a z d a " ,  „ B ł y s k a w i ­
c a "  i in n e .

C ZE G O  S T U D E N C I PO LITE C H N IK I 
W  W A R S Z A W IE  N IE Z D ą ź  ifLI Z JE ŚĆ .

J a k  ż y w a  b y ł a  t ro s ica  W a r s z a w y  o  s t u ­
d e n tó w ,  k t ó r z y  w z ię l i  u d z i a ł  w  o s ta tn ie j 
b lo k a d z ie  P o litech n ik i, d o w o d z i  i lo ść  ż y w ­
n o śc i ,  k t ó r ą  u d a ł o  s ię  w a r s z a w i a k o m  p r z e ­
m y c ić  d o  g m a c h u  u c z e ln i .

P o  n a k a r m i e n i u  z g ó r ą  t r z e c h  ty s i ę c y  
u c z e s t n i k ó w  b l o k a d y ,  p o z o s t a ł o  w  m o ­
m e n c ie  o p u s z c z e n i a  g m a c h u  p r z e z  s t u d e n ­
t ó w  j e s z c z e  z g ó r ą  1000  k g  c h le b a ,  100 k g  
w ę d l in ,  o r a z  p e w n a  i lo ść  in n y c h  p r o d u k ­
t ó w .  ż y w n o ś ć  t ę  a k a d e m i c y  r o z d a l i  p o ­
m ię d z y  s t o w a r z y s z e n i a  d o b - o c z y n n e .

OKRADŁ S Ę D Z IE G O  W  SĄ D ZIE .
P r o c e s  z u c h w a ł e g o  z ło d z i e j a  Ick a  L u st-  

m a n a  w  W a r s z a w i e ,  k t ó r y  u k r a d ł  f u t r o  
s ę d z i e g o  C h e c h l i ń s k i e g o  i f o k o w ą  c z a p k ę  
s ę d z i e g o  K o z a k o w s k i e g o  z  sa l i  s ą d u ,  z a ­
k o ń c z y ł  s ię  s k a z a n i e m  L u s t n r a n a  n a  3  l a t a  
w ię z ie n ia ,  a  p a s e r a  S z p a j z m a n a  n a  5 0  zł. 
g r z y w n y  z a  n i e o s t r o ż n e  k u p n o  s k r a d z i o ­
n y c h  r z e c z y .

105-L E C IE  W A LK  P O D  G R O C H O W E M .
W  d n i u  22 b m .  o d b y ł  s ię  n a  p o la c h  

OTszynki  G r o c h o w s k i e j ,  o b c h ó d  ) 0 5 -e j  
r o c z n i c y  w a l k  p o d  G r o e h o w e m .  P r o t e k t o ­
r a t  n a d  o b c h o d e m  o b j ą ł  g e n e r a l n y  i n s p e k ­
t o r  Si ł  Z b r o j n y c h  g e n .  E. R y d z - ś m i g ł y .

T R A G IC ZN A  ŚM IER C I T A JN Y C H  
G O K ZE L N IK Ó W .

P a t r o l  p o l i c y j n y  z p o s t e r u n k u  p o l ic j i  
r a ń s t w .  w  S z a r k o w s z c z y ź n i e  p o w .  w i l e ń ­
ski.  n a t k n ą ł  s ię  n a  n i e j a k i e g o  J a n a  K o r -  
d z i e j ó w k a  i W ł a d y s ł a w a  Ł a b u c i a ,  k t ó r z y  
w r a c a l i  z p r a c y  p r z y  p ę d z e n iu  s a m o g o n -  
ki.  N ieś l i  o n i  p r e p a r a t y  i w y p r o d u k o w a ­
n ą  s a m o g o n k ę .  N a  w i d o k  p o l ic j i  z a c z ę l i  
u c i e k a ć  i u s i ł o w a l i  p r z e d o s t a ć  s ię  n a  d r u ­
gi b r z e g  D z i s i e n k i ,  l ecz  ł ó d ź  s ię  w y w r ó ­
c i ła  i o b a j  u to n ę l i .

N a t y c h m i a s t o w a  a k c j a  r a t u n k o w a  n ic  
d a ł a  r e z u l t a t u .

Ż Y D O W SK A  SPÓ ŁK A  PR Z E M Y T N IC Z A  
W  ŁO D Z I.

S t r a ż  g r a n i c z n a  w  Ł o d z i  p r z y t r z y m a ł a  
M o s z k a  G l i c e n s t e in a ,  C h i la  F e i w l o w i c z a  
i i e g o  b r a t a  H e r s z a ,  k t ó r z y  u t w o r z y l i  
s p ó ł k ę  p r z e m y t n i c z ą  i s n r o w a d z a l i  d o  
P o l s k i  n ie l e g a ln ie  t o w a r y  k o l o n ja l n e  z z a ­
g r a n i c y  p r z e z  G d a ń s k .  N a b y w a j ą c  w  ten  
s p o s ó b  t o w a r ,  m o g l i  g o  p ó ź n ie j  s p r z e d a ­
w a ć  p o  t a ń s z e j  cen ie .

K R A D Z IE Ż E  I N A PA D Y  N IE U STA JĄ .
W  K s ią ż u  W ie l k im ,  p o w .  m i e c h o w ­

s k i e g o  t r z e c h  u z b r o j o n y c h  w  r e w o l w e r y  
b a n d y t ó w  w ł a m a ł o  s ię  d o  m i e s z k a n i a  K. 
A d a m s k i e g o ,  g d z ie  p o  s t e r o r y z o w a n i u  d o ­
m o w n i k ó w  z r a b o w a l i  p o ś c i e l ,  g a r d e r o b ę  
o r a z  k i l k a d z i e s i ą t  z ło t y c h  g o t ó w k ą .

jĘâ obnęiJnr{y
K luz  A n to n i, l a t  32 ,  s k a r b n i k  z  K o la  

S t r o n n i c t w a  L u d o w e g o  w  Ja n k o w ic a c h , 
Dow. J a r o s ła w ,  z m a r ł  p o  k r ó t k i c h  c i e r ­
p i e n i a c h  d n i a  4  m a r c a  b .  r. W  o d d a n i u  
o s t a t n i e j  p r z y s ł u g i  Z m a r ł e m u  w z i ę ł a  
u d z i a ł  c a ł a  l u d n o ś ć  J a n k o w i e ,  a l u d o w c y  
z a n i e ś l i  n a  b arK ach  s w e g o  d z i a ł a c z a  n a  
m ie j s c e  w i e c z n e g o  sp o c z y n g u . B y ł  
t w a r d y m  l u d o w c e m  ł t a k h n  z o s t a ł  d o  s a ­
m e j  ś m i e r c i .  C z e ś ć  l e g o  p a m i ę c i !

Ludowcy z Jankowie.

ś. p.

Dr. Stanisław M osiń sk i
W  d n iu  18 m a r c a  b r .  w  s z p i t a l u  w  

K r a k o w i e  z m a r ł  d r .  S ta n is ła w  M uritociti-
sk i a d w o k a t  z  M i e l c a ,  w  46 r o k u  ż y c i a .

S .  p  . S t a n i s ł a w  M u r k o c i ń s k i  o f i a r n y  
d z i a ł a c z  l u d o w y ,  c z ł o n e k  Z a r z ą d u  P o ­
w i a t o w e g o  S .  L .  p r z e z  w i e l e  l a t  u d z ie la !  
b e z i n t e r e s o w n i e  s w e g o  l o k a l u  n a  S e k r e ­
t a r i a t  p o w i a t o w y  S t r o n n i c t w a  L u d o w e g o ,  
b r o n i ł  b e z i n t e r e s o w n i e  p r z e d  s ą d a m i  
c h ł o p ó w  z a  s p r a w y  p o l i t y c z n e ,  u d z ie la !  
p o r a d  p r a w n y c h  b e z p ł a t n i e  ż y c i e m  p o l i -  
t y c z n e m  z a j m o w a ł  s i ę  o d  s z e r e g u  la t ,  
w y s t ę p o w a ł  j a k o  m ó w c a  n a  w i e lk i c h  z e -  
o r a n i a c h  l u d o w y c h  —  n iż  t e ż  d z i w n e g o ,  
ż e  c i e s z y ł  s ię  o g ó l n ą  s y m p a t j ą  i p o w a ż a ­
n i e m  w  c a ł y m  p o w i e c i e .  B r a ł  ż y w y  
u d z i a ł  w  ż y c i u  g o s p o d a r c z e m ,  b y ł  c z ł o n ­
k i e m  r a d y  n a d z o r c z e j  B a n k u  S p ó ł d z i e l ­
c z e g o  w  M ie lc u .  W  c z a s i e  w o j n y  n ie  
o b c e  M u  b y ł y  f r o n t y  k r w a w y c h  b i t e w ,  
b y ł  k a p i t a n e m  r e z e r w y  W .  P .

P o g r z e b  Z m a r ł e g o  o d b y ł  s ię  w  M ie l ­
c u  w  d n iu  21 m a r c a ,  p r z y  u d z i a l e  k i l k u ­
t y s i ę c z n y c h  t ł u m ó w .  K i l k a n a ś c i e  s z t a n ­
d a r ó w  l u d o w y c h ,  l i c z n e  w i e ń c e ,  a  t o  o d  
Z a r z ą d u  P o w .  S t r o n n i c t w a  L u d o w e g o ,  o d  
s z e r e g u  K ó ł  l u d o w y c h ,  o d  Z w i ą z k u  M ł o ­
d z i e ż y  W ie j s k i e j ,  d e l e g a c j e  z  o k o l i c z n y c h  
p o w i a t ó w  ś w i a d c z y ł y  w y m o w n i e  o  s y m ­
p a t i i  i s z c z e r e t n  u z n a n i u  d l a  p r a c y  Z m a r ­
ł e g o .  T r u m n ę  z e  z w ł o k a m i  d z i a ł a c z a  
l u d o w e g o  z  d o m u  ż a ł o b y ,  a ż  n a  c m e n t a r z  
n ie ś l i  l u d o w e j ' ,  p r z y j a c i e l e  tZ m a r łe g o .

P o w i a t  m ie l e c k i ,  j a k  r ó w n i e ż  i s t r o n ­
n i c t w o  s t r a c i ł o  w  N im  d z i e l n e g o  b o j o w ­
n i k a  o  s p r a w ę  l u d o w ą .

C z e ś ć  J e g o  ś w i e t l a n e j  p a m i ę c i !
W ła d y s ła w  S ta r z y k , 

p r e z e s  Z a rz ą d u  P o w ia to w e g o  S . L . 
w  M ie lcu .

H o  p i ą t ą  : m m i ?

Zmartwienia p. Mackiewicza
P . Mackiewicz jest coraz bardziej zm artw io­

ny  rozwojem stosunków  w Polsce. W racam y 
do stosunków  przedm ajow ych“ —  twierdzi. Po­
suw a się naw et ao tw ierdzenia, że już stron­
nictw a ta  raczej mafje) „parcelują - między 
sobą Poiskę i że naskutek tej parcelacji wpły­
w ów  politycznych „naprawiaczom • odo ano 
dw a w ojew ództw a, mnuiowicie wileńskie i ślą- 
akie. Ma rów nież pretensję do p. woj Gra- 
żyńsklego, że „w ygłasza expose minłsterjalnc" 
(m ow a o przemówieniu na  tjeżdzie N. Ch. Z. P, 
w  Katowicach) i ostro  je  kwaliifkuje.

T eraz dopiero spostrzega p. Mackiewicz ta ­
kie sm utne objaw y:

„Kraj m s z :  1) niema dostateczne?o  
budżetu Wojskowego, a na budżet do­
sta teczny  nie ma pieniędzy; 2) przez  
kraj nasz, niew ysw obodzony z  k r y z y - 
su rolnego przechodzi fala awaiUur, de­
m agogii socjalnej i nic-socjalncj; 5  
ka le  strajków  łącza sie z  zaburzeniami 
na uniw ersytetach; 4) S tw orzy liśm y  
praw dziw y jia ró d  u rzędn iczy" , z  k tó ­
rego nie m ożem y zrobić narodu bezro­
botnej inteligencji, bo to  jest dla pań­
stw a najgroźniejsze: 5) głód autoryte­
tu, k tó ry  istnieje  iv kraju i narodzie, 
nie został zaspokojony i jest  oz stanie 
rozterki, k tó rej dowodem  b y ły  ostat­
nie dwa dni żałobne."
Nie do nas należy obrona obecnego rządu. 

Musimy jednak stwierdzić, że p. Mackiewicz 
nie narzekał w  poprzednich łatach, choć był 
Łap~nów, Goleszów, jadów , Pabjanice, G ro­
dzisk, Nockowa, i wiele, wie!? innych miejsco­
wości. W tedy p. Mackiewicz jakoś nie dostrze- 
gał starć  między noltcją a  chłopami. W tedy 
też nie alarm ow ał spowodu zajść na uniw ersy­
tetach  , mimo trupów  W acławskiego i Grot- 
kowskiego, mimo w zrastającego fermantu na 
tle „reform " p. Jędrzejewicza. Dzisiaj p. M ac­
kiewicz pisze o  szkolnictwie:

,JSad tą domeną pracy państwa  
przeszła katastrofa, która się m zy w a -  
ła p. Janusz Jędrzejew icz."
Ale czy „Słow o" zrobiło coś, by te j ka ta ­

strofie zapobiec? Czy p. Mackiewicz, będąc 
posłem, giosował choć raz przeciwko budżetom 
braci W acław a ł Janusz, Jcdrzejewicza?

Dalej „Słow o" daje p. Kośuairfowskłemu 
5 rad, między łnnemi pragnie natiank rządów

.gpow roiem  dwustronnego, prawicowo- 
lewic owego charakteru."
W  gtębł duszy n?tu.alm e p ra g m . p. Mackie­

wicz zmian głębszych. Najbardziej odpow ia­
dałby mu p. Sławek na czeie rządu, A może 
p. Kozłowskł, który swym homerycznym śm ie­
chem w szystkich pobudzał do optymizmu.

Tak ładnie wówczas było! Rosły deficyty, 
rosły długi państw ow e, w Berezle siedz.aic 
ćwierć tysiąca ludzi, rosh» arm ja urzędników 
i młodych em erytów , a  ministrom podw ajane 
pensje. Czyż to  nie dziwne, że społeczeństw i 
nie tęskni za tymi „genjuszam i", za pp. Sław­
kiem, Jędrzejewiczem , Kozłowskim?

< 2 z i e m  6 . H o n ę te o ó to ^ i
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Ziaad powiatowy S. L. w Kielcach
J a k  w  c a ł e m  w o j e w ó d z t w i e  k i e l e c k i e m ,  
k  i w  p o w i e c i e  k i e l e c k i m ,  r o z w i n ę ł a  s ię  

o s t a t n i c h  m i e s i ą c a c h  ż y w a  p r a c a  o r -  
m i z a c y j n a  S t r o n n i c t w a  L u d o w e g o .  D z i a -  
c z c  l u d o w i  z a b r a l i  s ię  d o  o r g a n i z o w a -  
a  K ó ł ,  u r z ą d z a n i a  z e b r a ń  i k u r s ó w ,  a  
r e s z c i e  w  d n iu  10 m a r c a  b r .  z w o ł a ł  Z a -  
ą d  P o w i a t o w y ,  Z jazd  p o w ia to w y , c e ­
n i w y b ra n ia  w ła d z  n a  p o d s ta w ie  n o w e ­
li s ta tu tu .  N a  z j a z d  p r z y b y ł o  o k o ł o  15(1 
: I e g a tó w .  O b r a d y  t o c z y ł y  s i ę  w  l o k a lu  
i b o t n i k ó w  k i e l e c k ic h .

Z a g a i ł  z j a z d  d o t y c h c z a s o w y  p r e z e s  
a r z ą d u  P o w .  W ła d y s ła w  M ich a lsk i, k t ó -  
j w r a z  z  s e k r e t a r z e m  p o w ,  p . S t. Ja*  
iichtą, z ł o ż y ł  s p r a w o z d a n i e  z p r a c y  z a

r o k  u b i e g ł y  i z e  s t a n u  o r g a n i z a c y j n e g o  
w  p o w i e c i e .  R e f e r a t  o  s y t u a c j i  p o l i t y c z ­
n e j  i g o s p o d a r c z e j  w  p a ń s t w i e ,  w y g ł o s i ł  
s e k r e t a r z  Z a r z ą d u  O k r .  w  K r a k o w i e ,  m g r. 
S t. M ie rz w a . P o  d y s k u s j i  n a d  s p r a w o z d a ­
n i e m  i r e f e r a t e m ,  p r z y s t ą p i o n o  d o  w y ­
b o r u  n o w y c h  w ł a d z .  P r e z e s e m  w y b r a n o  
p. M ich a lsk ieg o , p o z a t e m  d z ie s i ę c i u  
c z ł o n k ó w  z a r z ą d u ,  k o m i s j ę  r e w i z y j n ą  i 
s ą d  p a r t y j n y .  N o w y  z a r z ą d  m a  d u ż o  z a ­
p a ł u  d o  p r a c y  i m a  n a d z i e j ę ,  ż e  w  k r t ó -  
k im  c z a s i e  p o w i a t  k i e l e c k i  s t a n i e  w  s z e ­
r e g u  d o b r z e  z o r g a n i z o w a n y c h  p o w i a t ó w  
p o d  s z t a n d a r e m  S t r o n n i c t w a  L u d o w e g o .  
O b r a d y  s k o ń c z y ł y  s ię  p ó ź n y m  w i e c z o ­
r e m .  S e k re ta r z .

Zuchwały napad bandycki
no micaikanle reemigranta

Centrala służby śledczej otrzym ała meldu­
nek o niezwykle zuchwałym napadzie rabunko­
wym, jakiego dokonano na osobie zamożnego 
rolnika, reem igianta ze S tanów  Zjednoczonych 
Ameryki Północnej.

W c wsi Mała Chrusyna, pow. pinczowskie- 
§o, zam eszkał p rz-d  dw om a miesiącami przy­
były z Ameryki 50-letnl Antoni Siejak.

W śród okolicznych mieszkańców rozeszła 
się wieść, że Siejak przywiózł ze sobą zza 
Oceanu milionowy majątek. Przesadzone wia­
domości o majątku reem igranta miały dla niego 
fatalne następstw a,

Do zagrody Siejaka w targnęło o  północy 
trzech zamaskowanych bandytów. Gęstą strze­
laniną rewolwerową steroryzowali oni w szyst­
kich domowników ł zrabowali około 3 tys. do­
larów  oraz Wżuterję.

Przed odejściem bandytów  doszło do tra-

ficzinego wypadku. Zona Siejaka, 4S-letr»a 
. Siejakowa, chciała się ukryć w  czasie napa­

du na strychu, została ona jednak spostrzeżona 
przez odchodzących iuż napastników j t  prze­
rażenia spadła z drabiny, ponosząc śmierć na 
miejsca.

Jak  się później okazało, tragicznie zm arła

Wygrany chłopski straik
H r a b i a  P o t o c k i  p o s i a d a  w  p o w iec ie  

łań cu c k im  k i lk a  t y s i ę c y  m o r g ó w  l a s u .  L a s  
fe n  j e s t  c ią g l e  w y c i n a n y  i g d y  t a k  d a le j  
p ó j d z i e ,  to  b r a k n i e  w k r ó t c e  d r z e w a  n a  
o p a ł  i b u d o w ę .  J u ż  d z i s i a j  c h ło p o m  j e s t  
c o r a z  t r u d n ie j  z a k u p i ć  d r z e w o .  D r z e w o  
n a b y w a j ą  p r z e w a ż n i e  w ie lc y  h a n d la r z e ,  
z k t ó r y c h  n i e j e d e n  d o i  o b i ł  s ię  n a  ty m h a n ­
d lu  w ie lk i e g o  m a j ą t k u .  H a n d l a r z e  d o r a ­
b ia l i  s ię  r ó w n i e ż  w ie lk i e g o  m a j ą t k u  n a  
c h ło p a c h ,  k t ó r z y  p r z e d t e m  z a  b e z c e n  z w o ­
zili d r z e w o  d o  s t a c j i  k o l e jo w e j  lu b  o k o l i c z ­
n y c h  t a r t a k ó w .  C h ło p i  d a w a l i  s ię  s k u b a ć  
d o t ą d ,  d o p ó k i  szli lu z e m  i n ie  mieli  s w o je j  
o r g a n i z a c j i .  C z a s y  te  j e d n a k  s k o ń c z y ły  
s ię  D e z p o w r o tn i c .  P r z e z  c a łe  t a t a  k o s z t e m  
c ię żk ie j  p r a c y  c h ło p a  b o g a c i l i  s ię  ró ż n i  
d o r o b k i e w ic z e .  D a w n i e j  z a  p r z y w ó z  1 m e ­
t r a  d r z e w a  d o  t a r t a k u ,  w z g l ę d n i e  d o  s t a ­
cji  k o l e jo w e j ,  p o  d r o g a c h  w y b o i s t y c h ,  z a ­

r a b i a ł  c h ło p  d z ie n n ie  p a r ą  k o n i  —  3  zł. 
O becn ie  d z ięk i o rg a n iz a c ji ch ło p i k ilk u ­
n a s tu  g ro m a d  p o s ta n o w ili b ro n ić  s ię  |  z o r ­
g a n iz o w a li s t ra jk . H a n d l a r z e  w i d z ą c ,  że  
s t r a jk u  n ie  z ła m ią ,  m u s ie l i  p ó j ś ć  n a  p o d ­
w y ż k ę .  D z i s i a j  j r  ' n o k o n n ą  f u r m a n k ą  z a ­
ro b i  c h ło p  5  zł., k i e d y  p r z e d t e m  z a r a o i a ł  
z a l e d w ie  2  zł. Z w y c ię s k i  ten  s t r a j k  d o d a ł  
n a m  o t u c h y ,  a  e c h a  j e g o  r o z n io s ły  s ię  d a ­
leko .

T y lk o  je d n o ś ć  I z g o d a  m ięd zy  c h ło ­
p am i m oże  n am  d a ć  zu p e łn e  z w y c ię s tw o  
n a  k ażd em  p o lu . D o  z u p e ł n e g o  z w y c i ę ­
s t w a  u n a s  p r z y c z y n i l i  s ię  r ó w n i e ż  i m ł o ­
dz i  l u d o w c y  i ich  p r z y w ó d c y ,  j a k  B ęb en  
I F a la n d y s  z T rz e b o s l. S t a r o s i a  ł a ń c u c k i  
w y d a ł  j a k i ś  c en n ik ,  j e d n a k  m y ś m y  w ię c e j  
u z y s k a l i ,  n im  to  n a m  c e n n ik  o f i a r o w a ł .

F ra n c isz e k  K o łodzie j.

Słuszne narzekania
W  g m in ie  P n ik u t, p o w .  M o ś c i s k a ,  z n a j ­

d u j e  s ię  m łyn k a p itu ły  z  P rz e m y śla , k t ó ­
r e g o  w y s o k i  s t a n  w o d y  w y r z ą d z a  o l b r z y ­
m ie  s z k o d y  m ie s z k a ń c o m  te j  g m in y .  W  o -  
s t a t n i c h  l a t a c h  s t a n  t e n  j e s z c z e  p o w i ę k ­
s z o n o .  W  r o k u  1935 lu d n o ś c i  te j  w s i  z ło ­
ż y ła  d o  s t a r o s t w a  p o d a n i e  w  te j  s p r a w i e ,  
k tó r e  j u ż  r o k  le ż y  n i e i u s z a n e  w  b i u r k u  
z a s t ę p c y  s t a r o s t y .

I n n a  b o l ą c z k a ,  to  n a sz e  d ro g i M ości­
s k a — S a m b o r, p o  k t ó r y c h  m o ż n a  ty lk o  s a ­

m o lo t e m  p o d r ó ż o w a ć ,  t a k i e  n a  n ic h  w y ­
b o j e !  O  n a p r a w ę  ich n ik t  s ię  nie  t r o s z ­
czy .  N a s i  r a d n i  z a m i a s t  m y ś l e ć  o  p o ż y ­
te c z n y c h  d l a  g m in y  r z e c z a c h ,  u c h w a l a j ą  
p o d w y ż k i  p e n s y j  d la  u r z ę d n i k ó w  g m in y  
w  d z i s ie j s z y c h  k r y z y s o w y c h  c z a s a c h ,  k ie ­
d y  c h ło p  l e d w o  z ip ie  z  b i e d y .  T a k i e  to 
„ z d o l n o ś c i "  g o s p o d a r c z e  p o s i a d a j ą  r a d n i  
w y b r a n i  z r o z k a z u  s a n a c j i .

O b y w a te l z P n łk u ta .

Czy się poprawiło
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Wiadomości ze światu
W  W A L C E  O PO K Ó J I B E Z P IE C Z E Ń ­

S T W O .
P r z e s z e d ł  t y d z i e ń .  a le  nie m o ż n a  p o -  

w i edz ieć ,  a ż e b y  p o ł o ż e n i e  w p o l i t y c e  m i ę ­
d zy  n a r o d o w e j ,  w y t w o r z o n e  p r z e z  z n a n e  
w y s t ą p i e n i e  N i e m i e c  w y j a ś n i ł o  się o s t a ­
t eczn i e .  K a n c l e r z  Hi t ler ,  d e c y d u j ą c  sic 
n a  n o w e  p o g w a ł c e n i e  T r a k t a t u  W e r s a l ­
s k i e g o  i *ia w y m ó w i e n i e  u k ł a d u  L o k a r -  
n e ń s k i e ę o ,  l iczył  n a  r ó ż n i c ę  z d a ń  m i ę d z y  
An g l j a  i F r a n c j ą  i nie z a w i ó d ł  się w c al e .  
R ó ż n i c a  p o g l ą d ó w  m i ę d z y  t emi  p a ń s t w a ­
mi na  s p o s ó b  z a ł a t w i e n i a  z a t a r g u  i s t nie j e  
w d a l s z y m  c i ą g u .  F r a k c j i  c h o d z i  C u k a ­
r an i e  N i e m i e c  i o u n i e m o ż l i w i e n i e  n a  p r z y ­
s z ł o ś ć  p o d o b n e g o  l e k c e w a ż e n i a  u k ł a d ó w  
m i ę d z y n a r o d o w y c h ,  A n g l j a  z a ś  c h c e  j a k -  
n a i p r ę d z e j  . p o ł oż y ć  k r z y ż  n a  p r z e s z ł o ś c i  
i g o t o w a  j e s t  j uż  cjziś p r o w a d z i ć  r o k o w a ­
ni a  z N i e m c a m i  o z a w a r c i e  n o w y c h  u k ł a ­
d ó w ,  k t ó r e  o c z y w i ś c i e  c z e k a  t en s a m  los,  
co  po p i ja ra  nie.  N i e m c y  u z n a w a ć  je  b ę d ą  
d o p ó t y ,  d o p ó k i  b ę d z i e  im t o  w y g o d n e .  
G d y  k o r z y s t n i e j s z e  o k a ż e  się d l a  n i c h  ich 
o b a l e n i e ,  u c z y n i ą  to  b e z  w a h a n i a ,  j a k  c z y ­
niły z a w s z e  d o t y c h c z a s .

G d y  c h o d z i ł o  o p o t ę p i e n i e  N i e m i e c  z a  
w y m ó w i e n i e  u k ł a d u  L o k a r n e ń s k i c g o  i z a  
o b s a d z e n i e  w o j s k i e m  N a d r e n i i ,  to  p a ń ­
s t w a ,  -która r a z e m  z n i emi  p o d p i s a ł y  t en 
u k ł a d ,  b y ł y  z g o d n e  i s o l i d a r n e .  Ale  g d y  
p o c z ę t o  m ó w i ć  o tern,  j a k  n a l e ż y  p o s t ą ­
pić  w o b e c  k r o k u  N i e mi e c ,  j a k ą  w y c i ą g n ą ć  
z n ich n a u k ę  i j a k i e  o b m y ś l i ć  ś r o d k i ,  to 
z a c z ę ł y  się n i e p o r o z u m i e n i a .  Z a r a z  na  
p i e r w s z e m  p o s i e d z e n i u  R a d y  Ligi  N a r o ­
d ó w .  A n g l i a  p r z e p r o w a d z i ł a  u c h w a ł ę
0 z a p r o s z e n i u  N i e m i e c  d o  L o n d y n u ,  a c z ­
k o l w i e k  i n n e  p a ń s t w a ,  a w  p i e r w s z y m  
r z ę d z i e  F r a n c j a ,  n i e c h ę t n i e  się  n a  to g o -  
dEiły.  Z a p r o s z e n i e  w y s ł a n o ,  a  o d p o w i e d ź  
n i e m i e c k a  n a w e t  s p o k o j n y c h  A n g l i k ó w  
w p i e r w s z e j  c h v  iii w y p r o w a d z i ł a  z r ó w n o ­
w a g i .  W  o d p o w i e d z i  tej  z a ż ą d a ł y  N i e m ­
cy,  ż e b y  ich p r z e d s t a w i c i e l ,  z a p r o s z o n y  
do  u d z i a ł u  w  p o s i e d z e n i a c h  R a d y  Ligi  N a ­
r odów' .  k o r z y s t a ł  z t y c h  s a m y c h  u p r a w ­
nień,  k t ó r e  p r z y s ł u g u j ą  p r z e d s t a w i c i e l o m  
p a ń s t w ,  b ę d ą c y c h  c z ł o n k a m i  R a d y  Ligi  
N a r o d ó w .  N a s t ę p n i e  u z a l e ż n i ł y  N i e m c y  
p r z y s ł a n i e  s w e g o  p r z e d s t a w i c i e l a  o d  u z y ­
s k a n i a  z a p e w n i e n i a ,  że  z a i n t e r e s o w a n e  
p a ń s t w a  g o t o w e  b ę d ą  . . n a t y c h m i a s t 11 p r z y ­
s t ą p i ć  d o  r o k o w a ń  n a d  p r o p o z y c j a m i ,  
u c z y n i o n c i n i  n i e d a w n o  p r z e z  k a n c l e r z a  
Hi t le r a .

CO O ZN ACZAJĄ  W A RU N K I N IEM IEC ­
K IE?

T r z e b a  u ś w i a d o m i ć  sob i e ,  c o  o z n a c z a ­
j ą  p o w y ż s z e  ż ą d a n i a  n i e m i e c k i e .  P i e r w ­
s z e  —  ż e b y  d e l e g a c i  N i e m i e c  z as ie d l i  
p r z y  s t o l e  R a d y  Ligi  N a r o d ó w  n a  r ó w n e j  
s t o p i e  z d e l e g a t a m i  i n n y c h  pa ńs tw ' ,  o z n a ­
c za ,  żc N i e m c y  o r a ł y b y  p r a w o  u c z e s t n i ­
c z e n i a  w  g l o s o w a n i u ,  a  p on i ew aż ,  u c h w a ­
ły R a d y  m u s z ą  z a p a d a ć  j e d n o m y ś l n i e ,  
w i ę c  g i o s  n i em ie ck i ,  k t ó r y  n i e w ą t p l i w i e  
n i c  p o k r y w a ł b y  się  z g l o s a m i  i n n yc h  
p a ń s t w  u n i e m o ż l i w i ł b y  p o w z i ę c i e  j a k i e j ­
k o l w i e k  d ecy zj i ,  nie o d p o w i a d a j ą c e j  i n t e ­
r e s o m  N i e m i e c .  D r u g i  w a r u n e k  n i em ie ck i  
—  w s z c z ę c i e  . . n a t y c h m i a s t 11 d y s k u s j i  n a d  
p r o p o z y c j a m i  Hi t l e r a ,  g d y b y  g o  p r z y j ę t o ,  
<Tznai ;aałby p o g o d z e n i e  s i ę  z tern,  co u-  
czyf i j ly  N i e m c y ,  o r a z  w z i ę c i e  p o d  uv a g ę  
p r o p o z y c j i ,  n ic  u z n a j ą c y c h  i s t n i e j ą c y c h  u-  
k t a d ó w  i z o b o w i ą z a ń .  T r u d n o  w o b e c  t e ­
go  się d z iw i ć ,  że f r a n c u s k i  m i n i s t e r  F l a n -  
cnn,  d o w i e d z i a w s z y  się o t r eś ci  o d p o w i e ­
dz i  n i e mi ec k ie j ,  o ś w i a d c z y ł :  . . W o l ę  n a -
ty c h m i a s t  o p u - w i e  L o n d y n  i L igę  N a r o ­
d ó w ,  an iż e l i  się z g o d z i ć  n a  w a r u n k i  r z ą ­
d u  n i e m i e c k i e g o " .

O D P O W IE D Ź  RADY LIGI N A R O D Ó W .
P o  o t r z y m a n i u  o d p o w i e d z i  n i em i e c k i e j  

z e b r a ł a  się R a d a  Ligi  N a r o d ó w  i u c h w a ­
liła,  że  w a r u n k i  N i e m i e c  są  nic  d o  p r z y ­
j ęc ia .  N i e m c y  m o g ą  z a s i ą ś ć  p r / y  s t o l e  
R a d y  na  r ó w n e j  s t o p i e  z i n n e m i  p a ń ­
s t w a m i ,  a le  b e z  p r a w a  g ł o s u .  C o się t y ­
c z y  d r u g i e g o  w a r u n k u  n i e m i e c k i e g o ,  f. j. 
p r z y s t ą p i e n i a  . . n a t y c h m i a s t 11 do" d y s k u s j i  
n a d  p r o p o z y c j a m i  n i e m i e c k i e m u  R a d a  nie 
m o ż e  t e g o  w a r u n k u  u w z g l ę d n i ć  d l a t e g o ,  
żc  p r o p o z y c j e  n i e m i e c k i e  t y c z ą  się n i e t y l -  
k o  c z ł o n k ó w  R a d y .  a le  o b c h o d z ą  t a k ż e  
s z e r e g  p a ń s t w ,  nie  z a s i a d a j ą c y c h  w  R a ­
d z i e .  T ę  o d p o w i e d ź  u c h w a l o n o  i w y s i a ­
n o  r z ą d o w i  n i e m i e c k i e m u ,  c h o c i a ż  w i a d o ­
m o ,  że  n i e k t ó r z y  c / h m k o w ^ t  R u d y  u s i ł o ­
w a l i  i i  z i a g o d z i ć  F o z a t e m  r z ą d  a n g i e l ­
ski  n a  w ł a s n ą  r ę k ę  p o d j ą ł  z a b i e g i ,  m a j ą ­
ce  n a  ce l u s k ł o n i e n i e  N i e m i e c  d o  u s t ę p s t w
1 d o  w y s i a n i a  p r z e d s t a w i c i e l a  s w e g o  na  
p o s i e d z e n i e  R a d y  Ligi  N a r o d ó w .

NIE „N A T Y C H M IA ST ", ALE W  SW O IM  
CZA SIE ...

Z a b i e g i  te,  j a k  się o k a z u j e ,  o d n i o s ł y  
s k u t e k ,  g d y ż  N i e m c y  o d p o w i e d z i a ł y  o s t a ­
t e c z n a .  że w y ś l ą  s w e g o  d e l e g a t a ,  k t ó r y m  
b ę d z i e  a  m b a s a d o r  R ib b en tro p , m ąż z a u fa ­
n ia  w  sp ra w a c h  p o lity k i z a g ra n ic z n e j

k a n c le rz a  H itle ra . P r z e d t e m  j e s z c z e  p o j a ­
wi ło  się w p r a s i e  n i e m i e c k i e j  w y j a ś n i e n i e ,  
żc o d p o w i e d ź  n i e m i e c k a  n a  z a p r o s z e n i e  
do  R a d y  Ligi  N a r o d ó w  z o s t a ł a  źle z r o z u ­
m i a n a  w s k u t e k  n i e ś c i s ł e g o  p r z e t ł u m a c z e ­
ni a  t e ks t u  n i e m i e c k i e g o  na  j ęz y k i  a n g i e l ­
ski  i f r a n c u s k i .  N i e m c o m  nie c h o d z i ł o  
o n a t y c h m i a s t o w e  w s z c z ę c i e  r o k o w a ń ,  nic 
o to.  ż e by  się r o z p o c z ę ł y  w  s w o i m  c z a ­
sie.  T o  też  a m b a s a u o r  R ib b en tro p  p rz y ­

jech a ł d o  L o n d y n u  i w z ią ł u d z ia ł w  
c z w a r tk o w y c h  p o s ie d z e n ia c h  R ady  Ligi 
N a ro d ó w . N a  p r z e d p o ł u d n i o w o m  p o s i e ­
d z e n i u  w y g ł o s i ł  p r z e m ó w i e n i e ,  o s k a r ż a j ą ­
ce F r a n c j ę  o z ł a m a n i e  u k ł a d u  L o k a r c ń -  
s k i e g o .  a p o p o ł u d n i u  w y s ł u c h a ł  rezo lu c ji 
R ad y , p o tę p ia ją c e j p o s tę p o w a n ie  N iem iec, 
k e z o iu c ja  ta  z a p a d ła  je d n o g ło śn ie . A m b a ­
s a d o r  R i b b e n t r o p  w n i ó s ł  p r z e c i w k o  niej  
p r o t e s t  w i mi e n i u  r z ą d u  n i e m i e c k i e g o .

CO D A L E J?
P rz e z  pow zięcie  rezo lu c ji, p o tę p ia ją c e j 

N iem cy, R ad a  Ligi N a ro d ó w  w y k o n a ła  
p ie rw sz e  sw e  zad a n ie . T e ra z  m a  d o  sp e ł­
n ie n ia  d ru g ie , o w ie le  tru d n ie jsz e . R z ą d  
f r a n c u s k i  z mi e n i ł  n i e c o  s w e  s t a n o w i s k o ,  
a le  b y n a j m n i e j  nie m a  z a m i a r u  p ó j ś ć  n a  
t a k  d a l e k i e  u s t ę p s t w a ,  j a k b y  t e g o  p r a g n ę ­
ła A n g l j a .  P r o p o z y c j e  f r a n c u s k i e ,  z m i e ­
r z a j ą c e  d o  l i k w i d a c j i  z a t a r g u ,  b r z m i ą  j a k  
n a s t ę p u j e :  F ra n c ja  g o to w a  je s t o d d ać
m ię d z y n a ro d o w e m u  są d o w i w H ad ze  do  
ro z p a trz e n ia  sp ó r w szczę ty  p rz e z  N iem cy, 
że u k ład  fra n c u sk o -so w ie c k i n a ru s z a  u- 
k ład  L o k arn eń sk i. Z g o d a  F ra n c ji n a  o d e ­
s łan ie  sp o ru  d o  H ag i u z a le ż n io n a  je s t od  
u p rz e d n ie g o  z o b o w ią z a n ia  N iem iec p o d ­
d a n ia  się b e z w z g lę d n ie  w y ro k o w i sąd u  
h a sk ieg o , to  z n a c z y  w y c o fa n ia  w o jsk a  
z N ad rcn ji, jeże li w y ro k  d la  N iem iec b ę ­
dz ie  n iek o rzy s tn y . G d y b y  z a ś  w y r o k  u z n a ł  
s ł u s z n o ś ć  s t a n o w i s k a  Ni e mi e c .  F r a n c j a  
b ę d z i e  m i a ł a  p r a w o  d o m a g a n i a  się n o ­
w y c h  g w a r a n c j i  w  d z i e d z i n i e  b e z p i e c z e ń ­
s t w a ,  o s ł a b i o n e g o  przez,  o b s a d z e n i e  N a ­
d r e n i i  p r z e z  W oj s k a  n i e m ie ck ie .

W e d ł u g  d o d a t k o w y c h  i n f o r ma c j i ,  d o ­
m a g a ł a  się t a k ż e  F r a n c j a  na  c z a s  r o z p a ­
t r y w a n i a  z a t a r g u  p r z e z  s ą d  m i ę d z y n a r o ­
d o w y  w  H a d z e  z m n i e j s z e n i a  l ic zb y w o j a k  
n i e m i e c k i c h  w  N a d r c n j i .  w y c o f a n i a  a r t y ­
leri i  c i ę żk i e j  oraz- niew z n o s z e n i a  f nr ty f i -  
akc j i .  G d y b y  p o w y ż s z e  w a r u n k i  nic z o -  
s t l i y  p r z y j ę t e  p r z e z  N i e m c y  ł ub g d y b y  
N i e m c y  nie u z n a ł y  w y r o k u  w H a d z e .  R a d a  
Ligi  N a r o d ó w  z a s t o s u j e  d o  N i e m i e c  s ą n k -  
cjc g o s p o d a r c z e .

P r o p o z y c j e  a n g i e l s k i e  b y k  z n a c z n i e  
s k r o m n i e j s z e .  O c z y w i ś c i e  A n g i j a  nic m a  
nic  p r z e c i w k o  t e m u ,  ż a b y  z a t a r g  z n a l ń z t  
s ię  w H a d z e ,  rdc n a w e t  nic  c h ce  s ły s z e ć  
o s a n k c j a c h .  P r o j e k t  a n g i e l s k i  p r z e w i d y ­
w a ł  u t w o r z e n i e  po  o b u  s t r o n a c h  g r a n i c y  
f r a n e u s k o - n i e m i e c k i e j  t e r e n ó w ,  p o z b a w i o ­
n y c h  o b s a d y  w o j s k o w e j ,  a le  nic z a p e ­
w n i a ł  F r a n c j i  d o d a t k o w y c h  g w a r a n c j i  
b e z p i e c z e ń s t w a  w z a i n i a n  z a  n i e i s t n i e j ą c y  
j uż  u k ł a d  L o k a r n e ń s k i .

Z b y t  w i e l k a  b y ł a  r ó ż n i c a  m i ę d z y  o b u  
p r o j e k t a m i ,  ż e b y  o d r a z u  m o g ł o  d o j ś ć  do  
u z g o d n i e n i a .  R o z p o c z ę ł y  się n o w e  n a r a ­
d y  i k o n f e r e n c j e ,  p r o w a d z o n e  b e z  p r z e r w y  
w  c i ą g u  k i l k u n a s t u  g o d z i n .

PO R O Z U M IEN IE .
Z d a j e  się j e d n a k ,  że p r z y b y c i e  d o  L o n ­

d y n u  a m b a s a d o r a  R i b b e n P o p a  i j e g o  
t w a r d a  d e k l a r a c j a ,  o d c z y t a n a  na  c z w a r t -  
k o w e m  p o s i e d z e n i u  R a d y  Ligi  N a r o d ó w ,

nie  p r z e s z ł a  b e z  w r a ż e n i a .  O b i e  s t r o n y :  
F r a n c j a  i A n g l j a  p o c z y n i ł y  u s t ę p s t w a  i 
w  r e z u l t a c i e  d o s z ł o  p o d o b n o  do  p o r o z u ­
m i e n i a  na  p o d s t a w i e  n a s t ę p u j ą c y c h  p u n k ­
t ó w :

1) S p ra w a  p a k tu  L o k a rn e ń sk ie g o  i 
p a k tu  f ra n c u sk o -so w ie c k ie g o  m a  b y ć  p rz e ­
k a z a n a  sąd o w i m ię d z y n a ro d o w e m u  w  H a­
dze. 2) i Ustalona z o s ta je  n a  o n re s  ro k o ­
w a ń  na te ry to rju m  n iem ieck iem  w zd łu ż  
g ra n ic y  w ą sk a  lin ja , k tó rą  o b sa d z ą  w o j­
sk a  m ięd zy n a ro d o w e , a  w  ich liczb ie  A n­
g licy . 3 ) A ng lja  u trzy m u je  w m ocy g w a ­
ra n c je  L o k a rn e ń sk ie  w s to su n k u  d o  F ra n ­
cji i B elg ji a ż  do  n o w eg o  u re g u lo w a n ia

sp ra w y  b e z p ie c z e ń s tw a  n a  zach o d z ie . 
4 )  A ng ija , F ra n c ja  i B e lg ja  z a w ie ra ją  n a ­
ty c h m ia s t u k ła d  w o jsk o w y  celem  s ta łe g o  
w cp ó ln eg o  n a ra d z a n ia  się co  d o  te c h n ic z ­
n y ch  z a g a d n ie ń  b e z p ie c z e ń s tw a . P ro je k t 
ten  m u sz ą  z a tw ie rd z ić  z a in te re so w a n e  
rz ą d y , no  i m u szą  się o  nim  w y p o w ie ­
d z ieć  N iem cy.

OG Ó LN E U W A G I.
P r z e d s t a w i l i ś m y  w  k o l e j n y m  p o r z ą d ­

ku w y p a d k i ,  k t ó r e '  w  c i ą g u  t y g o d n i a  r o z ­
g r y w a ł y  się  w  L o n d y n i e .  T e r a z  c h c e m y  
d o d a ć  d o  t e g o  p a r ę  o g ó l n y c h  u w a g .  k t ó ­
re nie m o g ą  w y p a ść  p o c ie s z a ją c o  d la  p o ­
ło żen ia  m ię d z y n a ro d o w e g o . O balen ie  
p rz e z  N iem cy u k ła d u  L o k a rn e ń sk ie g o  i 
n o w e p o g w a łc e n ie  T ra k ta tu  W e rs a lsk ie g o  
w n io sło  p o w a ż n e  z a m ie sz a n ie  d o  s to su n ­
k ów  m ię d z y n a ro d o w y c h  i ta k  p o z o s ta w ia ­
ją cy c h  b a rd z o  d u żo  d o  życzen ia . P o k ó j  
j es t  w c o r a z  w i ę k s z e m  n i e b e z p i e c z e ń ­
s t w ie .  a  s t a n o w i s k o  An g l j  w o b e c  o s t a t ­
n i e g o  w y z y w a j ą c e g o  w y s t ą p i e n i a  N i e ­
mie c ,  p o g ł ę b i a  j e s z c z e  b a r d z i e j  i s t n ie j ą c e  
o b a w y .  Nie m o g ą  b u d z ić  n a  p rzy sz ło ść  
w ie lk ie j w ia ry  m ię d z y n a ro d o w e  uk ład y , 
g d y  z w ią z a n e  n iem i p a ń s tw a  w  d e c y d u ­
jące j chw ili u c h y la ją  się  o d  w z ię ty c h  na  
s ieb ie  z o b o w ią z a ń . Nie  d z i w i  się ś w i a t ,  
jężel i  to c z y n i ą  N i e m c y ,  m n ie j  n a t o m i a s t  
t r a f i a  m u  do  p r z e k o n a n i a ,  g d y  w i d z i  tyle 
w a h a ń  i n i e z d e c y d o w a n i a  zc s t r o n y  p o ­
t ę ż n e g o  m o c a r s t w a ,  k t ó r e  n a w e t  w e  
wt a  t y m  i n t e r e s i e  won no  s t a ć  n a  s t r a ż y  
t r a k t a t ó w  m i ę d z y n a r o d o w y c h  b e z  w z g l ę ­
d u  n a  lo,  c zy  b ę d ą  to t r a k t a t y  p o k o j o w e ,  
czy  też  z a w i e r a n e  e d e m  u t r w a l e n i a  s t o ­
s u n k ó w  p o k o j o w y c h ,  j a k  to m i a ł o  m i e j ­
sce  z u k ł a d e m  w  I . o k a r n o .

P o lityk .

Ô rsdy polimziif 
Rzymie

W  s o b o t ę  o  g o d z .  10.30 r o z p o c z ę ł y  s ię  
w  p a ł a c u  W e n e c k i m  o b r a d y  s y g n a t a r i u ­
s z y  u k ł a d u  r z y m s k i e g o .

W  p ie rw s z e m  p o s ie d z e n iu , k tó r e  t r w a ­
ło  ty lk o  p ó ł g o d z in y , w z ię li u d z ia ł :  M us- 
so lin i, k a n c le rz  d r . S c h u sc h n ig g , p re m je r  
w ę g ie rs k i G o e m b o e ss , o ra z  m in is tro w ie  
s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  tr z e c h  p a ń s tw .

P r z e d t e m  k a n c l e r z  d r ,  S c h u s c h n i g g  i 
p r e m j e r  w ę g i e r s k i  G o c m b o e s ’ z ło ż y l i  
w i e ń c e  n a  g r o b o w c a c h  obli  p o p r z e d n i c h  
k r ó l ó w  w ł o s k i c h  i u s t ó p  g r o b u  N i e z n a ­
n e g o  Ż o ł n i e r z a .  P o d c z a s  c c r e m o n j i  te j  
w i o s k a  o r k i e s t r a  w o j s k o w a  g r a ł a  h y m n y  
n a r o d o w e  A u s t n i .  W ę g i e r  i W io c h .

W  p o łu d n ie  k ró l w ło sk i w y d r?  w  K w i- 
r y n r le  na  c z e ść  g o śc i z a g ra n ic z n y c h  ś n ia ­
d an ie .

W  s o b o t ę  po  p o ł u d n iu  o d b y t a  s ię  w 
p a t a c u  W e n e c k i m  d ru g a  ro z m o w a  M usso- 
ń n ieg o  z p r z e d s t a w i ę ’"-” ' rz ąd u  ai*sfrjac- 
k iego  i rż ą d u  w ęg ie rsk ieg o .

R o z m o w a  t r w a ł a  z a l e d w i e  p ó ł  g o d z in y .

K a n c l e r z  d r .  S c h u t c h n i g g  i p rcm jef i  
G o e m b o e s  s p o t y k a j ą  s ię  z ży w e m i  o T a -  
w a m i  s y m p a t i i ,  j a k o  p r z e d s t a w i c i e l e  k r a ” 
j ó w ,  k t ó r e  n ie  b io rą  u d z ia łu  w  san k e f ' cli 
p rzec iw  W ło ch o m .

P o  p o ł u d n iu  o d b y ł a  s ię  w  Iz b ic  w i b e c -  
n o śc i  M u s s o l in i e g o  w i e lk a  m a n i f e s t a  j a  
p r z y j a ź n i  w  ło s k o - a  u s t  r j a e k o - w ę g ie r s k i e j .

Iłowa Edena 
w  IzMe Gmin

W  I z b i e  G t u i n  p r z e m a w i a !  w  n łb *  
t o k  m i n .  E d e n .  k t ó r v  scharakteryzo­
w ał o sta tn ie  w ypadki na te . .nie m ię­
d zynarodow ym  i tłu m aczył, d la czeg o  
przeniesiono- obrady R ady L ig : N aro­
d ów  z G en ew y do L ondynu .

S z ł o  m i a n o w i c i e  o  t o ,  b  m ó c  w \ -  
I s ł u c h a ć  n a  w a r u n k a c h  r ó w n o ś c i  p r z e d ­

s t a w i c i e l a  N i e m i e c ,  k t ó r y  m ó g ł b y  w y ­
j a ś n i ć  w i c i e  r z e c z y  w  z w i ą z k u  z  i e d -  
n o s t r o n n e m  w y p o w i e d z e n i e m  p r  e*| 
R z e s z ę  t r a k t a t u  l o k a r n e ń s k i c g o .

R ada L ig i n ie p ow zię ła  jeszcze: 
osta teczn ych  d ecyzyj. Zapadną on e  
m oże p o  zebraniu, zw ołan em  na p®« 
niedziałek .

T r u d n o ś c i ą ,  j a k a  w y ł o n i ł a  s i ę  w; 
c z a s i e  o b e c n e j '  a k c j i  d y p l o m a t y c z n e j *  
b y ł o  t o .  ż e  N i e m c y  p o sta w iły  Europ-j 
w ob ec faktu  d ok on an ego.

E d e n  p r z y p o m n i a ł  o  s t a r a n i a c h *  
m a j ą c y c h  n a  c e l u  w y c o f a n i e  p r z e *  
N i e m c y ’ c z ę ś c i  w o j s k ,  k t ó r e  w k r o c z y ł y ;  
d o  N a d r e n j i .  T a k i  g e s t  z e  s t r o n y  
R z e s z y  p r z y c z y n i ł b \  sic. n i e w ą t p l i w i e  
d o  o d p r ę ż e n i a  s y t u a c j i .

R z ą d  a n g i e l s k i  p o d j ą ł  w s z e l k i e  s t a ­
r a n i a .  b y  o d b u d o w a ć  z a u f a n i e  m i ę ­
d z y n a r o d o w e  i d o p r o w a d z i ć  o b r a d y ;  
l o n d y ń s k i e  d o  p o m y ś l n e g o  w y n i k u *  
N ie  je st to  zadaniem  ła tw em , gd y  z o ­
sta ły  zachw iane p od staw y  w sp ó łży c ia  
m iędzynarodow  eg c .

N a s t ę p n ie  E d e n  s t r e ś c i ł  p o s t a n o w i e n i a ,  
z a w a r t e  w  „ B ia łe j  K s i ę d z e 11 i o k re ś l i ł ,  j a k i  
u d z ia ł  w  z a i j i j e r z o n y c h  d z i a ł a n i a c h  b i e r z e  
W ie l k a  B r y t a n j a .

R ząd  a n g ie lsk i p o czy n ił s ta ra n ia ,  by; 
F ra n c ja  j B e lg ja  n ie  w y sy ła ły  d o  re g jo n ó w , 
le żą cy ch  n a d  g ra n ic ą  z N iem cam i, n o w y ch  
o d d z ia łó w  w o jsk a , d o p ó k i n ie  n a s tą p i ro z ­
s trz y g n ię c ie  z a ta rg u .

■ N a s tę p n ie  E d e n  z w r ó c i ł  Się d ó  Izb y  z 
a p e l e m  o p o p a r c i e  dl a  tez  r z ą a u .  k tó r e  
u w a ż a  z a  r o z u m n e  i o d p o w i a d a j ą c e  s y ­
tu ac j i ,  o r a z  p r a g n ie n io m  r z ą d u  f r a n c u s k i e ­
g o  i b e lg i j s k i e g o .

P o z a t e m  E d e n  u w a ż a ,  żc  na leży  d a ć  
N iem com  sp o so b n o ść  d o  n a p ra w ie n ia  te g o , 
co  uczy n iły  w p ro w a d z e n ie m  o d d z ia łó w  
w o jsk o w y ch  d o  p a s a  z d e m iłi ta ry z o w a n e g o . 
R z ą d  a n g ie l s k i  p r z y jm u j e  p o s t a n o w i e n i a ,  
z a p a d ł e  w  L o n d y n ie  i w y r a ż a  n a d z i e j ę ,  iż 
r z ą d  n ie m ie c k i  p r z y jm ie  je  r ó w n ie ż ,  co d a  
s p o s o b n o ś ć  do  z ł a g o d z e n i a  s y tu a c j i .

W  cza s ie  o s ta tn ic h  d n i n ad  E u ro p ą  
w is ia ło  w ie lk ie  n ieb ez p ieczeń s tw o , w y n i­
k a ją c e  z c iężk ie j sy tu a c ji m ię d z y n a ro d o ­
w ej. U ta jm y , że n ieb ez p ieczeń s tw o  to u d a ­
ło  nam  się z a ż e g n a ć , p rz y n a jm n ie j n a r a -  
z ie —  z a k o ń czy ł E den .

Proces Jr ęodzinskiego u> apelacji
W  S ą d z i e  A p e l a c y j n y m  z a k o ń c z o n o  

t r w a j ą c y  o d  k i lk u  l a t  proces przeciw  slu~ 
reitiu bojowcowi PPS. Piotrowi Jaęo~ 
dzińskiem u i tow arzyszom , oskarżonym  
o rzekom e zorgaiezowauie zamachu na 
Marszalka Piłsudskieg o.

S w e g o  C ' a ‘ ii s p r a w a  b u d z i ł a  d u ż ą  s e n ­
s a c j ę .  p r z y c z c m  w ch o d z i ły -  tu  w g r ę  m o ­
m e n t y  t e g o  r o d z a j u ,  j a k  z a m a c h  n a  
g ł ó w n e g o  ś w i a d k a  o s k a r ż e n i a  P u r z y c k i e ­
go. n o n f id e t i t a  p o l ic j i  i r e w e ł a t o r a .

S ą d  O k r ę g o w y  u n ie w in n i ł  J a g o d z i ń ­
s k i e g o  i j e g o  k o l e g ó w  o d  z a r z u t u  z o r g a ­
n i z o w a n i a  p i ą tk i  t e r o r y s t y c z n e i ,  m a j ą c e j  
na  c e lu  d o k o n a n ie  z a m a c h u  nu M a r s z a ł k a  
P i ł s u d s k ie g o ,  s k a z a ł  n a t o m i a s t  tegoż. J a ­
g o d z iń s k i e g o .  T r o c l i i m o w i c z a  i B i a l k o w -  
sK iego  i)o r o k u  w ię z i e n i a  za  ndzial w  or~ 
ganizaeji, która miała na cd ii dokonanie 
pewnego nieokreślonego zamachu poli- 
tycznego na w ysoko postawionego dygni­
tarza, k t ó r e g o  o s o b o  m ia ł  d o p i e r o  p ó ź n ie j  
w s k a z a ć  J a g o d z i ń s k i .

OdC w y r o k u  s k a z u j ą c e g o  o b r o n a  o d ­
w o ła ła  s ię  d o  d r u g i e j  i n s t a n c j i ,  podnosząc 
nikłość malcrjalu osłcariyeicłskjego, a 
zw łaszcza fakt, że P urzyckiego, •ilówue- 
go świadka oskarżenia, k tó ry  w sw oiih  
zeznaniach obciążał podwodnych, nie 
można olnlarz'mć zm daircm .

S p r a w a  k t ó r a  z a i e ł a  w  S u d d e  O k r ę ­
g o w y m  k i l k a n a ś c i e  dn i  c / a s u ,  w  d r u g i e j  
m s t a n c i i  trwała tr zv  godziny, 'ocznie z  
•’'•z"r>'A\Wr,u:rj,^j stron.

S a d  A ri c ’ a r v i i  v  v , ' 1 " - , i t  w  o  r o k  m m w m

"zni incte rwii i omunr~r,-\-
•'0 ' 1q ir,c  ,v „  V-» /, tril-rft
krótko że hreJr dostateczna eh dowodów  
wino nodsn/!nvrh
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Niemcy współczesne dyszą myślą wojny i odwetu
D n i a  7 m a r c a  b r . ,  w i ę c  w  p rz e d d z ie ń  

w k ro c z e n ia  w o jsk  n ie m ie c k ic n  do  N a d ie -  
n ji, p o j a w i ł o  s ię  w  P a r y ż u  d z ie ło ,  k t ó r e  
p r z e p o w i a d a ł o  tg p r z y k r a  d l a  E u r o p y ,  w  
s z c z e g ó l n o ś c i  d l a  F r a n c j i  n i e s p o d z i a n k ę .  
D z i e ł o  to  w y s z ł o  p o d  t y t u ł e m :  „ Z m o to ­
ry z o w a n a  a rm ja  H itle ra  —  z m o to ry z o w a ­
n ie  w o jsk a  i ż y c ia  g o s p o d a rc z e g o  w  T r z e ­
c ie j R z e s z y " . ( F d i t i o n s  d u  C a r r e f o u r ,  P a ­
r s  19.16).

W  k s i ą ż c e  te j  z n a j d u j e m y  i n t e r e s u j ą c y  
u s t ę p  t r e ś c i  n a s t ę p u j ą c e j :

. .W  „ D c u t s c h e r  W e l i r - K a l e n d e r  19.36“ 
s l w i e r d z o n e  j e s t  i s t n i e n i e  .36 d y w i z y j  i 
o d d z i a ł ó w  s p e c j a l n y c h  g a t u n k ó w  b r o n i .  
W  z e s t a w i e n i u ,  t a m  p o d a n e m ,  n i e m a  j e ­
d n a k  p e w n y c h  k o r p u s ó w  i d y w i z y j .  O n e  
r n im o to  i s tn ie j ą .  C h o d z i  tu  o  w o j s k a ,  p r z e ­
z n a c z o n e  d l a  z d e m i l i t a r y z o w a n e j  s t r e f y ,  
" ' e d l u g  „ R e i c h s g e s e t z b l a t t "  z  22. m a j a  
19,35 r. u t w o r z o n e  z o s t a ł y  w  s t r e f i e  t r z y  
c y w i l n e  r z e k o m o  o k r ę g i .  R o z d z i e l a j ą  s ię  
o n e  n a  n a s t ę p u j ą c e  m i a s t a :  1) K a r l s r u h e ,  
S p e y e r ,  F r e i b u i g .  2)  D u e s s e i d o r f .  A a c h e n ,  
K o e ln .  F s s e n .  R e c k l i n g s h a u s e n ,  B o c h u m ,  
•3) K o b le n z ,  T r i e r ,  W i e s b a d e n ,  D a r m ­
s t a d t .  K a ż d y  z  t y c h  „ c y w i l n y c h 1* o k r ę ­
g ó w  o d p o w i a d a  z a s i ę g o w i  1 k o r p „ s u  a r -  
rnji. t a k  ż c  d o  10 o f ic ja ln ie  p o d a n y c h  k o r ­
p u s ó w  a r m j i  d o l i c z y ć  t r z e b a  te  t r z y  u ta ­
jo n e . W o j s k a  i k o m e n d y  d la  t y c h  3  k o r ­
p u só w  , p r z e w i d z i a n y c h  d l a  s t r e f y  z d e m i ­
l i t a r y z o w a n e j ,  z n a j d u j ą  s ię  p o z a  s t r e f ą .  
J e d n ą  z  n a jb l iż s z y c h  n ie s p o d z ia n e k  b ę ­
d z ie , g d y  w o jsk a  te  o b s a d z ą  s t r e fę  z d e -  
m ili ta ry z o w a n ą " .

P rz e p o w ie d n ia  ta  sp e łn iła  s ię  w  d z ień  
po  w y d a n iu  k s ią ż k i.

W  ja k ie j  a t m o s f e r z e  ż y j ą  o b e c n i e  
N i e m c y ,  d o  c z e g o  d ą ż ą  i c z e g o  s i ę  s p o ­
d z i e w a j ą  —  ś w i a d c z ą  c y t a t y  z e  w s p o m ­
n i a n e g o  d z i e ł a ,  z e b r a n e  p r z e z  „ P r a g e r -  
P r e s s e “ . P o d a j e m y  ich  tu  k i l k a :

. .W o j n a  l p o l i t y k a  s ł u ż ą  s p r a w n e  li­
t r  z y  rwania  p r z y  ż y c i u  n a r o d u ,  w o jn a  je s t 
je d n a k  n a jw y ż s z y m  w y ra z e m  ż y c io w e j 
w o li n a ro d u . D l a t e g o  p o l i t y k a  p o w i n n a  
s ł u ż y ć  w o j n i e "  ( L u d e n d o r f f  „ D e r  T o t a l e  
K r i c g j ) .

„ W o j n a  s t a ł a  s ię  f o r m ą  e g z y s t e n c j i  z  
r ó w n e r n i  p r a w a m i ,  j a k  p o k ó j .  P o w s t a ł  n o ­
w y  ś w i a t ,  d l a  k t ó r e g o  w o j n a  j e s t  m i a r ą  
w s z y s t k i c h  r z e c z y ,  g d z i e  w o j s k o  i ż o ł ­
n i e r z  u s t a n a w i a j ą  p r a w a  i w s z y s t k i e m  
r z ą d z ą .  K ażd a  lu d z k a  i sp o łe c z n a  d z ia ła l­
n o ść  w te d y  ty lk o  m a  u z a sa d n ie n ie , jeś li 
p o m a g a  p rz y g o to w a n iu  d o  w o jn y " . — 
( „ D e u t s c h e  W e h r “ ).

„ G o s p o d a r c z a  m o b i l i z a c j a  n ie  j e s t  d z i ­
s ia j  p r z e o r g a n i z o w a n i e m  p r o d u k c j i ,  l e c z  
jej  r o z s z e r z e n i e m .  Z o r g a n i z o w a n e  p r z y ­
g o t o w a n i e  p r y w a t n e j  g o s p o d a r k i  1 c a ł e ­
g o  s p o ł e c z e ń s t w a  d l a  c e l ó w  w o j n y  j u ż  w  
c z a s i e  p o k o j u  j e s t  j e d n e m  z n a j w a ż n i e j ­
s z y c h  z a d a ń  w s p ó ł c z e s n e j  p o l i t y k i  z b r o ­
j e n i o w e j " .  ( „ W e b r w i s s e n s c h a f t l i c h e r  A t ­
ł a s " ) .

„ S ą  d w a  r o d z a j e  p a c y f i z m u ,  j e d e n  
p r a w d M v y  p a c y f i z m ,  w y w o d z ą c y  s ię  z e  
s ł a b o ś c i  a l b o  z a ś l e p i e n i a ,  a  d r u g i m  j e s t  
p a c y fiz m  o b łu d n y , u d a n y . T e n  o s ta tn i  je s t  
p o li ty c z n y m  ś ro d k ie m  w a lk i i s łu ż y  n a j­
le p ie j ide i p rz y g o to w a n ia  w o jn y . U sy p ia  
on  p rz e c iw n ik a  f r a z e sa m i p o k o jo w e m u  
s ta r a ją c  s ię  sp o w o d o w a ć  g o  do  z a n ie d b a ­
n ia  z b ro je ń . U s y p i a j ą c y  c z a d ,  s k i e r o w a ­
n y  n a  p r z e c i w n i k a ,  s ł u ż y  d o  u k r y c i a  w ł a ­
s n y c h  z b r o j e ń " .  ( P u ł k o w n i k  H i e r l  „ N a -  
z i o n a l s o z i a l i s t i s c h e  B i b i i o t h c k " ) .

„ N ie  m a s y  u z b r o j o n e  r ę c z n ie ,  l e c z  
w o j s k a  z  b r o n i ą  w n o t o r y z o w a i i ą  i d a l e k o  
s i ę g a j ą c ą ,  s ą  s i ł ą ,  s ł u ż ą c a  d o  a t a k u .  D l a ­
t e g o  m ili ta rn y  c h a r a k te r  p r z y s z ły c h  w o ­
jen  b ę d z ie  p o s ia d a ł c e c h y  m o ż liw ie  n a j­
b a rd z ie j  o fe n z y w n e . T e n d e n c j e  t e j  o f e n -  
z y w n e j  s i ł y  p o t ę g o w a ć  b ę d z i e  t y l k o  r o z ­
w ó j  t a k i e j  t e c h n i k i  w o j e n n e j ,  k t ó r a  w  k a ż ­
d y m  k i e r u n k u  o p i e r a  s i ę  t ia  m o t o r z e " .  
( G e n e r a ł  v o n  M e t z o c h :  „ D i e  E n t w i c k -
l u n g s t e n d e n z e n  d e s  K r i e g e s " ) .

„ N iem a  m o w y  o te m , a b y  w  p r z y ­
s z ły c h  s ta rc ia c h  n a ro d ó w  m ia ło  s ię  o d ­
b y w a ć  w y p o w ia d a n ie  w o jn y . B y ł o b y  to  
s p r z e c z n e  z  t e m ,  iż  s z a n s e  s u k c e s u  z a ­
l e ż n e  s ą  o d  s z y b k i e g o  i n i e s p o d z i e w a n e ­
g o  w d a r c i a  s ię  w  k r a j  n i e p r z y j a c i e l s k i " .  
( G e n e r a ł  v o n  M e t z s c b ) .

„ P o ś w i ę c i l i ś m y  w i e l e ,  b a r d z o  w i e l e  
p i e n i ę d z y  n a  r o z w i ą z a n i e  p r o b l e m u  w y ­
d o b y c i a  z  w ę g l a  p ł y n n e g o  m a t e r i a ł u  p ę d ­
n e g o .  D z i ś  w  N i e m c z e c h  z n a j d u j ą  s i ę  t y ­
s i ą c e  s t a c y j  t a n k ó w  y c h ,  z a w i e r a j ą c y c h  
s z t u c z n y  n i e m i e c k i  m a t e r i a ł  p ę d n y ,  n ie -  
p o c h o d z ą c y  z  n a t u r a l n y c h  ź r ó d e ł  r o p ­
n y c h " .  ( „ V o e l k i s c h e r  B e o b a c h t e r "  14. 11. 
1935).

„ D r o g i  h a n d lo w ce  s ł u ż ą  d l a  p r z e m a r ­
s z u  a r m j i .  J e ś l i  n ie  w y s t a r c z a j ą ,  t r z e b a  
z a k ł a d a ć  n o w ą  s i e ć  k o m u n i k a c y j n ą .  Z a  
k i l k a  l a t  N i e m c y ,  w  s t o s u n k u  d o  w s z y s t ­
k i c h  k r a j ó w  ś w i a t a ,  b ę d ą  s ię  m o g ł y  w y ­
k a z a ć  n a j d o s k o n a l s z ą  s i e c i ą  w s z e l a k i e g o  
r o u z a j u  d r ó g " .  ( „ D i e  S t r a s s e " ) .

„ K a ż d a  b u d o w a  now 'e j  k o ' e i  o z n a c z a  
p r z y r o s t  s i ł  z b r o j n y c h  k r a j u " .  ( . „ W e h r -  
g e i s t i g e  F r z i c h u n g " ) .

S ł u s z n i e  a u t o r ,  z e s t a w i a j ą c y  p o w y ż ­
s z e  c y t a t y ,  z a z n a c z a ,  ż e  g d y  z b r o j n a  s i ł a  
T r z e c i e j  R z e s z y ,  s i ln ie  z m o t o r y z o w a n a ,  
u z u p e ł n i o n ą  z o s t a n i e  p r z e z  w i e l k ą  f lo tę  
l o tn i c z ą ,  to  w ó w c z a s  c e l e m  n i e m i e c k i e ­
g o  s z t a b u  g e n e r a l n e g o  b ę d z i e  d ą ż e n i e  w  
r a z i e  w y s t ą p i e n i a  d o  n a t y c h m i a s t o w e g o

W  p o ł o w i e  g r u d n i a  1934  r o k u  r o z b ły ­
sła  n a g le  n i e z w y k l e  j a s n o  i s i ln ie  g w i a z d a ,  
z n a n a  w  a t l a s i e  a s t r o n o m i c z n y m  p o d  
n a z w ą  g w i a z d y  H e r k u l e s a .  S i ta  ś w ie t ln a  
H e r k u l e s a  w z r o s ł a  w k r ó tk im  c z a s i e  
2 0 0 -3 0 0 .0 0 0  r a z y ,  j a k  s t w i e r d z i l i  a s t r o n o ­
m o w ie .  T a k  n i e z w y k ł y  w z r o s t  n a t ę ż e n i a  
ś w i a t ł a  p r o m i e n i u j ą c e g o  z g w i a z d y  o d l e ­
g łe j  o d  n a s ,  m ó w i ą c  t e r m i n e m  a s t r o n o ­
m ic z n y m ,  o  1200  la t ,  m u s i a ł  b y ć  w ynik iem  
g ig a n ty c z n e j k a ta s tro fy  k o sm iczn e j.

J a k i e g o  r o d z a j u  m o g ła  b y ć  k a t a s t r o f a ?
\ \  i ę k s z o ś ć  g w i a z d  t w o r z ą  k u le  g a z o ­

w e ,  w  k t ó r y c h  w n ę t r z u  p a n u j ą  t e m p e r a ­
t u r y  n i e w y o b r a ż a l n e  z a t e m  d l a  n a s ,  
m i e s z k a ń c ó w  z ie m i.  W  k a ż d e j  g w i e ż d z i e  
t e g o  r o d z a j u  d z i a ł a j ą  d w i e  p r z e c i w s t a w ­
ne s i ły .  S i ta  p r o m i e n i o w a n i a  d z i a ł a  w 
k i e r u n k u  e k s c e n t r y c z n y m ,  d ą ż y  d o  r o z s ą ­
d z e n i a  g w i a z d y ,  s i ła  c i ą ż e n i a  w  k ie r u n k u  
e g o c e n t r y c z n y m .  M ię d z y  t em i  d w o m a  s i­
la m i  p a n u j e  n o r m a l n i e  s t a n  p e w n e j  r ó w ­
n o w a g i ;  jeś li  r ó w n o w a g a  t a  z o s t a j e  n a r u ­
s z o n a , n a s tę p u je  ro z sa d z e n ie , ek sp lo z ja

s u k c e s u  p r z e z  s i łę  s z a l o n e g o  u d e r z e n i a ,  
c e i e m  z m i a ż d ż e n i a  n i e p r z y j a c i e l a .

W  chw al i ,  g d y  H i t l e r  p r z y  k a ż d e m  
s w o j e i n  w y s t ą p i e n i u  m ó w i  t y l k o  o  p o k o ­
ju .  j a k b y  d ą ż y ł  d o  z d o b y c i a  p o k o j o w e j  
n a g r o d y  N o b la ,  w a r t o  r o z c z y t a ć  s i ę  w  
p o w y ż s z y c h  c y t a t a c h ,  k t ó r e  n i e d w u z n a ­
c z n e  r z u c a j ą  ś w i a t ł o  na p ra w d z iw e  n a ­
s ta w ie n ie  d z is ie js z y c h  N iem iec . W . Z.

g w i a z d y ,  to  z n ac z} ' ,  g i g a n t y c z n e  p m o k  
g a z ó w  p ł o n ą c y c h  w y r z u c a n e  z o s t a j ą  w 
p r z e s t r z e ń  k o s m i c z n ą  w  n i e r e g u l a r n y c h  
o d s t ę p a c h  c z a s u .  P r z y t e m  r o z w i j a j ą  te  
w y b u c h a j ą c e  p o to k i  g a z ó w  n i e w y o b r a ż a l ­
n ą  w p r o s t  s z y b k o ś ć .  J a k  o b l ic z y l i  a s t r o ­
n o m o w i e ,  m n ie j s z e  m a s y  g a z ó w  p o r u s z a ­
ją  s ię  w  p r z e s t r z e n i a c h  k o s m o s a  z s z y b ­
k o ś c i ą  1150  km . n a  s e k u n d ę ,  co  p r z e t ł u m a ­
c z o n e  n a  m ia r ę  i j ę z y k  z ie m s k i  o z n a c z a ­
ło b y  p r z e b y c i e  o c e a n u  A t l a n t y c k ie g o  np .  
w  c ią g u  5  s e k u n d !

T e g o  r o d z a j u  w ł a ś n i e  k a t a s t r o f a  w y ­
d a r z y ł a  s ię  w g w i a z d o z b i o r z e  H e r k u l e s a ,  
p o w o d u j ą c  n a g ły ,  j a r z ą c y  r o z b ł y s k  tej  
g w i a z d y ,  k t ó r a  d o t ą d  u w y d a t n i a ł a  s ię  n a  
n ie b ie  ty lk o  j a k o  s t a b o  ś w i e c ą c y  d r o b n y  
p u n k c ik .  D e  f a c to  —  i tu  m o ż e m y  o c e n ić  
o g r o m  d z ie l ą c y c h  n a s  p r z e s t r z e n i  k o s ­
m ic z n y c h  —  k a ta s tro f a  n a  H erk u les ie  w y ­
d a rz y ła  się ... z a  c z a só w  p a n o w a n ia  K a- 
ro !a  W ie lk ieg o ! A le  z a n im  ś w i a t ł o  w y ­
o l b r z y m i o n e  g w i a z d y  e k s p l o d u ją c e j  d o ­
b ieg ło  ziem i i s ta to  się  w id o czn e  dla oczu
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i t e l e s k o p ó w  a s t r o n o m i c z n y c h ,  m u s i a ło  oiioi 
p r z e b i e c  p r z e s t r z e ń ,  n a  k tó r e j  p r z e b y c ie  
z u ż y to  1200 la t ,  b i e g n ą c  z s z y b k o ś c i ą ,  j a k  
m ó w i l i ś m y  w y ż e j .  3 0 0 .0 0 0  km . na  s e k u n d ę !  
P r z e s t r z e ń  z a t e m  i c z a s  o d g r y w a j ą  in n ą  
z u p e łn ie  ro lę  w c  w s z e c h ś w i e c i e ,  niż w 
m i k r o s k o p i j n y c h  s w y c h  p o p r o s t u  w y m i a ­
ra c h ,  z n a n y c l i  i s t o s o w a n y c h  n a  g l o b ie  
z ie m s k im .  Or,

IterP’.v<e dotfnr<zajq żywności 
iysiq<znym ofiarom powodzi 

w  Ameryce
P o w ó d ź  n a  w y b r z e ż u  a t l a n iy c k i e m  

p r z y b r a ł a  r o z m i a r y  w p r o s t  k a t a s t r o f a l n e ,  
n i e n o t o w a n c  w  S t a n a c h  Z j e d n o c z o n y c h  o d  
l a t  50 .

D o ty c h c z a s  zg in ę ło  p rz e sz ło  50 o só b , 
o k o ło  100 o sób  je s t  ra n n y c h , a  30 ty s . p o - 
z o s ta je  b e z  d a c h u  n a d  g ło w ą . K lę s k a  p o ­
w o d z i  d o t k n ę ł a  o lb r z y m ie  o b s z a r y  o d  s t a ­
nu  C o n n e c t i c u t  d o  s t a n ó w  K a r o l in y  p ó ł ­
n o c n e j  i p o ł u d n io w e j .  N a j b a r d z i e j  u c i e r p i a ł  
s t a n  P c n s y i v a n ia .

N iek tó re  d z ie ln ice  P it ts b u rg a  za la n e  s ą  
w o d ą  n a  g łęb o k o śc i 6 m e tró w . S z k o d y  
m a t e r j a l n e ,  w y r z ą d z o n e  m ią s t u  p r z e z  p o ­
w ó d ź ,  o b l i c z a n e  s ą  n a  10 milj. d o l a r ó w .

P rz y b ó r  w o d y  b y ł ta k  g w a łto w n y , ż e  
w ie le  o só b , z a sk o c z o n y c h  w  sk lep ach  p o d ­
c z a s  c zy n ie n ia  z a k u p ó w  m u s ia ło  sch ro n ić  
s ię  n a  w y ższe  p ię tra . W sk u te k  z a ja n ia  
e lek tro w n i, m ia s to  z o s ta ło  p o g rą ż o n e  w  
c iem n o śc iach .

K o m u n i k a c j a  t e l e fo n i c z n a  z o s t a ł a  p r z e r ­
w a n a .  W  m ieśc ie  n a s tą p iło  k ilk a  w y b u ­
ch ó w  i p o w s ta ło  k ilk a  p o ż a ró w  w d o m ach  
i fa b ry k a c h , w sk u te k  c z e g o  o ko io  50 o só b  
z o s ta ło  ra n n y c h .

M i a s t o  J o h n s f o w n  z n a j d u j e  się  p o d  w o ­
d ą ,  lecz  o lb rzy n n ia  t a m a  w  p o b l iż u  m i a s t a  
w  d a l s z y m  c ią g u  o p i e r a  się  n a p o r o w i  w ó d .

C a ta  d o l in a  rzek i  P o f o m a c  z n a j d u j e  s :ę 
p o d  w o d ą ,  k t ó r a  z a t o p i ł a  7  m ia s t  i w ie le  
w io s e k .

S y t u a c j a  w  J o h n s t o w n  p o g o r s z y ł a  s ię .  
B u r m is t r z  m ia s t a  d o n o s i ,  że  p rz e s tę p c y  r a ­
b u ją  sk lep y  i m ie sz k a n ia  p ry w a tn e . Sity  
p o l ic y jn e  z o s t a ł y  w z m o c n i o n e  p r z e z  o d ­
d z ia ł  2 0 0  ż a n d a r m ó w .

N a te re n y , d o tk n ię te  k lę sk ą  p o w o d z i 
r z ą d  w y s ła ł s te ró w c e , k tó re  z rz u c a ją  ż y w ­
ność . D o w ó d c a  s z e ś c iu  k o r p u s ó w  a r m j i .  
s t a c j o n o w a n y c h  w r e jo n a c h ,  d o t k n i ę t y c h  
p o w o d z i ą ,  o t r z y m a ł  r o z k a z  o k a z a n i a  p o ­
m o c y  lu d n o ś c i .

S y t u a c j a  w  s t a n a c h  N e w  Y o r k  i N o ­
w a  A n g l j a  p o g a r s z a  się .  W z b u r z o n e  w o d y  
r z ek i  P o t o m a c  m o g ą  z a g r o z i ć  W a s z y n g ­
t o n o w i .  G m a c h y  r z ą d o w e  i B ia ły  D o m  z o ­
s t a ły  z a b e z p i e c z o n e  w a l e m  z w o r k ó w  z 
p ia s k ie m .

15 ty s . ro b o tn ik ó w  p ra c u je  d n iem  i n o ­
cą , w z n o sz ą c  w a ł w o rk ó w  z p ia sk iem  w y ­
so k o śc i 2 m e tró w , c ią g n ą c y  się od  rzek i 
P o to m a c  d o  g m a c h u  d e p a r ta m e n tu  m a ry ­
n a rk i o ra z  d o  szk o ły  w o jen n e j.

L o tn i s k o  A n a c o s t i a  r ó w n i e ż  j e s t  z a g r o ­
ż o n e  p r z e z  p o w ó d ź .  45 sa m o lo tó w  p rz e ­
tr a n s p o r to w a n o  d o  H am p to n  R o a d s  w  s t a ­
nie V irg in ia .

Rzeka Ohio w ys tąp i ła  z b rz eg ó w  i zalała 
miasto W hceling  w  stanic Virginia. 6  osób uto­
nęło. W  Sunbury w  stanie PennsyWania szerzy 
się epidem ja febry i szkarlatyny.

W  o k o licy  R ice C ity  w o d y  z e rw a ły  t a ­
m ę, p o w s trz y m u ją c ą  w o d y , w e z b ra n e  n a  
w y so k o ść  15 s tó p . W o d a  z a la ła  ło ży sk o  
rzek i B la c k s to n e . O lb rz y m ia  fa la  p o w o ­
d z io w a  p o su w a  się  ło ży sk iem  rzek i, n i ­
s z c z ą c  po  d ro d z e  w sz y s tk o , c o  n a p o ty k a s

D o  c h w i l i  o b e c n e j  t r u d n o  j e s z c z e  z d a ć  
s o b ie  s p r a w ę  z r o z m i a r ó w  p o t ę ż n e j  k a t a ­
s t r o f y  p o w o d z i o w e j ,  j a k a  n a w i e d z i ł a  p ó ł ­
n o c n ą  c z ę ś ć  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h .  Z  
ró żn y ch  s tro n  w c ią ż  je s z c z e  n a p ły w a ją  
w ia d o m o śc i o  n o w y ch  s p u s to sz e n ia c h . 
W ie le  m ia s t  je s t  zu p e łn ie  o d c ię ty c h  o d  
ś w ia ta ,  w sk u te k  c z e g o  n ie  m o ż n a  s ta m tą d  
o trz y m a ć  ż ad n y ch  szc z e g ó łó w , Z d o ty c h ­
c z a so w y c h  d o n ie s ień  w y n ik a , ż e  p o w o d z  
p o ch ło n ę ła  b lisk o  200 o f ia r  w  lu d z ia c h . W  
W a s z y n g t o n i e  l ic z n e  d z ie ln ic e  s t o j ą  p o o  
w o d ą ,  k t ó r a  t a k ż e  z a g r a ż a  B ia ł e m u  D o m o ­
w i i k i lk u  b u n d y n k o m  r z ą d o w y m .

P r e z e s  C z e r w o n e g o  K r z y ż a  z a ż ą d a ł 3 
m ilj. d o la ró w  d la  o f ia r  p o w o d z i. O b e c n i e  
p o z o s t a j e  b e z  d a c h u  n a d  g ł o w ą  3 8  ty s .  
r o d z in .

Budzik, k tó ry .., klnie
Pewien zegarm istrz w  Budapeszcie skon­

struow ał oryginalny budzik, cieszący się du- 
żem powodzeniem w śród osób, których nor* 
nialny budzik nie jest w stanie zbudzić ze snu. 
Pierwszy raz budzik azwoni zwyczajnie. Jeże­
li nie zostanie zatrzym any, to  za parę minut 
pow tarza dzwonienie, ale już głośniejsze. Jeśli 
1 to  nie pom aga, budzik zaczyna po pewnym 
czasie kiąć i wymyślać, ale już tak głośno, że 
słychać to w c r tem  m<W,kaniu.

Pogrzeb adniiraiE Beatty“ego w  Londynie.

Jak i na co umierali wielcy ludzie ?
G d y b y ś m y  p r z e p r o w a d z i l i  d o k ł a d n ą  s t a ­

t y s ty k ę ,  p o c z ą w s z y  o d  n a j d a w n i e j s z y c h  
c z a s ó w ,  a  k o ń c z ą c  n a  d o b ie  o b e c n e j ,  p r z y ­
c z y n y  z g o n u  g e n j a l n y c h  o s o b i s t o ś c i  n a s z e ­
g o  g lo b u ,  d o s z l ib y ś m y  do  w r ę c z  n i e o c z e ­
k i w a n y c h  r e z u l t a t ó w .  O k a z a ł o b y  się. że  
ty lk o  n ie l i c z n e  j e d n o s t k i  s p o ś r ó d  w ie lk ic h  
lu d z i  u m a r ł y  ś m i e r c i ą  n a t u r a l n ą ,  nie  s p o ­
w o d o w a n ą  p r z e w l e k ł ą  c h o r o b ą  lu b  n i ­
s z c z ą c y m  n a ło g ie m .

D o  ty c h  n i e l i c z n y c h  n a l e ż a ł  k o m p o z y ­
to r  w io s k i ,  Y erdi, k tó r y ,  m a j ą c  74  lat ,  n a ­
p i s a ł  „ O t e l l a " ;  M ey ero ee r w  73-c irn  toku 
ż y c i a  s k o m p o n o w a ł  „ A f r y k a n k ę " ;  G ervan - 
tes , l i c z ą c  6 7  la t ,  s t w o r z y ł  p o m n i k o w e  d z i e ­
ło r e w o l u c y j n e  n a  o n e  c z a s y  p o d  w z g l ę ­
d e m  u j ę c i a  t e m a t o w e g o  „ D o n  K i c h o ta " ;  
G óthe  w y k o ń c z y ł  o s t a t e c z n i e  w  81 r o k u  
ż y c ia  „ F a u s t a " ;  f e l d m a r s z a ł e k  H in d en b u rg  
m ia ł  6 8  lat ,  g d y  d o w o d z i ł  w  b i t w i e  p o d  
T a n n e n b e r g i c m .  inn i,  j a k  L ew  T o łs to j, 
A le k sa n d e r H um bo ld , J a n  M a te jk o  do  p ó ź ­
n e j  s t a r o ś c i  z a c h o w a l i  r z e ź k o ś e  u m y s łu  i 
m o ż n o ś ć  t w o r z e n i a .

N i e s t e t y  s ą  to  ty lk o  w y j ą tk i ,  p o t ” ie r -  
d z a j ą c e  r e g u tę .  C a iy  s z e r e g  w y b i t n y c h  o -  
s o b i s t o ś c i  z g in ą ł  t r a g i c z n ą  ś m i e r c i ą  lub  
z a k o ń c z y ł  ży c ie ,  p o w a l o n y  d ł u g ą  c h o r o ­
b ą .  L i t a n ja  n a z w i s k  j e s t  t a k  d t u g a ,  że  o -  
g r a n i c z y m y  s ię  ty lk o  d o  im io n ,  o g ó ln ie  
z n a n y c h  s z e r s z y m  w a r s t w o m  s p o ł e c z e ń ­
s tw a .

W ie lk i  c h e m ik  f r a n c u s k i ,  j e d e n  z n a j ­
z d o ln i e j s i }  eh u c z o n y c h  XVIII w ie k u ,  L a- 
v o is ie r, z o s t a ł  ś c ię ły  o s t r z e m  g i lo t y n y ;  M u­
rillo , m a l a r z  w io s k i ,  z a b i ł  się ,  s p a d ł s z y  z 
r u s z t o w a n i a ;  p o e t a  S helley  u t o n ą ł  p o d ­
c z a s  Kąpieli ;  p o w i e ś c i o p i s a r z  K lejst i z n a ­
n y  n a tu . i a l i s t a  f r a n c u s k i .  Z ola . p o p e łn i l i  s a ­
m o b ó j s t w o ;  L erm o n to w  i P u sz k in  p a d l i  w  
p o j e d y n k u .

O g r o m n e  s p u s t o s z e n i a  w ś r ó d  z n a k o m i -  
ty ch  ludz i  u c z y n i ł a  c h o r o b a  r a k a .  N ap o - 
po leo n , B e e th o y en , r z e ź b ia r z  C an o v a , 
B rah m s, p i s a r z  T u rg ie n ie w , d r a m a t u r g  
S tr in d b e rg  —  o to  n a z w i s k a  lu d z i ,  k tó r y c h  
n ie  o s z c z ę d z i ł a  ta  s t r a s z n a  c h o r o b a .

N i c m n ie j s z e m  ż n iw e m  m o ż e  p o s z c z y c ić  
s ię  g r u ź l i c a .  Z m a r ł  n a  n ią  S ch iller, S zopen , 
J a c o b so n , S ło w ack i, n ie m ie c k i  r o m a n t y k  
A d a lb e rt C h am isso , D o s to jew sk i. P a r a l i ­
ż em  p o s t ę p o w y m  byli  d o tk n ię c i :  F r y d e r y k  
N ietsche , k o m p o z y t o r  D o n ize tti, b e i e t r y s t a  
M a u p a s sa n l, k o m p o z y t o r  S m e ta n a , o r a z  
W ilso n  i L enin .

H e n r y k  H eine, E u g e n j u s z  Sue i H of­
m an  z m a r l i  n a  g r u ź l i c ę  s t o s u  p a c i e r z o w e ­
g o .  N ic u le c z a in e m i  a lk o h o l i k a m i  by l i  V er- 
le ine, R eu te r, K eller, L iliencron . Z o b ł ą ­
k a n ia  z m a r l i :  G ogol, E d w a rd  A llan  P o e  i 
T o rą u a to  T& sso. M o z a r t z m a r i  n a  z a p a ­
len ie  n e r e k ;  a s t r o n o m  K ep ler —  n a  g r y p ę ;  
J a n  S tra u s s  —  n a  z a p a l e n i e  p łu c ;  B alzak  
1 Ż ero m sk i "na a t a k  s e r c o w y .  C h o l e r a  u -  
ś m ie r c i ł a  M ick iew icza , f i lo z o fa  H eg la , k o m ­
p o z y t o r a  r o s y j s k i e g o  C z a jk o w sk ie g o . N a 
d ż u m ę  z m a r l i :  p o e t a  C o m o cu s i  m a l a r z  
a n g ie l s k i ,  H olbein , t en  sa in ,  k t ó r y  s p l a t a ł  
f ig la  H e n r y k o w i  VIII, p o s y ł a j ą c  m u  p o r ­
t r e t  a n e m i c z n e j  k s i ę ż n ic z k i  A n n y  d e  C le -  
v e s ,  p r z e d s t a w  ł a j ą c y  j ą .  j a k o  n iew  i a s tę  
„ k r a ś n ą ,  a  s p a ś n ą " ,  w  k tó r e j  ten  k r w a w y  
w ł a d c a  z a k o c h a ł  się .  M a la r j i  u ieg i i  A lb ert 
D u re r i B y ro n .

P o n u r y  te n  w y k a z  n ie  o b e jm u j e  b y n a j ­
m n ie j  n a z w i s k  w s z y s t k i c h  s ł a w n y c h  lu d z i .  
W  p r o z i e  s w o je j  j e s t  o n  j e d n a k  w s t r z ą s a ­
jący  i u d e r z a  o g r o m e m  b ó lu  i u d r ę k i ,  o d -  
z w i c r c i a d l a j ą c  ż y c ie  g e n j u s z ó w  lu d z k o ś c i ,  
k tó r e  z a p r a w d ę  n ie  b y to  u s t a n e  r ó ż a m i .

Katastrofa w e  wszecltówiecte z  przed tysiąca lat
obecnie obserwowana przez astronomow
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/  Krajobraz zmienia? się nieustannie, 
(fcjęsty las, potem  sraj bam busowy, ry- 
jżow e pola, wioska w cieniu wysokich  
(palm. skraw ek pastwiska, w reszcie  
m angrow e, bujne, niskie zarośla, zstę­

p ujące ku wodzie i napó? w  niej zanu­
dzono. Natomiast na lew ym  brzegu 
jizdec^dowanie przew ażała dżungla. 
KAż tutaj sięgają w ysunięte na zachód 
jikończyny dziew iczej puszczy, zajmu- 
nącej obszar 17 tysięcy  kilom etrów  
Bcwadratcwych. pociętej niezliczoneir.'' 
strumieniami, bagnistej, malarycznej, 

mrzeDOgatej w  zw ierzynę, w śród któ­
r e j niebrak nietylko dzików i kroko- 
jdyli, ale rów nież baw ołów  i tygry­
só w , prawie w ytępionych w  innych 
t/.ęściach  Indyj. To w łaśnie jest krai­
na Sundarbans.
i Koło piątej godziny popołudniu 
ł*>ftddv Prado nrzvniósł w iadom ość, 
ż e  w nocy będzie tęga burza.
I Tym  razem Zosia pozw oliła w ciąg­
nąć się do rozm ow y, uznaw szy snać, 
iiż nazbyt już długo okazyw ała naze- 
jwnątrz swoje przygnębienie...
I Sztorm ? A leż ow szem , burze mor­
sk ie  przew ażnie nie używ ają rekwi- 
izytów, których ona me lubi, to jest 
b łysk aw ic  i grom ów , zatem  niema 
strachu... M orska choroba? Ta jej 
hic grozi! G dy jechała do Indyj, od 
|\d en u  aż po brzegi Cejlonu tow arzy­
sz y ł siatkow i w ścieK ły orKan, niemal 
w sz y sc y  chorow ali, a ona me.
I M ówiła praw dę. Naiezafa do tych  
kzczęśliwycih, którzy naw et przy naj­
m iększej chwiejbie okrętu nie ulegają 
ichorobie. Nietrudno w ięc w yobrazić 
feoble jej zdumienie i przestrach, kiedy  
nagle... choć płynęli jeszcze rzeką,' 
choć powierzchnia wody była gładka 
lak 1 ustro, choć statek niósł równo, 
bez najlżejszego kołysania... nagle 
ch w yciły  ją torsje.
|  Barom etr m iał słuszność. Już przy  
Ujściu rzeki powitała statek krótka 
ż łośliw a  fala, lecz praw dziw y taniec 
rozpoczął się koło godziny jedenastej 
jw nocy, gd y  zabrakło zbawczej 'barje- 
ry , jaką tw orzyła w yspa Sagar, za­
słaniająca ich dotychczas przed w ia­
trem sztorm ow ym . W zniesiona na 
południow o-zachodnim  cyplu  w y sp y  
żelazna latarnia morska w  Middleton 
Point jeszcze przez jakiś czas mruga­
ła współczująco, a potem zniknęło 
w szystk o ; w  mrokach nocy żyw io ły  
urządziły sobie futbalowy match, 
przyczem  żałosna rola piłki przypadła 
jw udziale okrętowi. Ale okręt przy­
go tow ał się na to już przed zachodem  
•słońca. P łócien n e daszki ochronne 
pozw ijano, przym ocow ana w szystk o , 
co  musi pozostać na pokładach, naj­
troskliw iej zaopatrzono oczyw iście  lu­
k i, slabiznę każdego statku, a otw ory  
ilum inatorów, m ające szyb y  tak gru­
be, że dobrego kamienia trzebaby, że­
b y  je rozbić, zabezpieczono ieszcze  
żelaznem i pokrywam i. Takie pokry­
w y  mają głów nie tę zaletę, iż działa­
ją uspakajająco ua pasażerów .

D ośw iadczyła  tego na sobie Zosia, 
która po „bezprzykładnej komprom:- 
tacji“ schroniła się do sw ojej kabiny 
i  postanowiła w  niej pozostać aż do 
końca podróży. Nie m ogła pojąć ani 
rusz, dlaczego ją dziś „w zięło1* na spo­
kojnej w odzie, podczas gdy obecnie 
nie zanosi się na morską chorobę, cho­
ciaż ' statek tańczy, jak zw ariow any. 
T o, że raz po raz ściana staje się po­
ch yłym  sufitem kabiny, a podłoga 
Ścianą, nie w yw ierało  na niej żadnego 
w rażenia, baw iło ją to nawet. Żeby 
nie w ypaść z łóżka, połączyła  jego 
p oręcze dwiem a parami ręczników, 
zgasiła św iatło i niebawem  zasnęła. A 
m oże w vdaw ało się jej tylko, iż za­
snęła?  M^że \vszvstko, co przeżyła  
'tej nocy, było dziw aczną halucyna­
cją?

Zaczęło się to w ten sposób, ie  
ktoś w ym ów ił jej imię. W ym ów ił g ło­
śno, w yraźnie, ale jakby z jękiem. 
Obudziła się, o ile w ogóle spała, za­
częła nadsłuchiwać. W icher w y ł po­
tępieńczo, statek dygotał od ciosów  
sztormu, jak ranione zw ierzę, fale zc 
złowrogim  sykiem  lizały szkło okrą­
głego okienka i całą połać burty, szu­
kając chciw ie najmniejszej szpary.

I znowu:
—Zoooosiu! Zoooosiu!

Struchlała, zdrętw iała z przeraże­
nia. Ten głos... ten niski, basow y głos  
był jej bardzo znajomy. Jezus-Marja! 
Taki g łos miał jej ojciec! Czy modli­
ła się w ieczorem  za dusze rodziców ?  
Nie, zapomniała! Odrobiła to teraz 
coprędzej, potem drżącą dłoń w ysunę­
ła w stronę kontaktu, zapaliła św iatło. 
Postanow iła nie gasić go aż do rana, 
h do rana chyba jtsz niedaleko, co ?  
Spojrzała na zegarek. W łaśnie docho­
dziła dwunasta. ■ n

—  Dopiero północ. * '

Drgnęła. Sam dźw ięk tego słow a
przypom niał jej zdanie niedorzeczne, 
które nieraz w yśm iew ała: „północ
to godzina duchów 11. Tak, jakby bied­
ne duchy nie mogły1 dostać w ychod­
nego o innej porze.

W tem  ustało m iarowe dudnienie 
śruby okrętowej, dudnienie, zagłusza­
ne wprawdzie przez- odgm sy burzy, 
ale dobiegające w szędzie w postaci 
lekkiego drżenia. O w o drżenie św iad­
czyło , iż serce statku w ciąż bije. Aż 
teraz przestało bić! Na, ada się, bez­
bronnego w roga, fale natarły z po­
dwójną w ściekłością, sufit kabiny stał 
się naprawdę pionową ścianką.

—* T oniem y?!
Z obłędnym  pośpiechem  zaczęła  

rozw iązyw ać ręczniku', któremi przy- 
^w trdziła  się do łóżka. Tym czasem  
śruba odezw ała się ponownie, sufit 
w rócił ma sw oje m iejsce, łagodne 
drżenie przebiegło oaly statek, a w ięc  
staiek jeszcze ży ł, jeszce rtiógł sta­
w iać opór burzy.

— Zooo...sień...ko!
Zosia omal nic zemdlała. G łos za­

brzmiał jej tuż koło ucha, a przecież 
św iatło  paliło się w  kabinie i ona nie 
spała teraz z w szelką pewnością, nie 
m ogło to przyśnić się jej stanow czo! 
W ięc co, co to znaczy?! M oże statek  
ma utonąć, ona zginie i dlatego zmarły  
przed rokiem ojciec...

—  Nonsens! B z d u r a !
Pow iedziała to głośno, a jednak

myśli tej nie mogła odżegnać od sie­
bie. P ow iało  ku niej skądś dziwnym  
chłodem  1 niew ypow iedzianą grozą, 
stokroć gorszą od tego, co p rzeżyw a­
ła przed chwilą, gdy przejściowo usta­
ła praca okrętowej śruby. Ten obec­
ny strach miał w sobie coś niesam o­
w itego! Ten okropny chłód zbliżał 
się ku niej powoli.

Lękając się. że za chwilkę oszaleje
i  s m m £ u i &  w *  j y y J r t t e  k j ł r y r ;

farz, krzycząc w  niebogłosy, Zosia 
zarzuciła sobie derkę na g łow ę, a 
oczy zakryła dłońmi. Nie chciała s ły ­
szeć tego głosu, a jednak usłyszała go  
jeszcze raz:

— O, biedna... biedna siostrzycz­
ko!

Niemal w  tej samej chwili poprzez 
ryk fal i w ściek le  pośw isty  wichru 
dobiegł uszu Zosi jakiś bliski łoskot i 
dźw ięk tłukącego się szkła. B y ł to 
kulminacyjny punkt ow ej nocy grozy.

ROZDZIAŁ VIII. 
ZAPÓ2NO!

W ypogodziło się dopiero następne­
go dnia pod w ieczór. Nieliczni pasa­
żerow ie w ylegli ma pokłady*, .'psagnąc 
po zaduchu kabin odetchnąć św ieżem  
powietrzem  morskiem. A powietrze  
b y ło  chłodnawe, rzeźkie i cudownie  
czysfe  w  przeciw ieństw ie do morza, 
nasyconego brudno -  żółtym  mułem, 
który Irawadi, głów na rzeka Birm y  
przynosi tutaj w  olbrzym ich ilościach. 
Dzięki tym  osadom  okolica ujścia licz­
nych ramion Irawadi jest niebezpiecz­
nie płytka i najeżona mieliznami, pod­
czas gdy niemal całą Zatokę Bengal­
ską cechują pokaźne głębiny, przekra­
czające gdzieniegdzie cztery tysiącę  
m etrów. Roi się tu w ięc od latarń 
morskich, lądow ych i pływ ających, 
od wielobarw nycu i zw yczajnych, któ­
re pobłyskują bialem św iatłem .

— Ładna iluminacja moi za, praw­
d a?

Zosia HaJska, spoczyw ająca na są­
siednim leżaku, pouniosła powieki.

— T ak 1 —  przyznała. — L ecz o 
ileż piękniej w ygląda to.

W skazała na firmament, zw isają­
cy  nocą pozornie tak nisko, że czub­
ki m asztów  ich statku zdaw ały  się 
pruć w stęgę  mlecznej drogi.

— Nic w ierzyłam , —  dodała po 
chwili — gdy brat mi pisał, iż tutaj 
gw iazdy są pięć razy w iększe od na­
szych. A jednak nie było  w  tem prze­
sady, w idzę to teraz sama. Są w ięk­
sze, piękniejsze i znacznie jaśniej 
błyszczą.

— Od jak dawna brat pani prze­
byw a w  Birm ie? — spytał Freddy.

—  Od siedmiu lat...
Jakiś m eteoryt przebił granatow y  

strop nieba, rozżarzył się do białości 
wskutek tarcia o atm osferę ziemską i 
zatonął w  oceanie o milę od burty 
okrętu, a m oże o tysiąc mil.

— C zyjaś gw iazda zgasła, ktoś 
umarł w  tej chwili!

— M oże nasz p alacz3
—  Nasz palacz?
— Jakto, pani nie w ie, co w y d a ­

rzyło się dzisiaj w kotłow ni?
— Nie. panie Prado, nikt mi nic O 

tem nie m ówił.

(H osm aitoźci
POŁĄCZENIE LOTNICZE PRAGA —  

MOSKWA.
Zakończone zostały ostatecznie rokowania, 

dotyczące p.zelotu aparatów  nowej linji lotni­
czej P raga  —  M oskwa przez terytorjum  ru ­
muńskie Rokowania te  prowadzili przedstaw i­
ciele lotnictw a czeskiego, upoważnieni do tego 
również przez kontrahe.ita sowieckiego. Roz­
m owy te  odbyw ały się w  dość ciężkich w arun­
kach, gdyż Rumunja dom agała się oezwzględ- 
nie zarezerwow ania w program ie przelotów 
dw ukrotnego postoju na je j terytorjum , co 
znacznie przedłuża czas trw ania podróży. W o­
bec nieustępliwego stanow iska Rumunji, „go­
dzono się wreszcie na jej w arunek i umowa 
doszła do skutku. Jak się dowiaduje Agencja 
.,Echo“, przewidziany już uprzednio termin 
rozpoczęcia lotów  w dniu 1. 5. br. zostaje u- 
trzym any i pierwszy przelot nastąpi w  uobotę. 
dnia 2 m aja  z Pragi do M oskwy. Przelot trw ać 
będzie 14 do  16 godzin, czem objęta są  rów ­
nież 4 postoje w drodze oraz 4-godzim.y prze­
lot nad szczytami K arpat. Koszt podróży ir a  
wynieść 350 do 400 złotych. Linjr ta  m a jed­
nak raczej znaczenie stra teg iczn ,. aniżeli go* 
spodarcze, gdyż wobec niedogodnych w arun­
ków atm osferycznych na trasie podkarpackiej 
liczyć się trzeba z  pewnemi przerw an r w  re ­
gularnej komunikacji.

TRAN Z REKINÓW.
Japońscy lekarze poczynili odkrycie w  dzie­

dzinie w ydobyw ania tranu. Stwierdzili -ułi, iż 
tran  z w ątroby rekinów zaw iera więcej w ita­
min, niż zwykły tran  sz tok tisz t. Poniew aż oce­
an Indyjski i południowa część morza Japoń­
skiego obfituje w  rekiny pracują japońskie 
fabryki tranu pełną parą  i now y preparat ukaże 
się niebawem na rynkach europejskich, gdzie 
Dęuzie konkurował skutecznie zapew ne z pro­
duktem norweskim i angielskim, gdyż jap o ń ­
czycy, wierni swej m etodzie dumpingu, ozna­
czą „eny now ego tranu, niższe zapewne od 
cen iranu  zwykłego.

BYWA l TAK.
W  klinice uniw ersyteckiej w  W oroneżu \ l .

S. R. R.) znajduje się ldiku chorych na rzad­
ko w ystępującą i obserw ow aną cnorobę głodu 
,t. zw . i  u 1 i m j ę. Chory m  bulimję posiada 

i apetyt jak żołądek słonia, jeden  z tych p a ­
cjentów w W oroneżu „zjada“ dziennie 20 ja ­
jek. 9 kilo Chleba i w ypija 30 szklanek her­
baty. W  d ą g u  11 miesięcy przybrał 60 kilo 
na w ad„c i w aży teraz 130 kilo. G ruoas ten 
jest jednak tak słaby, że nie potrafi be*, po ­
mocy pielęgnifti Za sam  w stać z krzesła, kuty 
znów chory pochłania w  aągu dnia 12 kilo 
chleba i .dw  i ktio śledzi, co bynajm niej nie za- 
śr akaja jego g u n i c a łe  szczęście, iż w  kli­
nice znajduje .4? tylko... pięciu chorych na 
bulimję, w iększa icir oowieir grom ada przy­
praw iłaby klinikę o  rumę.

MIASTA WYMIERAJĄ.
W edług badań pew nego amerykańskiego 

rzeczoznaw cy te  m iasta Stanów  Zjednoczo­
nych, które liczą poi.ad 100 tysięcy m ieszkań­
ców, w ykazują przeciętnie o  33 procent, a  mia­
sta niżej 100 tysięcy mieszkańców o 10 'd o  20 
procent urodzir mniej, niżby w ym agało teg r 
utrzymanie cyfry ludność' tych miast na do­
tychczasowym  poziomie. Jedynie przyrost lud- 
ności wiejskiej ratu je sytuację i pozw ala na u- 
trzymanie w  Stanach Zjednoczonych właściwej 
przeciętnej cyfry zaludnienia.

TAJEMNICA DAMASCEŃSKICH SZABEL
Giętka, jak  w ąż dam asceńska szabla — to 

nieodzowny lekw izyt naszych powieści histo­
rycznych.

Na czem polegała tajem nica powodzenia 
tych szabel, których stal dorównuje najprzed­
niejszej obecnie stali św iatowych wytwórni 
metalurgicznych.

Zbadania tej tajemnicy podjął się prof. 
Lschodhke w Szwajcarjl. W'ynik tych badań 
podany został w  IV roczniku bemeńsKiego Mu­
zeum Historycznego, oraz w  piśmie „Broń i 
B arw a".

Uczony m etalurg zbadał stal pod względem 
chemicznym i mikroskopowym. Odkrył, że 
stal dam asceńska zaw iera przeciętnie trzy razy 
większy procent w ęgia, aniżeli zwykła stal, u- 
żyw ana w dawnych czasach do w yrobu małej 
broni.

Stwierdził on również w  badanej stali obec­
ność krzemu i m anganu w ażnych pierw iast­
ków, uszlachetniających stal, które dopiero 
niedawne zostały odkryte przez nowoczesną 
wiccze.

x ymc7:psem p,atnerzy dam asceńscy drogę 
doświadczeń doszli do uzyskania tego całkow  
cie now ożytnego stopu metalowego.

„BRUDNE PIENIĄDZE".
Bakterjotog czeski Mahric zadał sobie trud 

zoadania dokładnego i obliczenia ilości bakte- 
ryj, znajdujących się na  różnego rodzaju m o­
netach obiegowych. Srwlerdził on, iż najwięcej 
bakteryj znajduje się na monetacn miedzianych 
i bronzowycji, mniej ich zaś jest -'a  niklowych, 
a ieszcze mniej n a  srebrnych. W  przeciwień­
stwie do nieszkodliwych najczęściej dla zdro­
wia bakterv: pokryw ających monety stalowe, 
bakcyli osiadające na papierowych banknotach 
są zwykle bakterjam i chorobotwórczeml, jest 
ich też zazw yczaj o wiele więcej. Przytcm 
uczony stwierdził, iż na  m onetach bakterje ży ­
ją od jednego do ośmiu dni, a  na banknotach 
od 75 do 100 dni Poten zam ierają one 1 za­
stępują  je  —
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ROLWCTWO-OGRODNfCTWO
DROBNY ROLNIK* DZIAtKOWIEC-PSZCZELARZ

Wiosenne podsiewanie łąk trawami
Go spod ar ka  ąa  rol i  bez Jaki i pas t wi ska  

i. o ies: do pomyślenia .  G o s p o d a r s t w o  takie 
liulcje.- chwieje  s'-ę i s t a je  się t rieoołacaJue.  1 
morga  średniej  Jaki daje  więcej  dochodu. j j j śż  
dwie  morgi  ws-zonl^pnej roli. a j edna  m o r sa  
dob re  łąki t j l e  war ta ,  co c e t e n r  morgi  ś r e d ­
niej z ;e mi.

Ma my  Rki ,  m am y  pastwiska.  Ale pożal  się 
LożcT!* Co one p r z y n o s z ą  i jakie da ią  k o r z y ­
ści- Laki  i pas t wi ska .  pozHEPfion-d s we mu  
lotowi .  nie podsiewa.no calenri  lataniu. n.e 
b r o no wa n e  ani nawo żo ne  szWucznemi n a w o za ­
mi i komp os t owa ne ,  r odz ą  zami as t  bujnych,  
soczys t ych  t r a w  sł-odkioh wj -suseą i ą  szczeć.  
k r a ś n e ,  d r z ewi a s t o  sz c za wy  i p tone  a  ratek a  
— n a d a w a ł y b y  się raczej  na boiska do gry  
w piikę.  niźli na r rrano laki.  czy pastwiska*

Laki  i p a s h w s k a  w rzeczywis tośc i  mo g ą  
b.\ Ć kopalnią zttxa , k tórą  j edynie  na leży  u- 
rróeć \ korzys tać .  D w w n ą  i niezsrozmimiałą 
jest rzeczą,  że gd y rozwój rolnictw a hodowli 
szlachetnych odmian zbóż  czy okopow ych, 
ciągle w ykazuje sta ły  znaczny postęp, to  ab­
solutnie tego postępu stw ierdzić nie można w 
dziale gospodarki łąkow ej, czy  pastw iskow ej.

Cz as  w ięc r ajw y ż s z y  z ab r ać  sic do  p r a ­
cy r.ad p o p r a w ą  i s tnie jącego s tanu rzeczy i 
to p r acy  c d  p od s t a w.

P o d s t a w ą  w  t y m  wypa-d-ku b y ło by  z a po ­
znanie się g r un t own o z  rośl innością ł ąk i 
r.-astwSHc Ka żd y  rolnik doskona l e  rozróżni  
poszczególne  z boża ,  z da j e  sobie również,  do ­
skonale  s p r a w ę  z odmiennych  w y m a g a ń  p o ­
szczególnych rośLn i ipwwny cli. a wi ęc  jakiej  
pot rzeba  gleby,  u pr a wy ,  naw ożenią,  jakie w y ­
z nac zy ć  miejsce w  pt odozmi ani e  itd. JeżcM 
j ednak chodzi  o rosLniiiość ł ąkową,  a więc  
spfjPajiw* w  t ym w y p a d k u  o R awę ,  to w  
w i ę k f o ś c i  rolnice  p rawic*że  nie z n a j ą  ich. a  
wł aśc iwie  z na j omość  ta kończy  sie n a  tern, 
ze potrafią rozróżnić traw ę rzeczyw iście nic 
nie w artą , a wię c t. z w- k waśna.,  o s t r ą  od 
traw  t- z w. sto d kich. N-eraz z da rz a  się, że 
bardizo błędzie s ą  oceniane  n iek t óre  t r aw y .  
J a k o  j eden arcibny p rzykład ,  p o d a m y  tutaj  
k l os bwk ę  we ł nl s lą  —  H o k u s  Lanatu-s —  p o ­
spolicie z w a n ą  t r a w ą  miodową,  k tó ra  ni-e- 
w:ad-c,mo dla jakich względów — o r z yp n sz -  
cznlr.ię. jodnak dla tej  dru, . ;cj  , m.odcwo- sl od-  
k ie j "  n a z w y , t r w a ż a i a  jes t  za t r a wę  b a r d z o  
dobrą ,  g d y  właśc iwie  j l s t  c h w as t e m w ś r ó d  
vjit?y-oh t raw słodkich,  baz żadnej  p r a w i e  w a r ­
tości 'pc.-sil c W‘i i c j i -wyras ta jąca  wszędiz-ie, 
gdzie  sic 'ej  n ’d poste e, a speeialnie na t e ­
r enach t a c o wy c h  iiickii-Itm.raAnwch. nicpśeięg- 
nownnych .

Niewielu t eż  r oln ików zdaj e  sobte s p r a w ę  
t  tego,  ż e , p om ię dz y poszczególns mi  t r a w a ­
mi zachęd&ą Wirdzo duże różnice t ak  pod 
w z g lę de m ich wa r t ośc i  pas tewnej ,  a  wi ęc  i 
p r z e z  na czerni a  u ż y t k o w e g o  w  mieszance ,  j ak  
ii z różnic zasadni czych ,  j ak n-p*. że j edne  
t r a w y  nałożą d-o g rupy t. zw.  t r a w  wysoki-oh, 
czyl i  r a d - r e s t i  j  ch. da ją cyc h  w ł a ś c i w ą  masę  
s iana na łące.  fefńie z n ó w  do niskich,  czyl i  
t. zw.  podsz-ywkowycl i ,  c zęs t o  r oz łogowych ,  
a  p r zeznaczonych  na wype ł nien i e  luk między 
t r a w a m i  wys ok ie mi  i w y t w ó r  ze nie darni .

Lalkom w y d a j e  się też  dzirwnem. że do 
o b s i e w u  łąki  czy  pas twiska.  b ierze  się mi e­
szaninę,  z łożoną  z ki lkunastu g a tu n k ó w  t raw,  
u j e  l icząc m ot y l k owy c h ,  co m a  s w e  w y t ł u ­
mac ze n i e  w wy ż e j  p odanych  już w  zarys i e  
różnicach.  P i ą te g o  też dla w k ł a d a n i a ,  o r a z  
[pod'siew.an<ia łąk,  c zy  pas twisk,  koni eczną  jes t  
z n a m m o ś ć  p osz cze gólnyc h t raw-

Z t r aw .  k t ór o n a le ża łoby  pe ds i ewać .  w y -  
n. ,eiumy następujące :

T r a w y  w y s o k i e  nadros-Jowe: 1) ko s t r zewa  
ł ąkowa,  2) w yc z y n i e c  ł ą k o w y  ( t  ziw. lisi o- 
gon) ,  3) t r a w a  ku pk o wa  (t. zw.  kupkówka) ,  
4) t n r o r k a .  5) r a jg ra s  ira.nouski,  6) ows ik  zło­
cisty-, 7) r a jg r as  włoski ,  8) r a j g r a s  angielski .

T r a w y  niskie p o d s z y w k o w e :  1) wiechl ina

Cholera drobiu
N i s z e  p t a c tw o  d o m o we :  kury .  jpftrliczki, 

gęsi  i iu-dyki — p e d f i f a  dwu-m z a k a ź n y m  nie­
b e zp i ec znym  chorobom,  a mianowieffe: cho­
l erze  i pocnorow1,iNaog.ół  w  s wy ch  ob ja wa ch  
c h o r o by  te są ba-rdzb 'do siebie podobne  . ho ­
d o w c y  drobiu nie mogą  s-ł.mi ie odróżnić  i 
p r z ed s i ę w z ią ć  wł aśc iwe j  odpowiod-iiii-cj akcj i  
o B r c n i i e j  i leczniczej.

O b j a w y  cbolc-ry: choro-ba przebi ega  dosyć  
szybko ,  og ar ni a j ąc  kury .  gęsi.  kaczki ;  drób 
r a p o z ó r  z d r o w y  — p r z e w r a c a  siu i zdycha.  
Staje się senny,  siedzi  stułoiiy.  opa no wuj ą  go 
dreszcze.  Chęć  do jadła zanika,  natomias t  
p ragnienie  z wi ęks za  się. Ok r es  c hor oby  obe j ­
m u je  1- 3 dni. w w y pa d ka ch  w y j ą t k o w y c h  7
—  12 dni- L.eczeme polega nu wzmocnieniu 
o dp or n i^ c i  i danuu pomocy; sz tukom,  które  
ż w - e m o g l y .  Nie należy łudzić sie j ednakże  
wy l ec ze n i e m ws zys tk i ch  c hor ych  sznu-k; r a ­
t unek  okazać  t ylko może sizczei »enie. Do w o ­
dy dodaje  sie albo koperwas-u żelaznego (0.5
— 1 proc.)  albo też kwa s u solnego, łub s i a r  
czatiego.  Drób kióry do  szczeojrpńce w y z d r o ­
w ie je ,  o s ią g a  dług-otrwł-ą  odporność .

łąkowa.  ?) w e c h l n a  szorstka.  3) kostrzew i Ruz<vn wi ęc  l i  t raw.  które głównie  z-r.aj- 
c z er w oma roz łogowa.  -4) miet l ica roz łogowa,  dwią zas tos owan i e  w mieszankach ł ąkowych  
5) grzebienica,  t ;u -łtwiskowYcli.

Sabiitka, dwuletnia  długo-miękkowlosa jamniczka.

Nosacizna u psów
Jc-' t  to choroba zupełnie odmienna od :u>- 

za-clzny końskiej  i i»en:a z n i l  ;i‘ c wspólnego 
p r ó c z  nazwy.  Chorobie  tc.i poJ legują  prze­
ważnie  młode psy Jo  ó-tki  mięs., cijow.iue v. 
pr.ikfet,  szczególnie psy rasowe.  ( Jh j uwem tc.i 
c horoby  jest  najpierw ka ta r  nosa.  z Htuit .so 
wydzie la  się wo d ni s t y  śłrsz. iTzech&fc., |cy 
później  w  gęs tą  macę.  ut rudnia incn oddech- 
Oczy  łzawią  i ropieją.  Pie., t raci  anic-tyt. go­
rączkuje.  oddycha  sz y bk o  i kar.zie. Następnie  
rozstró j  ż. / lądk?.  wyim-oty i r - z w o h r o n  po-

i-    " 1     .............. .... ij4lWWTlfi w..... i ....... mMŁ.ii    
Oarłacze, p rem jow ane  na w ys taw ie  w Ma gdeburgu .  1. czarny f r a n c u s k i ;  
2. czerwono-biały srokacz  h e s k i ;  3. czarny łysek ś I ą s k i ; 4. siwy a n g i e l s k i .

Indyczka
na?leosza nasiadka na ja a w ylęgow e

Dr. K. Wodzicki  zamieści! w ,,Gospodarzu 
Wiej skim" artykulik bardzo na czasie,  w 
którym dowodzi ,  że indyczka jest  najpraktycz­
niejszy bo ż ywą  wylęgarką.  Dla dobra kra­
jowej  hodowli  drobiu zamieszczamy go poni­
żej.

Tr oska  o nasiadki  (kwoki )  często krzyżuje 
plany wmse nne  hodowców,  j a k  wiadomo 
szczególniej  cenne i war tościowe są dla nas 
wczesne p ;«klęta,  n i e rz ad ko r zn ś ,  szczególniej  
jeśli c hodz : o cięższe nieco rnsy,  to kury kwb- 
czą s to sunkowo późno,  kiedy wylęg nie przed­
stawia  dla nas  już tej samej  wartości  co w 
marcu,  lub w początkach kwietnia.  Równ-eż 
nie każdy h odo wc a  może sobie pozwolić na 
sz tuczny wylęg i połączone z tern duże lioszt.i 
i ryzyko.

Prakt yczną  kwokę,  będącą  niemal zawsze 
do użyciu,  mamy w indcczce.  Indyczki można 
nazwać  żywemi  wylęgarkami ,  szczególniej,  je­
śli idzie o ptak 2 3 letnie, specjalnie do tcar-■
celu się nadające,  młode b o w :cm r e z n w s z e  
p rzyzw yczaja ją  się  do w ys iadyw an ia  wtedy,

kiedy nam ^ię  to układa.  Sposób postępowania  
iest nadzwyczaj ny prosty.  W  t ym celu w 
skrzynce  o wymiarach 65 cm X  35 cm ukła­
damy gniazdo z miękkiej słomy lub siana,  w 
którem kładziemy uprzednio zagrzane  jaja por­
celanowo w ilości kilku sztuk,  na które skoloi 
nasadzamy indyczkę,  p r zykrywając  ją odpowie-  
unieni nakryciem,  poczem gniazdo z inuycz-ką 
\ \ynos lmv do zamkniętej  zacisznej  ubikacji.  
Nadmienić należy że indyczkę,  którą mamy za­
miar zmusić do siedzenia uprzednio karmimy 

poimy obficie. Nas tępnego dnia rano okry­
wa my indyczkę,  pozwalając  jej nakarmić sie 
i pobiegać przez jakie pół godziny,  poczem 
powt ar za my  opisany wyżej  zabieg,  podkłada­
jąc znowuż podegrzane  jaja porcelanowe i 
0i ekrywając  ptaka nakryciem.  Proceder  ten 
Powtar zamy przez nas tępne  dni rano i wie­
czór tak długo,  aż indyczka do ka r my sama 
-tie schodzi,  tylko musi  być zdejmowana,  do­
wodzi to, że za l reg  zmuszenia indyczki do wy ­
siadywania  udał się w zupełności  i możemy 
przystąpić do podkładania  jej zam ias t  sztucz-

Goląbie ryże
Kształt i upierzenie

W  przeważającej  witfltszośei r y / c  spotykane  
są w kolorze czerwonym i czarnym,  rzadko w 
kolorze siwym i płowym.  Do ryżych róulrioż 
z al i czamy t. zw.  boczków,  z wyglądu upierze­
nia przypominających mewkl .  zachowuj ących 
j ednak swois tą  cechę lotu n i e g o .  Obarwienie  
skrzydeł  tej odmiany ryżych jest koioru tyli-i  
czarnego i . zerwonego.  Grubą,  jednak,  d i mł ką  
byłoby wyobraz i ć  kolor - r y ż f l J Ł w  jego czy­
stej postaci :  gdy czerwony,  to jedneility kiu' l-  
s to-czerwony.  a gdy czarny,  to Iśniąco-kruczy.  
Spot yka ją  się takie, ale to bardzo rzadk-i,  
przyczem zawsze nasuwa  się myśl o falsyfi­
kacie. Ra sowy ryży zasadniczo iest ma t owy,  
zwłaszcza powiedzieć to t rzeba o czarnym.  
Gdy wziąć tego rodzaju czarnego i cze rwone­
go, jako skrajne  punkty,  to między n n i  ułożą 
Ssę wszystkie  odcienia ryżego,  przechodząc od 
czarnego po pnse7 wyraźnie s iwawc.  często 
karpiate,  i popielato czerwone do czerwonego,  
przyczem w środku tego łańcucha spotykal i śmy 
się z czarneni  z wyra.  nem odc;enie*ni cze rwo­
nym i c ze rwonym z plamkami  cznrnemi.  Po­
chodzi  to, jeśli nie wgłębiać się w kwest ię  
powstania  ryżego,  o czpm nic ddldnd-nego me 
wiemy.  stąd.  iż dobierając  pary pod znakiem 
lotu i j ego  formy,  solidni amatorzy nie zwraca-  
ią uwagi  na kolor upierzenia.  Słowem,  żadne-  

■go pod tym względem usta lonego s t andar t u 
niema, i jak dotychczas,  być. nie może.

T o s am o  . rówireż t rzeba pojciedzieć o 
kształcie. S po t yk a my  głowy wydłużone i za­

tem p i  raf iż zadu- Niekiedy z jawi aj ą  się kon- 
w.ó.-fe t drgawki ,  a na nogach i brzuchu twci­
ut y się wys y pk a .  Ol iorego psa  na leży o d ­
dziel ,ć od imn ch. umieścić w cłcoł-cih. ale do- 
h.rzo oe r z a u e m miejs-cu, Karmić lekkiemi po-  
i f l v « i ] i .  jak:  rosóf.  mięso,  kleiik* dodając  d-o 
k.vnrv codzjemiic po pół  łyżec-z-ce spWK'zko- 
w ; uoi siarki.  Na pr-zeczys-zczorzie dać pół to ­
r a  łyżki gorzkiej  soli. O czy  p r ze m y w a ć  r oz ­
t worem kwa s u  bornego. Gołębie ryże 

hodowla J. Agapowa, Strzemieszyce.
okrąglone.  wielkie i małe pospoli te i udeliknt- 
nione. dziób mocny i gruby,  przypominający,  
dziób czarnego lub cze r wonego  hanower sk  ogo, 
aż do  małego dzióbka szeka lub wydł użonego  
cienkiego d/.ióha gdańskiego,  o kolorze czar­
nym,  rogowym i kiedy niekiedy jasnym,  ogęrt 
u cze rwonego  ciemny,  t. zw. dębowy,  aż do 
presso białego w ramach lub bez n' :h (co 
również spotyka  się u czarnego) ,  oczy srebrne 
(rybie)  bursz tynowe,  kocie,  szarnwo-niebieskie,  
u boczkow nadto  piwne.

Wielkością ryży imożc byc. p r zyrównany  do 
srebrniaka.  Jak widać  i  opisu,  nic ścisłego i 
okreś lonego o  zewnę t rznym wyglądzie  ryżego 
powiedzieć  nic możemy.  Atoli w p r a w n e  oko 
j ednak natychmiast  odróżni  r yż ego  czystej  krwi 
od krzyzaka  lub wogóle  wątpl iwego.  Przy  
spojrzeniu na rycinę każdy,  nawet  mało obzna-  
j omiony z ryżami,  odróżni  sz lachetną  postać  
r a s o we g o  gołębia od mieszańca.  Na rycinie 
większy z opuszczonemi  skrzydłami ( k r zyż ów­
ka  z odeskim) .

Dla ogó ln ego  zaznajomienia się z kształ tem 
j upierzeniem ryżego wys ta rczy  tego, co po­
wiedziałem.  Nie w kształcie bowiem i nic w 
upierzeniu,  j ak zaznaczałem poprzedno,  leżą 
i stotne cechy typu ryżogo.  Na  rozważanie  tej 
kwestj i  przyjdzie kolej dopiero wówczas ,  kiedy 
osiągniemy w ryżem maks imum tego,  co s ta­
nowi jego istotną cechę,  a j ednocześnie  nie­
s pot ykaną  jego zaletę —  lot j formę tego osta­
tniego.  Ale do tego jeszcze daleko.

J. Agapow.

nych,  p rawdzi wych jaj. Zazwycza j  następuje  
to już przy piątem,  a na wet  t rzecicm żywifeiu  
indyczki.

Przy podkładaniu jaj do wylęgu zwrócić 
mus imy uwa gę  na nas tępujące  szczegóły:  prze­
konać-s ię  czy indyczka jest  wolna od pasorzy-  
tów,  a następnie jaja przeznaczone do wylęgu 
przez pół gudziny ogrzać  w cieplej w o d z :e 
(36 gradó.w Cel., mniej więcej  t empera tura  k ą ­
piel:), poszem wilgotne podkł adamy pod in­
dyczkę,  którą dla pewności  jeszcze na j edną  
noc przykrywamy.

lak wykazuj e  praktyka hodowców,  niemal 
zawsze  zmusić możemy indyczkę do 'wysiady­
wania,  za wyjątkiem oczywiście okresu jej 
niesienia się. Indyczki takie są tak nadzw-y- 
czajnemi na só dka mi .  że karmić je należy po?a 
miejscem wy s :a dywama,  gdyż  inaczej nie po­
bierają karmy,  a n ; wodv,  po zdjęciu powr a­
cają na gniazdo.  Z nar® są nawet  wypadki ,  że 
przy intetisywirejjszem żywieniu,  można po w y­
lęgu tę samą indyczkę użyć po raz drugi  do 
w ysiadywania.
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Armio polslo o syluoi miedwoilowo
I m  b a r d z i e j  p o s t ę p u j ą  p r z y g o t o w a n i a  

m i l i t a r n e  N ie m i e c ,  t e m  s z c z e r s z a  s t a je  
s i ę  p r a s a  b e r l i ń s k a .  D o p ó k i  N i e m c y  b y i y  
w z g l ę d n i e  s i a b e ,  p i s m a  n i e m i e c k ie  w y o l ­
b r z y m i a ł y  s i t ę  w o j s k o w ą  P o l s k i .  R o z p i ­
s y w a ł y  s i ę  o  z b r o j e n i a c h  P o l s k i ,  o  o -  
g r o m n e j  a r m j i  s t a ł e j ,  o  m i l i o n a c h  w y ć w i ­
c z o n y c h  ż o ł n i e r z y .  „ B e z b r o n n e "  N i e m c y  
i „ u z b r o j o n a  o d  s t ó p  do  g ł ó w "  P o l s k a  —  
o t o  b y ł  s e n s  a r t y k u ł ó w  n i e m i e c k ic h  n a  
t e n  t e m a t .

T e r a z  N i e m c y  są  j u ż  t a k  s i ln i ,  ż e  w y ­
d a j e  im  s ie ,  ż e  m o g ą  sna ią  p o l s k ą  l e k c e ­
w a ż y ć .  Z w r a c a  n a  t o  u w a g ę  g e n .  S i k o r ­
sk i ,  k t ó r y  w  „ K u r .  W a r s z a w s k i m "  p r z y ­
t a c z a  n a s t ę p u j ą c e  t w i e r d z e n i a  „ B e r i .  T a -  
g e b l a t t u " :

  N atom iast  Polstoa w  następstw ie  swej
ograniczonej  przestrzeni. sw ych  ograniczo­
nych  ś rodków  j sw e g o  ogran iczonego  p o ten ­
cjami p rzem ysłow ego  —  posiada tę  sam ą, co 
w  1932 roku siłę w ojskow ą,  której technicz­
n e  uzbrojenie nie odpow iada  w  doda tku  cał­
kowicie w y m a g an e m u  obecnie poziomowi. 
Nie znaczy  to. ażeby  a rm ia  polska miała 
być  nie w chodzącym  zupełnie w  rachubę 
czynnikiem w ojskow ym.,.  Porów naw czo  
rzecz biorąc, straciła o n a  na  wartości*'... 

^ V e d ł u g  p i s m a  n i e m i e c k i e g o ;
„położenie Polski pod świetni względami 

s ta ło  się jeszcze niekorzystniejsze,  andżeliby 
t o  wynikało  z  p rzeciwstawienia  obecnych 
sił w o jskow ych .  W  każdym  raizńe wniosek 
k ońcow y, s tw ierdza jący ,  że s tosunek  sił od­
wrócił  się dijiametnałnte rva n iekorzyść Polski 
i że z jej położenia w 1932 roku pozostało 
jedynie  wspomnienie,  byłby —  jak  się zdaje 
—  nie do  po d w aż  eniia.‘‘
M o w a  tu  o  s t o s u n k u  s i ł  P o l s k i  d o  s i ł  

R o s j i  i N ie m i e c .  Z d a n i e m  „ B e r i .  T a g e -  
b l a t t u "  f r a n c u s k i  s z t a b  g e n e r a l n y  u z n a j e  
a r m j ę  s o w i e c k ą  z a  s z e ś ć  r a z y  s i l n ie j s z ą  
o d  p o l s k i e j .

G e n .  S i k o r s k i  z a p r z e c z a  t y m  t w i e r ­
d z e n i o m .

C o  d o  z b r o j e ń  n i e m i e c k ic h ,  t o  g e n .  
S i k o r s k i  p r z y z n a j e ,  ż e  m a j ą  o n e  r o z m a c h  
n i e b y w a ł y .  Z  k o ń c e m  1935 r .  a r m j a  n i e ­
m i e c k a  l i c z y ł a  j u ż  480 t y s .  ż o ł n i e r z y ,  a  z  
r o z r o s t e m  i l o ś c i o w y m  id z i e  d o s k o n a l e n i e  
j a k o ś c i o w e .

„Nie może to imanowftoile ujść naszej

uwagi, że Niemcy rozporządza ją  dzisiaj trze­
ma dywizjami paticennenti, zorganźzowane- 
mi na modłę nowoczesną. Dysponują  om 
pozoitem oddziałami samodziehiemi tego  sa ­
m ego  typu, a w  ich rzędzie dziewięcioma 
zmotoryzowan-emi ba-tałjonami karabinów 
m-aiszynowy.ch, a  także iicznemi formacjami 
specja łnemł,  przy-nateżnemi do broni prze- 
p rzecw ozo tgow ej ,  posiadającej znaczenie 
doniosłe dia  w o jny  w  przyszłości.'*
O  R o s j i  p o d a j e  g e n .  S i k o r s k i ,  ż e  m a  

o n a  p o d  b r o n i ą  p o d o b n o  1.300.000 ż o ł n i e ­
r z y .  P i e c h o t a  l i c z y  86  d y w i z j i ,  w  t e m  6 
z m o t o r y z o w a n y c h ,  k a w a l e r i a  21 d y w i z y j ,  
l o t n i c t w o  3 .500 s a m o l o t ó w .  C h o ć  w o j s k a  
t e  p o s i a d a j ą  p o w a ż n e  b r a k i ,  to  j e d n a k  
s t a n o w i ą  o g r o m n ą  s i łę .

J a k i e ż  j e s t  w  te j  s y t u a c j i  s t a n o w i s k o  
P o l s k i ?

„Naród poteki —  pisze gen. SUkorcikii — 
nie ma zanni^ru w ybierać  pomiędzy d w o m a  
przectwstawiiaijąoeimj się w  jego  sąsiedztwie 
bezpoeredniem obozami, a  mianowi-ce po­
między obozem naiziistowsko-niemieckim, a 
kom unisty czno-rosy jakim. Dążąc szczerze 
do współżycia pokojow ego  za rów no  z Kosją 
jalk z Niemcami, nie opowie się pod żadnym  
warunkiem za polityką a g resy w n ą  k tórego­
kolwiek z tych  mocarstw .  Na tem jednak 
kończy się tak  zw ana  neutralność polska. 
Polacy rozumieją bowiem  doskonale, że 
wielka przyszłość ich pań s tw a  w y m a g a  od 
nich bezwzględnej i nie wyłączające j  ofiar 
solida. trOścf z ołjozem, stojącym  na straży 
sta .,u praw nego i pokoju w  Europie. T em u 
to  u grupow aniu  o ddadzą  oni sw e  siły woj­
skow e  w  osta tecznym  rozwoju  sytuacj i  mię­
dzynarodowej,  żąda jąc  od niego wzsimiaa 
analogicznych św iadczeń na rzecz Polski.

W  szczególności jedyną  zd row ą  odpo­
wiedzią ze strony Polski na  zmieniony tak 
radykalnie  układ sił w o jskow ych  w Europie, 
jest  jaknajdale j  sięgające  zacieśnienie  so ju ­
szu, jaki n a s  łączy z  Francją ."
G e n .  S i k o r s k i  z a p e w n i a ,  ż c  p o g ł ę b i e ­

n i e  n a s z y c h  s t o s u n k ó w  z B e lg ją ,  A n g l ją .  
W ł o c h a m i ,  d a le j  s k o n s o l i d o w a n i e  r o z p r o -  
s z k o w a n e j  E u r o p y  ś r o d k o w e j  i p ó ł n o c n o -  
w s c h o d n i e j ,  p r z y w r ó c i  n a r u s z o n ą  r ó w n o ­
w a g ę  sil. P r z y  t a k i e j  p o l i t y c e  z n a j d ą  się 
t a k ż e  „ m a te r ia ln e  ś ro d k i, n ie o d z o w n ie  
p o tr z e b n e  d o  s z y b k ie g o  d o z b ro je n ia  w o j­
s k a  p o lsk ie g o " .

Romuald Mielczarski
prawdziwy demokrata i wielki nauczyciel

R u c h  s p ó łd z ie l c z y  s p o ż y w c ó w  o b c h o ­
d z i  3 0  m a r c a  r.  b .  d z i e s i ą t ą  r o c z n ic ę  
ś m ie r c i ,  p i o n ie r a  . te g o  r u c h u  i z a ło ż y c i e l a  
Z w i ą z k u  „ S p o ł e m " ,  R o m u a l d a  M i e l c z a r ­
s k ie g o .

D o  s e r d e c z n e g o  w s p o m n i e n i a  o  z m a r ­
ły m ,  s p ó łd z ie l c y  p o l s c y  maja. w ie le  p o w o ­
d ó w .

S p ó ł d z i e l c z o ś ć  j e s t  s z k o łą  c h a r a k t e r ó w ,  
m a  w y c h o w y w a ć  n o w e g o ,  s z l a c h e t n i e j s z e ­
g o  c z ł o w i e k a .  M i e l c z a r s k i  p o d  ty m  w z g l ę ­
d e m  b y ł  w z o r e m ,  j u ż  j a k o  u c z e ń  g i m n a ­
z j a l n y  p o s t a w i ł  so b ie  z a  cele  s w e g o  ż y c ia  
w y w a l c z e n i e  n i e p o d l e g łe j  P o l s k i  l u d o w e j .  
I s z e d ł  do  tej P o l s k i  w y t r w a l e  —  p o p r z e z  
w i e lo l e tn i e  w ię z i e n i a ,  p o p r z e z  1 5 - ie tn ie  
w y g n a n i e ,  p o p r z e z  n i e z m ie r n y  t r u d  z d o ­
b y w a n i a  n a  o b c z y ź n ie ,  w  n a jw ię k s z e j  b i e ­
d z ie ,  w i a d o m o ś c i ,  k tó r e m i  c h c ia ł  tej  P o l s c e  
n a s t ę p n i e  s łu ż y ć .

Ale  z p o d o b n ą  w y t r w a ł o ś c i ą  w a l c z y ło  
o  P o l s k ę  w i e lu  lu d z i .  M i e l c z a r s k i  w y r ó ż ­
n i a  s ię  te m ,  że  c h c i a t  P o l s k i  n a p r a w d ę  lu ­
d o w e j ,  d e m o k r a t y c z n e j .  I z n o w u ż  w y t r w a ­
le  o  t e n  i d e a ł  w a l c z y ł .  N ie  w y s t a r c z y ł a  
n i e p o d l e g ło ś ć  p a ń s t w r j  n ie  z a d o w o l i ł a  d e ­
m o k r a c j a  p o l i t y c z n a ,  o k t ó r ą  P o l s k a  się  
o p a r ł a .  R o z u m ia ł ,  że  w  u s t r o j u  k a p i t a l i ­
s t y c z n y m  n ie  m o ż e  b y ć  m o w y  o  r ó w n o ­
śc i  lu d z i ,  o  i s t o tn e j  d e m o k r a c j i .  T o  też 
w  P o l s c e  w o l n e j  o d  n a j e ź d ź c ó w  o d d a ł  się  
c a ł k o w i c i e  r u c h o w i  s p ó ł d z i e l c z e m u  —  w i e ­
r z ą c ,  iż s t a n o w i  o n  d e m o k r a c j ę  g o s p o d a r ­
c z ą ,  k t ó r a  d o p i e r o  w  p o ł ą c z e n i u  z r ó w n o ­
ś c i ą  p o l i t y c z n ą  g w a r a n t u j e  k a ż d e m u  c z ło ­
w i e k o w i  n i e s k r ę p o w a n y  r o z w ó j  j e g o  z a s o ­
b ó w  m o r a l n y c h  i u m y s ł o w y c h .

M i e l c z a r s k i  n i e t y l k o  p r a c o w a ł  d l a  lu ­
d u .  B y ł  o n  d e m o k r a t ą  z k r w i  i kośb i .  Nie 
s t a n o w i !  t y p u  s z l a c h c i c a ,  k t ó r y  p r a c u j e  
d l a  c h ło p a  —  b o  to j e s t  m o d n e ,  z a  z a ­
s z c z y t y  i p o c h w a t y .  N ic z e g o  o d  ż y c i a  nie 
w y m a g a ł  d l a  s i e b ie ,  o d r z u c a ł  w s z e lk ie  
w y r ó ż n i e n i a ,  n a w o ł y w a ł  do  p r a c y  n ie  „ d l a  
l u d u " ,  a le  „ z  l u d e m " .

J a k  w i e r n y m  b y ł  i d e a ło m  s p ó łd z ie l ­
c z y m  —  n ie c h  s łu ż y  f a k t ,  że o d r z u c i ł  z r o ­
b i o n ą  m u  p r o p o z y c j ę  o b j ę c i a  tek i  m in i ­
s t r a  p r z e m y s ł u  i h a n d lu ,  c h o ć  to  p rz e c ie ż  
d o t y c z y ł o  u d z ia łu  w / z ą d z i e  n ie p o d le g łe j  
P o l s k i ,  o k t ó r ą  w a l c z y ł  i z a  k t ó r ą  c ie rp ia ł .

M ie lc z a r s k i  w  m ó z g u  s w y m  i s e r c u  
p r z e t o p i ł  d o ś w i a d c z e n i e  ś w i a t a  k a p i t a l i ­
s t y c z n e g o ,  j a k i e  n a b y ł  p o d c z a s  s t u d j ó w  
z a g r a n i c ą ,  n a  g e n ja l n e  w s k a z ó w k i  a d m i ­
n i s t r a c y j n e  i g o s p o d a r c z e  d la  p l a c ó w e k  
s p ó łd z ie l c z y c h .  O r g a n i z o w a n e  w  P a ł a c e  
p r z e d  j e g o  w e j ś c ie m  d o  r u c h u  sp ó łd z ie ln ie  
s p o ż y w c ó w  u p a d a ł y ,  g d y ż  w z o r o w a ł y  s ię

n a  m e t o d a c h  h a n d l u  p r y w a t n e g o .  On 
s t w o r z y ł  ty p  a d m i n i s t r a t o r a  i I t a n d i o w c a -  
s p ó ld z ie l c y ,  z h a r m o n i z o w a ł  i d e a ln e  cele  
r u c h u  z t e g o  r u c h u  ż y c ie m  c o d z ie n n e m .

O n  p i e r w s z y  w  P o l s c e  u s ta l i ł  w z o r y  
r a c h u n k o w o ś c i  d l a  s p ó łd z ie ln i  s p o ż y w c ó w .

M i e łc z a t s k i  b y ł  n a u c z y c i e l e m  w ie lk ie j  
m ia ry ,  n i e o m y l n y m  d r o g o w s k a z e m  d la  
d z i a ł a c z y  s p ó łd z ie l c z y c h .  B y ł  n im  i j e s t  
n im  j e s z c z e .  K to  c h c e  w ie d z i e ć ,  j a k  p o w i ­
n ien  p o s t ę p o w a ć  s p ó ł d z i e l c a  n a  k a ż d y m  
s t a n o w i s k u ,  k to  c h c i a ł b y  s k o r y g o w a ć  s w o ­
je  p o s t ę p o w a n i e  w  s t o s u n k u  d o  o r g a n i z a ­
cji s p ó ł d z i e l c z e j  —  n ie c h  p r z e c z y t a  ż y c io ­
r y s  M i e l c z a r s k i e g o ,  n a p i s a n y  p r z e z  S ta n i­
s ła w a  W o jc ie c h o w sk ie g o , n ie c h  p r z e c z y t a  
ce le  i z a d a n i a  r u c h u  s p ó ł d z i e l c z e g o  o r a z  
m y ś l i  i s e n t e n c je ,  w y s z ł e  s p o d  p i ó r a  s a ­
m e g o  M i e l c z a r s k i e g o .

N a p r a w d ę  —  ża l  s e r d e c z n y  z a  z m a r ­
ły m ,  n a p r a w d ę  w i e lk ą  s t r a t ę  o p ł a k u j e  ru c h  
sp ó łd z ie lc z y  J . D om inkO .

Zrzeszenie Kupców Wiejskich

JESZCZE NA TEMAT HODOWLI PSZCZÓŁ.
A rtyku ł  W- W ia se ck ie yo  z  Nr. 10 Śląskiej  

Ga ze t y  Lud owe j  d „ Pi ia sh "  p. t. „C zy  opłaci 
się za ło ży ć  p as iekę" ,  nil.e może  b y ć  prąy.jęt» 
p r z e z  s z e r e s  c h łopów ps z cz e l a r zy  b ez  z a ­
st rzeżeń.  Na p o d s t a wi e  m y c h  dtugoletnieh do- 
ś w a d c z e ń  i s t ra t ,  jakże poniosłem,  ho du j ąc  
■pszczoły na sposób o pi sa ny  w p o w y ż s z y m  a r ­
tykule.  doszed łem d o  przekonania ,  że wi edza  
p r z y  hodowl i  psizczót jes t  konieczna ,  t ak  jak 
jest  konieczna  w  k.ażdvim dziale gospodarki .

Mo ż n a b y  og ra ni czy ć  pr a cę  w pszczelnic-  
twiie do u t rzy man i a  c zys toś c i  w  ulu.  d o d a n a ,  
r.raiz ujęcia pok ar mów,  resztę,  poz os t awia ją c  
r.a laskę krab, ale  tnzebaby r ównocześnie  w r ó ­
cić d o  o w y c h  l ege ndar nyc h czasów.  k :e d y  to 
Hnrimi'<-człowiek niewiele  się różnił  od  nie­
dźwiedzi  a -b a m i  t k a .

Zamulo m a m y  obecnie  bar tn i ków,  umie j ą­
cych należycie  g o s p o da r ow a ć  w  pasiece,  stąd 
niedos ta teczna  i lość tego cen ne go  pr odu kt u  w  
kraju.  P o c z ą t k u j ą c y  bar tnik,  c z v  on załudni  | 
'barcie.  c z y  też  ule r a mk ow e.  jeżel i  nie posła-  ‘ 
ra się o g a r ść  wi ed zy ,  wtedy nie będzie  
psz cz e l a r ze m w  .pełii e;m tego s t a w a  znaczeniu.  
Nienależycie p r o w a d z o n a  pas ieka  da na  wro­
snę mięso t rutni  i młod yc h pszczół ,  zamias t  
miodu i wosku.  Na gospodar ce  nieracjonalnej  
k or zys t a j ą  j e d y n e  batwflatae rojami.  I d l at e­
go. jeżel i  chłopie c hcesz  s ' ę  za j ąć  ba r tn i c­
t wem.  postarai  się o  j ednoroczną  p r ak ty k ę  u 
dobr ego  pszcze la  m a  i k o r z y s t a j  z  dziel ,  t r a k ­
tu jących o  pszezehi iotwie.  a  wt ed y,  wierzę ,  
nie 'ktmisz pszczół  na los szczęścia.  Bszozo-  
fa w  stanie dizikón iest  u nas  rzadkością,  co 
*est nadepszN-m d owod em,  że r o zu mn a  ł pilna 
reka ludzka jest  im tak p ot r ze bn a  d'zis:aj.  jak 
n i eg dyś  by ł a  zbyteczna.

Łuczyce, 12. iii, 1936 r. Jan  Kaleta.

R z u c o n a  n a  p o c z ą t k u  u b i e g ł e g o  r o k u  
w  „ P i a ś c i e "  p r z e z  p . J . S iro tę  m yśl p o ­
w o ła n ia  d o  ży c ia  o rg a n iz a c ji  k u p có w  
w ie jsk ich , z o s t a ł a  o b e c n i e  z r e a l i z o w a n a .  
K i lk a  d n i  t e m u  z o s t a ł  p r z e z  m in i s t e r s t w o  
z a tw ie rd z o n y  s ta tu t ,  u c h w a l o n y  n a  z e ­
b r a n i u  c z ł o n k ó w - z a ł o ż y c i e l i  w  d n iu  28 
k w i e t n i a  u b i e g ł e g o  ro k u .

D a t a  z a t w i e r d z e n i a  s t a t u t u  „ Z r z e s z e -  
s z e n i a  K u p c ó w  W i e j s k i c h "  ie s t  d n i e m  n a ­
r o d z in  p i e r w s z e j  t e g o  r o d z a j u  o r g a n i z a c j i  
g o s p o d a r c z e j  w s i  po lsk ie j .

„ Z r z e s z e n i e  K u p c ó w  W i e j s k i c h "  j a k o  
o r g a n i z a c j a  g o s p o d a r c z a  n ie  m a  nic  
w s p ó l n e g o  z p o l i t y k ą .  Z a d a n i e m  z r z e s z e ­
n ia  j e s t  r e p r e z e n t o w a n i e  i n t e r e s ó w  g o ­
s p o d a r c z y  s w y c h  c z ł o n k ó w  o r a z  p o d n i e ­
s ie n ie  ich  p o z io m u  k u l tu r a l n e g o ,  m o r a l ­
n e g o  i f a c h o w e g o .  C złonk iem  z rz e sz e n ia  
m o że  b y ć  ty lk o  ch łop , ro udn iący  się  h a n ­
d lem , to  je s t  p ro w a d z ą c y  p rz e d s ię b io r­
s tw o  h a n d lo w e .

W y t k n i ę t y  cel  z r z e s z e n i e  z a m i e r z a  
o s i ą g n ą ć  p r z e z :

a )  s z e r z e n i e  w i e d z y  f a c h o w e j  w ś r ó d  
c z ł o n k ó w  z a p o m o c ą  k u r s ó w ,  w y k ł a d ó w ,  
o d c z y t ó w  o r a z  p r z e z  w y d a w a n i e  p i sm  
o g ó l n o - k s z t a ł c ą c y c h ,  i n f o r m a c y j n y c h  i f a ­
c h o w y c h ,

b )  t w o r z e n i e  s a m o d z i e l n e  lu b  w s p ó ł ­
d z i a ł a n i e  p r z y  t w o r z e n i u  w s z e l k i e g o  r o ­
d z a j u  p l a c ó w e k  g o s p o d a r c z y c h  i s a m o p o ­
m o c o w y c h  i ich  f i n a n s o w a n i e ,

c )  s t a r a n i e  s ię  o  w y t w o r z e n i e  w ś r ó d  
c z ł o n k ó w  z r z e s z e n i a  p o c z u c i a  g o d n o ś c i  
o s o b i s t e j  i s o l i d a r n o ś c i  k o le ż e ń s k ie j ,

d )  u d z ie l a n i e  p o m o c y  p r a w n e j  c z ł o n ­
k o m  z r z e s z e n i a ,

e )  u d z i e l a n i e  p o m o c y  m a t e r j a ln e j  
s w y m  c z ł o n k o m  w  p o s t a w i e  p o ż y c z e k  i 
z a p o m ó g  w  m ia r ę  p o s i a d a n y c h  f u n d u ­
s z ó w  n a  p o d s t a w i e  r e g u l a m i n ó w  u c h w a ­
l o n y c h  p r z e z  n a c z e l n e  w ł a d z e  z r z e s z e n i a ,

f)  u d z ie l a n i e  c z ł o n k o m  z r z e s z e n i a  p o ­
m o c y  w  n a w i ą z y w a n i u  b e z p o ś r e d n i c h  s t o ­
s u n k ó w  h a n d l o w y c h  z w y t w ó r c a m i  i o d ­
b i o r c a m i  p r o d u k t ó w ,  b ę d ą c y c h  p r z e d m i o ­
te m  z a j ę c i a  k u p i e c k i e g o  c z ło n k ó w ,

g )  d ą ż e n ie  d o  s t w o r z e n i a  s i ln e j  i 
s k o n s o l i d o w a n e j  o r g a n i z a c j i  k u p c ó w  
w ie j s k ic h  n a  t e r e n ie  p a ń s t w a  p o l s k i e g o ,

li) w s p ó ł d z i a ł a n i e  z o r g a n i z a c j a m i  
p o k r e w n e m i  id e o w o .

K u p c y  w i e j s c y  r o z r z u c e n i  z d a ł a  j e d e n  
od  d r u g i e g o ,  n i e r o z p o r z ą d z a j ą c y  p o t r z e b -  
n e m  f a c h o w e m  o b e z n a n i e m  s ię  z h a n d le m  
a n i  t e ż  k o n i e c z n e m i  k a p i t a ł a m i ,  b e z  j a ­
k i e g o k o l w i e k  p o p a r c i a  i s t o s u n k ó w ,  k t ó ­
re  u ł a t w i ł y b y  im p r a c ę ,  s ą  w y k o r z y s t y ­
w a n i  w  n a j r o z m a i t s z y  s p o s ó b  p r z e z  
s w y c h  h u r t o w y c h  d o s t a w c ó w  i r u j n o w a n i  
p r z e z  n i e u c z c i w y c h  k o n k u r e n t ó w .

N o w o  p o w s t a ł a  o r g a n i z a c j a  b i e r z e  n a  
s w e  b a r k i  c i ę ż a r  w a lk i  o  l e p s z e  J u t ro  d la  
s w y c h  c z ł o n k ó w ,  a  p r z e z  n ich  i d la  ca łe j  
w s i  p o l sk ie j .  U w a ż a m y ,  że n ie ty lk o  o b o ­
w i ą z k i e m ,  a le  p r z e d e w s z y s t k i e m  w ł a s n y m  
d o b r z e  z r o z u m i a n y m  i n te r e s e m  k a ż d e g o  
c h ł o p a - k u p e a  w i e j s k i e g o  i e s t  s t a ć  się  
c z ło n k ie m  „ Z r z e s z e n i a  K u p c ó w  W i e j ­
s k i c h " .

Z r z e s z e n i e  p o w s t a ł o  d z i ę k i  i d e o w e j  
p r a c y  łu d z i ,  k t ó r z y  o s o b i ś c i e  m a t e r j a ln i e  
n ie z a le ż n i ,  d ą ż ą  do  p o w o ł a n i a  d o  c z y n n e ­
g o  u d z ia łu  w  ż y c iu  g o s p o d a r e z e m  k r a ju  
m a r n u j ą c e  s ię  s i ły  w s i  p o l sk ie j .

Z g ło sz e n ia  n a  cz ło n k ó w  ł w sz e lk ą  k o ­
re s p o n d e n c ję  n a leż y  k ie ro w a ć  p o d  a d re ­
sem : Z rz e szen ie  K upców  W ie jsk ich  —
W a rs z a w a , ul. Ż ó ra w ia  n r. 31, m . 14.

W a r s z a w a ,  d n i a  15. m a r c a  1936 r.

T y m c z a so w y  Z a rz ą d :
A. C zek ay . S t. S z o n e rt. J . T a s io r .

Walka w przestworzach oceanu
o ihŜ biesttMi wskątfe

O d  c z a s u  e p o k o w e g o  p r z e l o t u  L i o d -  
b e r g h a  p r z e z  o c e a n  A t l a n t y c k i ,  w i e lk i e  
p a ń s t w a  l o tn i c z e  n ie  u s t a j ą  w  p r a c y  n a d  
w y t y c z e n i e m  r e g u l a r n e j  i n a j s z y b s z e j  l in i i  
l o tn i c z e j ,  ł ą c z ą c e j  S t a r y  i N o w y  Ś w ia t .

T r z y  d r o g i  p r z e l o t u  b r a n e  s ą  p o d  u w a ­
g ę .  P i e r w s z ą  —  t o  s z l a k  a r k t y ę z n y ,  i d ą ­
c y  p r z e z  Szkocję , Islanciję, Grenlandię. 
T a  t r a s a  p o w i e t r z n a  g ó r u j e  n a d  p o z o s t a ­
łem !  d w i e m a ,  g d y ż  d ł u g o ś ć  j e j  n a d  w o d a ­
m i o c e a n u  n i e  przekracza 1.100 km ., o b ­
c i ą ż o n a  j e s t  j e d n a k  b a r d z o  p o w a ż n y m  m i ­
n u s e m  b l i s k o ś c i  b i e g u n a  p o m o c n e g o ,  c o  
s t w a r z a  w y s o c e  n i e s p r z y j a j ą c e  w a r u n k i  
a tm osferyczne. D r u g a  d r o g a  p r z e l o t u  
p r z e z  A t i a n t y k  —  t o  l u k  w i e l k i e g o  k o ta ,  
z a k r e ś l o n e g o  z  P a r y ż a  d o  N e w  Y o r k u  p o ­
p r z e z  I r l a n d j ę ,  l i c z ą c y  5 .600  k m . ,  z  c z e g o  
n a d  o c e a n e m ,  p o m i ę d z y  I r l a n d i ą  a  Nowa 
Szkocją  —  3.000 km .. A le  i t a  d r o g a ,  p o ­
d o b n ie  j a k  p i e r w s z a ,  m a  n i e d o g o d n e  w a ­
ru n k i  a t m o s f e r y c z n e :  g w a ł t o w n e  w i a t r y ,  
d e s z c z e  i m g ł y .  Trzecia droga, n a d  
A t l a n t y k i e m  —  t o  t r a s a ,  l e ż ą c a  b a r d z i e j  
n a  p o ł u d n iu ,  z  p u n k t a m i  l ą d o w a n i a  n a  
A z o r a c h  i B e r m u d a c h ,  z ł o ż o n a  z  t r z e c h  
p r z e l o t ó w :  P o r t u g a l i a  —  A z o r y  (1900
k m . ) ,  A z o r y  —  B e r m u d y  (3 .150 k m .) . B e r ­
m u d y  —  S t a n y  Z j e d n o c z o n e  (1 .250 k n t . ) .  
T a  t r a s a ,  i n i m o  ż e  j e s t  n a j d ł u ż s z a  — 
6.300 k m . ,  n a j b a r d z i e j  n a d a j e  s i ę  d o  l o tó w  
n a d  o c e a n e m .

P i ę ć  w i e lk i c h  p a ń s t w  l o t n i c z y c h  p r z y ­
g o t o w u j e  s i ę  d o  r o z g r y w k i  o  lotniczą  
„wstęgę niebieską" A lm ty k n :  S t a n y  Z j e ­
d n o c z o n e  A. P „  N i e m c y ,  A a n g l j a ,  W ł o ­
c h y  i F r a n c j a .

A m e r y k a n i e  p r z e z n a c z a j ą  d o  l o tu  n a d -  
o c e a n i c z n e g o  w ie lk i e  5 0 - t o n n o w e  h y d r o -  
p l a n y  „Glenn-Martin", o b l i c z o n e  n a  50  p a ­
s a ż e r ó w .  S z y b k o ś ć  t y c h  o l b r z y m ó w - s a -  
m o l o t ó w  w ynosi 275 km . na godzinę. T r a ­
s a  a m e r y k a ń s k i c h  h y d r o p l a n ó w .  k t ó r a b y  
s z t a  z  N o w e g o  J o r k u  d o  L o n d y n u ,  m o g ł a b y  
b y ć  p o k r y t a  w  c i ą g u  j e d n e g o  d n ia .  o c z y ­
w iśc ie .  b e z  l ą d o w a n i a  p o  d r o d z e .  A m e r y ­
k a n i e  w y z n a c z y l i  j u ż  n a w e t  teoretyczną  
cenę tego przelotu, stosw ikow o  n i e w y s o ­
k ą ,  bo 85  dolarów. P r z y  z w i ę k s z o n e j  
f r e k w e n c j i  c e n a  t a  m o g ł a b y  n a w re t  s p a ś ć  
do 53 dolarów, c o  b y ł o b y  m o ż h w e  p r z y  
12 p r z e l o t a c h  d z ie n n ie .  D o  z o r g a n i z o w a ­
n ia  t e j  l i c z b y  p r z e l o t ó w  p o t r z e b n a  b y ł a b y  
f lo ta  powietrzna, złożona z conajmniej 
200 jednostek.

N i e m c y  m a j ą  d w i e  k o n c o D c je  o r g a n i ­
z a c j i  n a d o c e a n i c z n y c h  lotów*: p o d r ó ż e  
s t e r o w c a m i ,  k t ó r e  d o s k o n a l e  j u ż  z d a ł y  
e g z a m i n  z  p rze lo tów *  n a d  A t l a n t y k i e m  p o ­
ł u d n io w y m .  i h y d r o p l a n a m i .  P o z a  s t e -  
r o w c e m  „Zeppelin 127" n i e d ł u g o  z o s t a n i e  
u ż y t y  d o  r e g u l a r n y c h  p o ł ą c z e ń  E u r o p y  z  
A m e r y k a  w y k a ń c z a n y  p o ś p i e s z n i e  w  h a n ­
g a r a c h  F r i c d r i c h s h a f e n  „Zeppelin 129". 
P u n k t e m  o d l o t u  b ę d z i e  a lb o  s a m o  F r i e -  
d r i c h s b a f e n  a lb o  S e w i l l a  g d z i e  j u ż  b u d o ­
w a n e  s ą  w  t y m  celu olbrzym ie hangary. 
Dla urzeczywistnienia komunikacji hy-

d r c p l a n o w e j  p r z y g o t o w u j ą  N i e m c y  h y d r o -  
p l a t i y  „ D o r n i e r  18“ o  s i le  600 k w .  i s z y b ­
k o ś c i  200  k m .  k m g o d z .  T r a u s o o c e a n i c z n e  
a p a r a t y  b y ł y b y  w y r z u c a n e  p r z e z  k a t a p u l -  
t y  z  p o k ł a d u  t r a n s p o r to w c ó w *  l o tn i s k o ­
w y c h  w  p o b l iż u  Azorów*.

A n g i e l s k i e  p l a n y  p o w i e t r z n e j  k o m u n i ­
k a c j i  t r a n s a t l a n t y c k i e j  s ą - n i e z w y k l e  f a n -  
t a s t y c z n e .  M i a n o w i c i e  p r o j e k t o w a n e  s ą  
n i e w ie l k i e  w o d n o s a m o l o t y  „ Short M ayo"  
c z t e r o m o t o r o w e ,  k t ó r e ,  j a k o  z b y t  c ię ż k ie  
d o  s a m o d z i e l n e g o  o d e r w a n i a  s i ę  o d  w o d y ,  
m a j ą  b y ć  p r z y t w i e r d z o n e  d o  w i e lk i e g o  
h y d r o p l a n i i  c z t e r o m o t o r o w e  g o  o  s i le  67:» 
k w .  W  c h w i l i ,  k i e d y b y  d u ż y  h y d r o p l a n  
o s i ą g n ą ł  w y s o k o ś ć  3.000 m etrów . „Short 
M ayo" oderwałby się od niego i poszybo­
wał sam  w  przestw orza. P r o j e k t  t e n  j e s t  
n a  p a p i e r z e ,  a  p i e r w s z e  p r ó b y  m a j ą  b y ć  
d o k o n a n e  j u ż  n i e d ł u g o .

W ł o s i  w y k a ń c z a j ą  w  s w y c h  w a r s z t a ­
t a c h  czterom otorow e jednopłatowce 
,J >iaggio-Pegna 23", k t ó r e  m a j ą  o s i ą g n ą ć  
s z y b k o ś ć  400 k m  g o d z .  i p r o m i e ń  lotu
5.000 km. P r ó b y  z  a p a r a t a m i  t e g o  t y p u  
m a j ą  n a s t ą p i ć  w* n a j b l i ż s z y m  c z a s i e .

F r a n c j a ,  k t ó r e j  n a j w i ę k s z y  w  ś w ic c ie  
w o d n o s a m o l o t  „ łó d ź  l a t a j ą c a "  „ L i c u t e n a n t -  
d e - V a i s s e a u - F a r i s “  p o  p o w a ż n y c h  u s z k o ­
d z e n i a c h  znajduje się  w  porcie F lorydy  
w  n a p r a w i e ,  p r z y g o t o w u j e  p o n a d t o  d w a  
h y d r o p l a n y  tego samego typu. L in  ja
f r a n c u s k a  b ę d z i e ,  p r a d o p o d o b r . i e .  s z ł a  
p r z e z  A zory  i Berm udy, g d y ż  d o  nie* 
p r z e r w a n e g o  lo tu  n a d  p ó ł n o c n y m  A t  ł a n 4 
t y k i e m  n i e  j e s t  je szcze  przygotowana.

T a k  w i ę c  w k r ó t c e  r o z p o c z n i e  s i ę  w y ś ­
c i g  p o w i e t r z n y  o  z d o b y c i e  „ b łę k i tn e j  
w s t ę g i " .  M. D.

Uruchomienie fanryKi samolotów 
w Lublinie

W  tych  dniach zostanie uruchomiona fabry­
ka sam olo tów  „P iage  i I .aśkiewicz". W  związ­
ku z tem  rozpoczęte  zosta ło  angażow an ie  p ra­
cowników. D otychczas  przyję to  przeszło 160 
robotników j p racow ników  umysłowych. W  
najbliższej przyszłości liczba zatrudnionych ro ­
botników dojdzie do 300 osób, co s tanow ić  bę­
dzie połowę tej ilości, jaka pracow ała  przed u- 
nieruchomieniem fabryki. Jest  spodziewane, że 
w  ciągu miesięcy letnich fabryka  zatrudniać  bę­
dzie już pełny komplet robotników.

Uruchomienie fabryki zostało umożliwione 
przez to, że  sy ndyk  m asy  upadłości Wydzier­
żawił przedsiębiors two spółce pod firmą „Lu­
belska W y tw ó rn ia  Sam olo tów " .

Z a p o w ie d z ia n e  z g ro m a d z e n ie  n a  dz ień  
29 m a rc a  b r. w  Ł a p a n o w ie , p o w ia t B o ch ­
n ia

NIE O D B Ę D Z IE  SFĘ, 
g d y ż  w o j e w ó d z t w o  k r a k o w s k i e  n ie  u d z i e ­
liło zezwolenia na odbycie zgromadzenia.
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Kronika Slaska
żej zf. 1.30 — 1.45. 1 kg. słoniny w ędzone j  z l  
1.60 — 1 -75- 1 kg. sa d ła  zł. 1.30 — 1.45. 1 
kg. smalcu zl. 1.80 — 2. 1 kg. łoju zł. 0-70 -

Ś l ą s k a  RADA WOJEWÓDZKA na c zw ar t -  
kowern posiedzen iu  zam ianow ała  d y re k to re m  
Zakładu W y c h o w a w c z e g o  w  Cieszynie  dr. 
S tan is ław a  T om iczka ,  nauczycie la  gimnazjum  
w R ybn iku  i uchw ali ła  p rz e z n a c z y ć  36.000 zt. 
r a  ubogich p o w s ta ń c ó w ,  postanow iła  nazw ać  
sajitatorjiumi w  Istebnej  imieniem Marsz. P i ł ­
sudskiego. p  osrałem z a tw ie rd z i ła  k i lka  prelimi­
na rzy  s a m o rzą d o w y c h  i kilka odw ołań  w  s p r a ­
wie o p ła t  na Si- Fundusz  G ospodarczy .

NOWA ORGANIZACJA ROLNICZA. W  
m ie jsce  zaw ieszonego  Z w iązk u  Rolników Ś lą ­
skich ut kor zono p o d  p ro tek to ra tem  w o jew o d y  
G raży ń sk ieg o  Śląski  Z w iązek  Kółek Rolni­
czych. R e fe ro w a ł  s a m  p. w o je w o d a .  S ta tu t  
przy ję to .  Do w ładz  w e sz ły  sa m e  tuzy s a n a c y j ­
ne, w  tent n iek tó rzy  zd ra jcy  ch łopów : R eś
K ons tan ty  z P s zo w a ,  Z raJ  z Łąki.  P isa re k  z 
P a w ło w ic .  P r y s ły  osta tn ie  z łudzen ia ,  k tó re  j e ­
szcze  żywili  rolnicy ś lą scy  co  do rzeczyw i-  
s rych zam ia ró w  c zynn ików  m ia rodajnych  w o ­
bec Śląsk iego  Z w iązku  Rolników- Dzień o s ta ­
tecznej  l ikwidacji  nieizateżinej ongamzacji  ro l­
niczej zd a je  się je s t  bbsku. Ale u:e bójo,e się. 
chłopi,  będziecie  w k ró tce  święci® chwilę  zm ar-  
twvchwistuniia w aszeg o  związku .

CHORZÓW. PROW OKACJE NIEMIECKIE.
W  C horzow ie  istniała spółdzielnia pod  n azw ą  
Wohmungsbaiuwereirn, d o  k tó re j  należeli r ó w ­
nież Po lacy .  W  u>b. n iedzydę  Niemcy zwołali  
p o sa d z e n ie ,  na  k tó r e  p rz y b y l i  lówm ieś człon­
k o w ie  Po lacy .  Niemcy, iii© ż y cząc  sobie  icłi 
obecności,  u tw o rz y  11 bo jów kę,  k tó ra  z a b a r y k a ­
dow a ła  we jśc ie  na sa lę  i pob i ła  c iężko dwucli 
c z ło n k ó w  spółdzielni:. Niemcy, jak widać, czu ­
ją się -panami na  śląskiej  ziemi.

KSIĄŻE PSZCZYŃSKI (s ta ry )  u zy sk a ł  ro z ­
wód ze sw ą  t rzecią  żoną Klotyldą Aroioctor, 
W  m iędzyczas ie  z p. Aroicolar ożenił  się  syn 
księcia  P szczyńsk iego ,  Bolko.

BIERUŃ STARY. ZBRODNIA. W  lessie, Ł u ­
kaszka ,  polic jant  znała  zł zw łoki  m łodego  m ęż ­
czyzny ,  niestwierdzomego nazw iska.  Na z w ło ­
kach  zuiakwiioaio kilka ran, k tó ro  w sk azu ją  na 
zbrodnię. Polic ja  poszuku je  s p ra w c ó w  zbrodni.

C HEŁM . POŻAR. W  ub. tygodniu  spalił  się 
dom  rolnika W adasa-  P o ż a r  powtsitał p ra w d o ­
podobnie  z  podpalenia.

OCHOJEC. NAPAD. Na k ierow niczkę  kon- 
siurnu w  Szopienicach. Jez io rsk ą  i jej t o w a r z y ­
sza  Siarkowskieigo, w ra c a ją c y c h  ze sk lepu  do 
do mm, napad ło  tnzech b an d y tó w .  Jeden  <l n ich 
strzedit w  k ierunku  S ia rkow skiego ,  ran iąc  go, 
ciężko. Jez io rsk a  zdiołata uciec i z aa la rm o w a ła  
policję.  R annego  S ia tk o w sk ieg o  p rzew iez io n o  
do szpita la, lecz  m im o opieki zm arł.  Bandyci  
strzelali  kulami dum-dum-

( p o w i a t  ( p ó z e s y n a

CZULÓW. W  ty m  saimym tygodniu  doko­
nano d ru g ieg o  nap ad u  r a b u n k o w e g o  na sklep 
P a w ła  N yrczo k a  w  Ozu Iowie. B andyci  w ła ­
mali się  p ó ź n y m  w ieczorem  d o  sklepu, s te ro- 
ryzowai;  kupca rew o lw erem ,  a n as tępn ie  z a ­
brali  400 zł. i zbiegli. D o ty c h cz as  policja  ntc 
ujęta sp ra w c ó w ,

J ło w ia t  J t ą fa t ik

ZMARŁ PRZY PŁACENIU PODATKU. J ó ­
zef Szolc, w łaścic ie l  cegielni uda ł  się do U rz ę ­
du S k a rb o w e g o  w e Wiedzistewim w  celu z a ­
p łacenia  podatku. P o d c z as  dok o n y w an ia  w p ła ­
ty .  podatn ik  zasłwbl i w kilka chwil potom już 
i.ie żył. P r z y b y ły  lekarz  s tw ie rd z i ł  śm ierć  
w skutek  udaru  se rcow ego .

p o w i a t  ^ i o A z y n

CIESZYN. Ś. P. ALOJZY MILATA. Z m arł  
w  dniu 18 m arc a  br. śp. Alojzy Milata, p r o ­
fesor Sem inar ium  Naucz, w  Bonku. W  sw ej  
p rzesz ło  30-letnicj p ra cy  z aw o d o w e j  i spo­
łecznej,  śp- pcot. MUata s łynął.  Jako o f ia rny  i 
c ichy  dzia łacz  n a ro d o w y ,  spo łeczny  i spół­

dzielca-
Do o s ta tn ich  czaisów re d a g o w a ł  „M iesięcz­

nik PedagOgiczn y “, d a w n y  o rg a n  Pol. Tow. 
Pedagog icznego .  Kilka p o d ręczn ik ó w  i p ra ce  
z z ak re su  m etodyk i  geografii,  roznios ło  jego 
imię w całej  Polsce ,  z a ś  w  woj.  Ś ląsk iem  byt 
m o że  n a jp o w ażn ie jszy m  a u to ry te te m  w  tym  
wizfgędzie. W  p r a c y  w sp ó łczesn e j  n iem ało  uru 
zaw dz ięcza  spółdzie lnia  sp o ż y w c za  w  Robnku. 
W  osta tn ich  latach  zo s ta ł  także  członkiem  R a­
d y  Nadzrocze j  T o w a rz y s tw a  O szczędnośc i  i 
Zaliczek w  Cieszynie- Od c z a só w  połączenia  
B o b rk u  z C ieszyn  cm zas iada ł  w  Radzie  Gm in­
nej m ias ta  C ieszyna-

O d szed ł  w  sile wieku, c iesząc  się do o s ta t ­
nich duii zdrow iem . N agły  w y b u c h  choroby  
żółci i c iężka  w  zw iązk u  z tem  op e rac ja  nad ­
w y r ę ż y ł y  jego  se rce .  Nre w y t rz y m a ło  próby. 
O d szed ł  w  z aśw ia ty ,  budząc  głębokie  w r a ­
żenie  u w szys tk ich ,  k tó rz y  go znali za życia.  
W ielk i udzia ł  uczestn ików  jego p o g rz eb u  ze 
w szy s tk ich  s t ron  Woj.  Ś ląsk iego  by ł  m ia rą  
wzięcia ,  jak iem  się c ieszy ł  z a  życia.

Cześć  dzielnemu p edagogow i i dzia łaczowi 
na n iwie  n a ro d o w ej  i spo łecznej!

CENY MIĘSA.
Na p o d s taw ie  ro zp o rząd zen ia  W o je w o d y  

Ś ląsk iego  z dnia 8 w rześn ia  1931, s ta ro s ta  c ie ­
szyńsk i  usta la  po zasiągpięclu opiuji Komisji 
do badania  cen. n a s tępu jące  cen y  w y ty c zn e  
w detalu na n iek tó re  p rzed m io ty  p o w sze ch n e ­
go uży tku :

I kg. mięsa w o lo w e g o  zt- 0 80 1.2U. 1 kg.
m ięsa  c ie lęcego zł. t -  1.30. l kg. mięsa 
•wieprzowego zł- l  —  1.30. 1 kg .  s łon iny  św ie ­

0.85. 1 kg. wędzonki  boczek  z l  140, 1 kg. kieł­
basy  z w y k łe j  1.10 — 1.26.

C eny  p o w y ż sz e  o b o w iązu ją  w  ca łym  p o ­
wiecie  c ieszyńskim , p o c z ą w sz y  od  dnia 20 
m arca  1936 r.

ISTEBNA. SENSACYJNI RADNI Na po ­
siedzeniu  em innem  w  dnłu 8 m arca  po jaw ił  
się wniosek  u rzędnika  pańs tw ow ego ,  członka 
W y d z ia łu  Gminnego, by posiedzen ia  u rząd zać  
rano  o gad,z. 7, zan im  n iek tó rzy  radni  zd ąż ą  
się upić. Rzeczyw iście ,  jeden z d o s ta w c ó w  do 
b u d o w y  sama.tor.jum. tuczący  się p ra c ą  fu rm a­
nów, nie w iedząc,  co  z ro b ić  z n ad m ia rem  pie­
niędzy, tak  gorliw ie  w sp iera  m onopol sp i ry ­
tusowy. że następn ie  u rządza  a w a n tu r y  na po­
siedzeniach. Z w y k ły  śm ierte lnik pod a tek  za ­
płacić i«iush nikt nie p y ta  skąd  go  w eźm ie  i 
nie s tać  go  na w y p i tk ę ,  p ro tegow ani na tom ias t  
do p łacen ia  p o d a tk ó w  są ostatni,  p ieniądze  na­
tom iast  z u ży w a ją  w  taki  sposób, że s t a ją  się 
zaka łą  rodzimy chłopskie j.

WI-SŁA- W e  w iórek ,  17 m arc a  opuścił W i­
słę P.  P re z y d e n t  Rzeczypospoli tej .

CZYŻ TO NIE PRZYPADKIEM JAZDA 
AUTEM URZĘDOWYM. D onoszą  nam, że  w 
dni.u 15 m arca  br. p ew na  pani, znana  z dz ia ­
łalności w  Z w iązku  Polek ,  p rz y je ch a ła  do 
O grodzonej  a u te m  nr.  13, by  skupić  r o z s y p u ­
jący  się Oddział.  Czy  to p rzy p ad k iem  nie 
chodziło  au to  u rzęd o w o  p . s ta ro s ty  P la ck o w -  
sk iego?  G d y b y  tak było. m usie l ibyśm y się  z a ­
pytać ,  jakiem p r a w e m  na  kosz t  P a ń s tw a  o r­
ganizuje  się sa n a cy jn ą  p rz y b u d ó w k ę  polityiku- 
jących  k ob ie t?

ZAMARSKI- C z y ż b y  t e ra z  p e w n em u  m ło ­
demu człow iekow i g rożono  pow ołan iem  do 
w ojska  z t eg o  pow odu,  że wziął udzia ł  w  k u r ­
sie S tronn ic tw a  Ludowego .  Nie chcem y ma,ra­
zie z d rad z ać ,  k to  to uczynił,  ale nazw isko  za ­
no towaliśm y.  Miuisimy o św iadczyć ,  że n,a tego  
rodzaju  te ro r  }u.ż dziś, je s t  za  późno.

— T u te jsz y  w ó j t  Sledlok tak  sobie  wz ią ł  
do  se rca  cięgi, doznane  na  zebran iu  ludowców, 
że  nie rnoże o nich zapomnieć.  P e w n e m u  bu­
rt ow oow i nie chciał z  miłości do obozu  ludo­
wego, w y s ta w ić  u rz ęd o w e g o  dokum entu .  No, 
n o  fojtku, tytko po  małtu, b o  m oże  być  nie do­
brze.

FRYSZTAT, ŚLĄSK CZESKL Na dzień 3 
kw ie tn ia  br. rozp isano  w ybory gm inne  w  n a ­
s tę p u ją cy c h  gminach: K arwina, Bogumta, P le- 
tw ald, D arków , DzlećmorOwice. Łazy, Mar- 
kltó. ice. S ionaw a Polska, Lutynia, Pudlów i 
S ta re  Miasto.

Ote&la, HCetietnica
M o i  ro s ło m i l i !  

N i e b o s z c z y k

E d i s o n ,  ten  u jec  
z A m e r y k i  z m a j -  
s t r o w o ł  k ies i  
g r a m o f o n  i b y ło  
z t e m  j e s z c z e  p ó ł  
b iy d y ,  b o  m ó g  
c z ł o w i e k  z a g r a ć ,  
c o  s ie  m u  p o d o ­
b a ło ,  c z y  d o  t a ń ­
c a  w  m i ę s o p u ­
śc ie ,  c z y  w  p o ­
śc ie  j a  k  o  m s  i 
s ł o s z n o m  p ie ś -  
n i c z k e ,  a  j a k  b a j i  
c o s i  n ie  s z t y m o -  
w a ł o .  to  s ie  s z a -  
s lo  t a l y r z e m  d o  
r u p i e c io ,  a  k u p i ­
ło  s ic  n o w y ,  b o  
ł a m  w ie lk i  p r z y  
t y m  s z k o d y  nie  
b y ło .

Ale  cóż,  k ie ­
dy  lu d z io m  n ig d y  n ie  w y g o d z i .  E d i s o n  
u n i rzy ł ,  a  t e r a s  w y m y ś l i l i  ty  p r z e g r z e s z o -  
n e  r a d y  j a  i o d  c z a s u  to  j u s z  n a  ś w ie c ie  
n ic  d o b r e g o  n ie  u s ły s z y c ie  j y n y  s a m e  c y ­
g a ń s t w o .  K a  j a k i  n e j w i ę k s z y  b e s z p e r o k  
to  s ie  p c h o  d o  r a d y ja .  d r z e  sic, j a k  s lo -  
w io k  d o  g o d z in  i n ic  n a  t o  n ie  p o r a d z i s z -  
D y b y  to  d j o b e l s t w o  b y ło  a s p ó ń  k a p k ę  ł a c ­
n ie jsz e ,  t o b y  c z ł o w i e k  f u k n y ł  z ty m ,  j a k  
p ły to m  o d  g r a m o f o n u ,  p r z e z  ł o k n o ,  a le  t e l -  
ki p in ią d z e ,  co  to  k o s z tu je ,  t o  je  k a p k ę  
s z k o d a .  Jo  j u ż  t a m  n ie  w i y m ,  c z y  s ie  to  
j e s z c z e  k i e d y  n a p r a w i .  T o  p r z e c a  a n i  ku  
u w i e r z e n iu  n ie  idzie ,  ż e b y  to  m o g ło  b y ć  
p r o w d a ,  a  j e d n a k o  t a k  je s t .  T ó s z  w o m  
ty n  K a s z y c k i  w  K a t o w i c a c h  t e la  b u r z y ł  
n a  w o lu ,  j a k o  to  ci n a s i  r o d a c y  z a  O lz o m  
sie m a jo m  d z ie r ż e ć ,  a  j a k o  to w s z y s c y  z a  
n im i  b e d o n t  d z ie r ż e ć ,  a  j a k o  sie  to  k r z y ­
w d a  ż o d n y m u  s t a ć  n im o ż e ,  d y ć  to  an i  n i -  
m o m  co p o w t o r z a ć ,  d y ś c i e  to  w s z y s c y  s ły ­
szeli .  L u d z ie  t e m u  p o n i k i e r z y  u w ie rz y l i ,  
a  t e r a z  j a k  d o s t a l i  l a u f p a s ,  to  w iy c ie ,  co  
sie  r o b i  K a s z y c k i ,  z w io ł ,  ju ż  g o  n im a .  M o ­
że b y ć ,  że ju ż  je  a ji  n a  p ę d z y j i ,  jo  nie  
W iym , a le  t a k  se  c z ł o w i e k  m o ż e  m y ś le ć .  
Jy n y  o  ty ch  b ie d o k ó w , co  la u fp a s  d o s ta lit

t o  s ie  t e r a z  j a k o s i  t o d y n  n ie  s t a r o .  N ie  
c h c i a ł a b y c h  p o w ie d z ie ć ,  że  p r o w i e  ź o d y n ,
a le  ci, c o  to  r o b io m ,  to j u ż  je  p r o c i w  P a n u  
B o g u .  T o s z  t e la  je  n i c s z c z ę ś c i o  s ty in i  
lu d ź m i ,  co w s z y c k o  s t r a c i l i  i n i m a j o m  sie  
c z e g o  c h y c ić  i c z ł o w i e k o w i  s ie  z b ie r o  d o  
p ł a c z u ,  a  tu  j a k i s i  d r u g i  K a s z y c k i ,  a b o ,  
g d o  w ie ,  c z y  to  n im a  t e n s o m ,  j y n y  p o d  
d r u g i m  n a z w i s k e m ,  c h o d z i  t e r a s  w  p o śc ie  
p o  d z i e d z i n a c h  i u r z ą d z o  j a k i s i  p r z e d s t a ­
w ie n ia  h u m o r y s t y c z n e ,  c zy  w i e c z o r y . ś m i e ­
c h u ,  a  p r o f i t  z ty c h  k u m e d y j i  m o  b y ć  p r z e ­
z n a c z o n y  n a  p o m o c  w y g n a ń c o m  z C z e c h .  
T o s z  t a k  d a l e k o  m y  z a s z l i !  F u n d u s z e  d y ­
s p o z y c y jn e  to  b y ł y  dlo K a s z y c k ic h ,  a  d lo  
b i e d o k ó w  so m  w i e c z o r y  ś m ie c h u  i h u m o ­
ru .  C z y  w o m  j e s z c z e  jn o g y n i  c o  w ię c e j  
p o w i e d z i e ć ?  S z k o d a  k a ż d e g o  s ł o w a .  P o -  
r z y k e j m y  w s z y c y  l u d e c z k d w ie ,  c o b y  n a s  
t eż  P o n b o c z e k  n ie  k o ro ł ,  że  t a k i  b e s z p e -  
r a c t w i  m ię d z y  s o b o m  c ie r p ie m y ,  a  t e m u  
p a n u  B r o n o w s k i m u  p o w i e d ź c i e ,  g d o  sninr 
b e d z i e c i e ,  że  m y  tu  j e s z c z e  w  P a n a  B o g a  
w i e r z y c y ,  i że n o m  c h c e  p ł a k a ć ,  a  n ie  
śm io ć  n a d  d o lo m  n a s z y c h  n i e s z c z ę ś l i w y c h  
b r a c i  z p o z a  O lzy ,  a  w  p o ś c i e  to c h o d z y -  
m y  d o  k o ś c i o ł a  i p o s y p u j e m y  sie  p o p i o -  
łym , a  n a  w i e c z o r y  ś m ie c h u  c h o d z i ć  n ie  
b e d y m y .

A g d o  te s z  t u d e c z k o w i e  m o ż e c ie ,  p a -  
m ię te jc ie  t e s z  o  ty c h  n i e s z c z ę ś l i w y c h  w y ­
g n a ń c a c h  i j a k o  m o ż e c ie ,  to sz  te s z  s p u -  
m o g e jc ie ,  b a j i  p r z e z  n a s z o m  r e d a k c y je .

Z ty m  n a s z y m  r a d y j e m  to s z  m o m y  
j e s z c z e  in s z o m  o s t u d e ,  a le  o  ty m  to  z a ś  
n a  p o d r u g i  ro z .  Z  P o m b o c z k y m  mi zo -  
s to ń c ie .

J a ,  a  t ó ż  z e b r a ł a  s ię  w  W a r s z a w i e  n a -  
szo  R a d a  c h ło p s k o ,  a  t a k  n a  fe s t ,  a le  
o tem  ju ż  c z y ta l i ś c ie .  K a p k ę  n o m  to  s p r a ­
w o z d a n i  p o m a l o w a l i  n a  b i a ło .  C ó ż  ju ż  
p o c z ą c .  S n o c i ,  że  s ie  to  n a p r a w i  n i e z a ­
d łu g o .

J a ,  a  ł ó ż  n ik ie r z y  s a n a t o r z y  w o m  r o ­
b i ą  p r o g r a m .  I w ie c ie ,  j a k  to  z r o b i l i ?  O d ­
p isa l i  p r o g r a m  n a s z e g o  S t r o n n i c t w a .  K u r a  
b y  s ie  ś m io ła .

N a  w ie c i e ,  o t o  m i l u d z i s k a  ł o p o w i a d a l i  
o  te j  o g r o d z o n e j  c h o łp s k im i  b r o d a m i  d z ie ­
d z in ie .  I t ó ż  w o m  t a m j ik  p r z y j e c h a ł y  w  lu ­
ty m  r o z t o m a i ł e  k o s z y c z k i  i c h y t a ł y  b a b ­
sk ie  d u s z y c z k i  d o  s a n a c y j n e g o  k o s z o n a  
s z m o le k .  N a lc  p r a w i e n i  w o m ,  n ic  z t eg o  
n ie  b y ło ,  o g r o d z o n o  d z i e d z i n a  idz ie  s a n a -  
cyji  n a  p i e r o n a .  H e j ,  ,,g d z ie  s ie  m i p o ­
d z ia ły  m ło d e  l a t a " ?

Kronika gospodarcza
KTO MA WYCIERAĆ KOMINY? Związek 

S traży  Pożarnych  opracow ał  memorjat,  w  k tó­
rym do m ag a  się, by  wycieranie  kom inów zo ­
sta ło  powierzone  strażakom . Z w iązek  twierdzi,  
że d o tychczasow a  działalność kominiarzy w  
niedosta tecznej mierze zapo b ieg a  pożarom. 
Izby Przem ysłow o- Handlowe odnoszą  się do 
te g o  m em orja łu  nieprzychylnie.

NOWE DŹWIGI W  GDYNI. Przed  paru  
dniami ukończono na  nabrzeżu  Holcnderskiem 
m ontaż  dw uch  n o w y c h  d źw ig ó w  b ram ow ych  
o nośności 3 ton przeznaczonych  specjalnie do 
przeładunku złomu żelaznego. W  ten sposób  
nabrzeże  Holenderskie, w y p o sażo n e  będzie w 
8 dźwigów. Nowe dźwigi w ykone  zostały cał­
kowicie w  kraju  przez Górnośląskie  Z jednoczo­
ne Huty „Kró lewską"  i „Laurę" .

INŻ. KRĘGLEWSKI, dyrek tor  P a ń s tw .  Za­
kładów Inżyniorji podał się do dymisji .  Pułk. 
Kossakowski,  szef dow ódz tw a  Broni Pancerne j  
M. S W ojsk , został  odwołany. Czy  to  wpłynie 
na ksz ta ł tow anie  się polityki m o to ryzacy jne j?

NOWE OPŁATY OD CUKRU. Minister 
skarbu ustanowił spec ja lną  opłatę w 
wysokości 2 zł. od każdych 100 klg. cukru. 
Opłata nie może być przerzucona  na konsu­
mentów. W p ły w y  z opłaty  przeznaczone  są na 
cele gospodark i  cukrowej.

DŁUGI GDYNI w / n o s z ą  obecnie  p rzesz ło  I 
42 mili. zł- Z tej su m y  s k a r b  p a ń s tw a  p rz e j ­
mie na s lab ie  p ra w ie  36 mil.i. zl. C hoc iaż  b y ­
ło rz ec zą  jasną, iż gm ina  g d y ń sk a  nie może 
sairrta pod e jm o w ać  wielk ich  łn w e s ty cy j ,  to 
jed n ak  długi b y ły b y  mnie jsze ,  g d y b y  komi­
sa ry cz n i  b u rm is t r  zow ie  sanacyjna oszczędniej 
gospodarow ał; .

DO ŁOTWY PO  PRACĘ- 14 bm. od jechał  
z Brasl-awia p ie rw sz y  t ran sp o r t  robo tn ików  
ro lnych  do Ł o tw y .  T ran sp o r t  sk ład a ł  sie z 640 
osóo, w  tem 459 kobiet.  W  zesz ły m  rolcu 
p ra co w a ło  na  Łotw ie  około  16 tys .  robo tn ików  
z Polski.

W YW ÓZ CHMIELU. Z ain te re so w an ie  o d ­
b iorców  z ag ran iczn y ch  polskim chmielem 
znacznie  wzrosło .

W  s tyczniu  br- w yw iez io n o  3.000 cen tn a ­
rów ,  z czeg o  1.700 c e n tn a ró w  do Irlandii, 400 
c e n tn a ró w  do Belgii,  300 c en tn a ró w  do Nie­
miec i 300 c e n tn a ró w  do S ta n ó w  Z jednoczo­
nych A m eryk i  Północnej.

PO LO W E ZABIERAJA POŚREDNICY.
Na Naradzio  G ospodarcze j ,  p. Iw aszk iew icz  
w j  kazał,  jak o lb rzym ie  k w o ty  z a ra b ia ją  po­
średn icy  p rzy  sp rz ed a ż y  p ro d u k tó w  rolnych. 
Za ż y to  konsumenci zapłacili  326 mtój. 469 
tys.  zt.. producenci  o trzym al i  ty lko  169 mnij. 
231 tys. z l,  a zatem  pośrednicy zarobili 52%. 
P rzy  sprzedaży pszen icy  zarobili 49 proc., b y ­
dła — 46 proc-, a  t rz o d y  — 50 proc. Z ogólnej 
k w o ty  1 m il iarda  420 mil jon ów. u z y sk a n y ch  
ze sp rz ed a ż y  tych p ro d u k tó w  przez  p ro d u ­
centów . tylko połow a dostała się do Ich rąk- 
Druga zabrali pośrednicy.

W sprawie Pafisfwewe) R a i y  
Ocnrony Przyrody

W  d n iu  16 m a r c a  1936 r.  M in i s te r  
W y z n a ń  Rei.  i O ś w i e c e n i a  P u b l .  p r z y ją ł  
n a  d łu ż s z e j  k o n f e r e n c j i  p r z e w o d n i c z ą ­
cy ch  K o m i t e t ó w  O c h r o n y  P r z y r o d y  w  o -  
s o b a c h  p ro f .  d r a  B. H r y n i e w i e c k i e g o  
z  W a r s z a w y ,  p ro f .  d r a  A. W o d z i c z k i  
z P o z n a n ia ,  p ro f .  d r a  M. L im a n o w s k i e g o  
z W i l n a  i p ro f .  d r a  Sz .  W i e r d a k a  ze  L w o ­
w a ,  o r a z  c z ł o n k ó w  P a ń s t w o w e j  R a d y  
O c h r o n y  P r z y r o d y  —  p ro f .  d r a  M. S ie ­
d l e c k i e g o  i p ro f .  d r a  J. S m o l e ń s k ie g o  
z K r a k o w a  i p ro f .  d ra  S t .  K u l c z y ń s k ie g o  
z e  L w o w a .

C z ł o n k o w i e  R a d y  z ło ż y l i  M i n i s t r o w i  
W .  R. i O . P.  s p r a w o z d a n i a  z e  s t a n u  p r a c  
w  z a k r e s i e  o c h r o n y  p r z y r o d y  i z w ró c i l i  
u w a g ę  n a  s t r a ty ,  k t ó r e  o c h r o n a  p r z y r o d y  
p o n i o s ł a  w  z w i ą z k u  z b r a k i e m  r o z p o r z ą ­
d z e ń  w y k o n a w c z y c h  do  u s t a w y  o o c h r o ­
nie  p r z y r o d y .  Z w ł a s z c z a  b r a k  r o z p o r z ą ­
d z e n i a  R a d y  M i n i s t r ó w  o P a r k u  N a r o d o ­
w y m  T a t r z a ń s k i m  w  s p o s ó b  s z c z e g ó ln i e  
d o t k l i w y  d a ł  si.» o d c z u ć  w  z a k r e s i e  o -  
c h r o n y  k r a j o b r a z u  T a t r .

P o  p r z y ję c i u  s p r a w o z d a ń  d o  \v ia d a «  
m o ś c i  M i n i s t e r  z a p o w i e d z i a ł  r y c h ł e  w y ­
d a n ie  r o z p o r z ą d z e ń  o  P a ń s t w o w e j  R a d z i e  
O c h r o n y  P r z y r o d y  i K o m i t e t a c h  O c h r o n y  
P r z y r o d y ,  o r a z  p o i n f o r m o w a ł  c z ł o n k ó w  
R a d y  o  z a m i a r z e  p o w o ł a n i a  K o m is j i  O r ­
g a n i z a c y j n e j  P a r k u  N a r o d o w e g o  T a t r z a ń ­
sk ie g o ,  k t ó r a  b ę d z i e  m ia ł a  z a  z a d a n i e  
o p r a c o w a n i e  p r o j e k t u  g r a n i c  o r a z  s p o ­
s o b u  z o r g a n i z o w a n i a  t e g o  P a r k u .  W  sk ła d  
K o m is j i  M i n i s t e r  W .  R. i O. P .  z a m i e r z a  
p o w o ł a ć ,  p o z a  c z ł o n k a m i  R a d y ,  r ó w n i e ż  
p r z e d s t a w i c i e l i  m ie j s c o w e j  l u d n o ś c i  i z a ­
i n t e r e s o w a n y c h  t o w a r z y s t w  t u r y s t y c z n y c h  
i k r a j o z n a w c z y c h .

N a  z a k o ń c z e n i e  M i n i s t e r  W .  R. i O. P .  
p o d n i ó s ł  d u ż e  z a s łu g i  R a d y  i je j  p o s z c z e ­
g ó l n y c h  c z ło n k ó w ',  z w ł a s z c z a  z a ś  d ł u g o ­
l e t n i e g o  p r z e w o d n i c z ą c e g o  R a d y  pro f .  d ra  
W .  S z a f e r a .

Komunikat
Z W OJEW ÓDZKIEGO BIURA DO SPRAW

FINANSOWO-ROLNYCH KOMUNIKUJĄ:
Pani Miitiiisiter R oln ic twa i Refotun Rolnych 

w  przemówienitu wyglostzonęm n a  z jeźdz ie  
Centoalnergo T o w a rz y s tw a  Orgamlzacyj i Ko­
lak Roln iczych  w  W a rsz a w ie  w  dniu 15 g r u d ­
nia 1935 r. p o ru sc y l  rówmież s p r a w ę  o d d łu że ­
nia w nas tęp u jąc y c h  s ło w ach :  ..Nie m ogę
wreszc ie  pom inąć  s.pnaw oddłużenia.  Polska  

ń łc  p o z w a la  na  to. ab y  w  w iększośc i  w y p a d ­
k ó w  prrz-ekreślił sunny dłużne, albow iem  u- 
hrzymała  w  polni zasad ę  niemaruszałności 
w k ła d ó w  w  fniisayŁucjach, w  k tó ry ch  gnoma 
deoiiio oszczędnośc i.  Dlatego też musi być na­
leżność banków  i kas spłacona w  pełni. Można 
było natom iast obniżyć oprocentow anie i roz­
łożyć na sze reg  lat spłatę. To właśn ie  zosta ło  
dokonanie".

Z p rzem ó w ien ia  P a p a  Młnćstira w y n ik a  ja ­
sno,  że po ru szy !  ty lk o  sp ra w ę  o d d łu żen ia  w 
instytucjach finansowych,a nie dotknął sp ra­
w y oddłużenia u w ierzycieli pryw atnych. 
Ogłoszen ie  zaitem w  g azec ie  „N ow iny"  Nr. 1 
z  dnia 12 s tyczn ia  1936 r. w  a r ty k u le  pod ty ­
tu łem : „T rosk i  i nadzie je  zo rgan izo w an eg o
ro ln ic tw a" ,  że  „rząd poszedł na to. by w szel­
kie długi p ryw atne przekreślić" mila sóę z 
p ra w d ą ,  g d y ż  ty lk o  w y m a g a ln o ść  d łu g ó w  p r y ­
w a tn y ch  ro ln iczych z aw ieszo n a  z o s ta ła  posia- 
nowieniaiim ant. 3. ro z  por & P raż .  Rzp. z
dnia 24/10. 1934 r„  og łoszo n eg o  w jednoli tym  
tekście  ob\Vifeszcize;nieni M inistra  S k a rb u  z 
dują  5/12. 1935 r- Dz. U. Nr. 5. póz. 59. z ro­
ku  1936, d o  dni,a 1 p a źd z ie rn ik a  193S r .  O dset­
ki w w ysokości 3 proc. w  stosunku rocznym  
od pryw atnych długów  rolniczych, począw ­
szy od 1 listopada 1934 r. m ają być płacone 
w term inach półrocznych z dołu od 1 kw ietnia 
1935 roku.

Długi p r y w a t n e  w ięc  o ile w ie rzyc ie l  n.:« 
u zy sk a  w  d rodze  o rzeczen ia  u rzędu  ro z jem ­
czeg o  na  p o d s ta w ie  a r i  46. p o w o ła n eg o  roz- 
porządzeiniem P>rez. Rzp. wczcśn ie jse j  sp ła ty  
sw ej  w ie ry le luośc i ,  b ę d ą  p ła tn e  w  28 ra tach ,  
■począwszy od l paźdz ie rn ika  1938 r-

Ostatnia droga Venizeloss
Z w ł o k i  Y e n i z e lo s a  p r z y b ę d ą  d o  A te n  

w e  c z w a r t e k  n a  p o k ł a d z i e  k o n f r f o r p e d o w -  
c a  g r e c k i e g o ,  k t ó r y  p r z y w i e z i e  je  z B r in -  
disi .

Z o s ta n ą  o n e  w y s ta w io n e  w  k a te d rz e  
d o  so b o ty , p o czen i o d b ę d z ie  się e k s p o r ta -  
c ja  n a  w y sp ę  K re tę , g d z ie  n a s tą p i p o g rz e b .

Misjonarze w rękach komunistów
W edle doniesień angielskich, w ręce chiń­

skich w ojsk komunistycznych dostało się wielo 
angielskich ł amerykańskich misjonarzy, którzy 
są  odcięci od św iata.

Zamierzone jest  wyslarae sam olo tów  celem 
udzielenia pom ocy  uwięzionym misjonarzom.

Pożar w kościele
W  kościele katolickim w miejscowości Ała- 

minos wybuch! pożar. P ow sta ła  panika. Dwoje 
dzieci straciło życie, pozatem  je s t 27 osób ran- 
nycft, z  czego 7 d ę t F c ,
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Wiosenne stosowanie nawozów sztucznych W P .  J a n  Kuś. — Kurs p oż yc zk i  budowita- 
nej wyaAsi  obecnie  27,50 zł

wolami! e posz ło  d>o minister  sh v a  i t r ze b a  cze-

N r. 13.

Jeżeii chcemy osiągnąć jakie takie plony, 
to mus i my rclę odpowiednio wynawozić .  Naj­
lepszy byłby tu obornik.  No —  ale skąd go 
wsiąść  w  itr.k dużej  ilości, hy wszystkie  pola 
odpowiednio  sprawić obornikiem.

Nadto ob q* i ik  niejednokrotnie,  szczególnie 
w  gosp od ar s t wa ch  małorolnych —  gdzie  nie­
m a  odpowiedniej  gnojówki ,  źle p r ze ch owy wa ­
ny i wy łu g owa n y  ze składników p okar mowych
—  .niema odpowiedniej  siły ii wartości  o d ż y w ­
czej.  Mus zą  więc rolnicy s t osować  n a w oz y  p o ­
mocnicze.  Należy jednak dobrze się zastanowić,  
jaki nawóz sz t uczny  zas tosować,  by w tych 
ciężkich czasach nie w y d a w a ć  pieniędzy n a  na­

woz y niaedpowiednie.  Tr ze ba  przedcwszys t -
kieni z as tosować  takie na wo zy ,  które  w  danych 
war unkach  najjlepiej się opłacą w y d a ć  irnogą 
mcftldwe wysokie  plony i opłacalne .nadwyżki.  
Nawozy fe tuczne muszą 1 - ć  przedewszys t ki em 
świeże,  wysokopr ocen towe,  .gwarantowane,  a 
nadto  nniszą być  umiejętnie i w odpowiedni  
sposób zas tosowane .

Z naw o zó w  azo tow ych  s tosować należy na 
wiosnę  —  azotniak,  saletrę w apn iow ą,  i saie- 
t rzak,  z na w oz ów  p o tasow ych  —  sól p o ta so w a  
lub kainit, a z n a w o zó w  fosforowych najodpo- 
wieckijejszą będzie supertom asyna .

Doskonale rezul taty osiągnąć można  przy 
Musowaniu fabrycznej  mieszanki  supe r t oma sy-  

■  v i azetniaku t. z w. supe r to m asy n y  azoinia-  
kow anej .  Nawóz  ten zawi era  9 proc.  azotu,  12 
proc.  fosforu oraz przeszło 60 prSc. czynnego 
wa pna ,  -które przyczynia się do  odkwaszenia  
roli oraz d a  poprawienia  jakości i s t ruktury  
gleby.

Supe r t oma syna  MW dwojaka,  a mianowicie 
wys oko pr oce nt ow a  o zawartości  30 pśoc.  fosfft- 
ru i normalno-proccntowa o zawar tości  10 
proc.  fosforu. Fosfor  w super tomasynic  jest 
silnie za t rzy mywa ny  przez glebę,  nie ulega 
więc wypłukaniu,  na da j e  ?:ę przeto n a  gleby 
lekkie, p r z e p u s zc za n e ,  fosfor w s uper tomasy-  
»:e jest  ł a t w o  p r z ys wa ja l ny  przez rośl iny,  a 
nadto  s upe r t oma syna  zawiera  znaczną ilość 
Łzynncgo waprta.  Supe r t oma syn a  nadaje  sR 
pod wszystkie  rośliny, a szczególnie pod tkw-' 
nicj-zYiie, nadaje jsię również n a  wszelkie gleby,  
a przedwwszysikiem ze względu na zawar t ość  
c zy nn e go - wa p na  na 'gleby cdęższe, oraz na  g l e­
by wilgotniejsze i percikwaszonc.

l . i c z n c  d o ś w i a d c z e n i a  w y k a z a ł y ,  że s u p e f t o -  
maSYi t a  d a j e  • zn a c zn i e  l e p s z e  r e z u l t a t y ,  an i żel i  
z a g r a n i c z n ą  f o m a s y n a .

KIEDY, JAK 1 CZEM NAWOZIĆ 
NA W IOSNĘ.

Poniżej  podane rady i wskazówki  oparte 
na  długoletniej  praktyce,  n a  l icznych s p o d  
st rzeżeniach,  oraz .na pods t awi e  doświadczeń
—  p rzepr owadzonych  przez zakłady 'nauko­
we.

Ozimina. Kto m a  liche oziminy —  niezasilo- 
ne jesionią super tomnsyną  azotniakowaną ,  —  
to może p ora tować  swoje  zas iewy skr omną  
dawką  sa le t ry  w a p n i o w e j  salet rzakiem,  lub 
ni trofosem.

Ż yto  należy zasilić wc ze s ną  wi osną  sa le ­
t rą  w ap n io w ą  w ilości około 50 kg. na morgę.  
Salet ra wa p ni o wa  rozpuszcza się już w rosie 
i nie w y m a g a  przybronowania .

Pszenicę  zasilić wc ze s ną  wiosną  sa le t rza ­
kiem, lub nitrofosem w  ilości około 75 kg., 
oraz solą p o ta so w ą  w ilości 50 kg. na  ntorg. 
Nawofcy le pomies / ać  tuż przed s i ewem roz­
siać i p rzybronować.  W  późniejszym terminie 
zasila się pszenicę salet rą  wa pn i ową .  Oziminę 
można  sa let rować —  szczególnie salet rą w a p ­
niową,  od wczesne j  wiosny,  aż do czasu s t rze­
lania w żJżblo,  im wcześniej ,  tern lepiej.

Pod ow ies  znakomicie działa su p e r to m a ­
sy n a  azo tn iakow ana .  P ni e  się jtj  około 10t! kg. 
na m o ’ g. Rozsiać na zoraną rolę. p r zy br on o­
wać  i siać .ziarno.

Pod  jęczmień, pod pszenicę ja rą  i ży to  j a ­
re dać n a  1 m o r g  75— 100 kg.  sup-erto.nasyny 
azotniakowanej,  oraz 50 kg. soli po tasowej.
Nawozy pomieszać,  r oz rafie Ić na rolę. przybrpf  
•nować i siać ziarno. Jeżeli | irzed siewem .zboża 
j arego nie z as to so wa no  żądny eh nawozów,  to 
owies i j ęczmień ntóźna zasilić pogiównic —• 
saiet rą wa pni ową ,  lub snletfzakiem,  ewent ua l ­
nie ni trofosem w ilości 50— 100 kg. na morg.  
Salet rzak i ni trofos po rozrzuceniu przybro-  
t iować.

Pola p r zeznaczone  pod owies i j ęczmień,  a 
silnie zachw aszczone  pszonakiem, należy na­
wozić poglównie  azotniakiem mielonym nicole- 
jonym,  .gdyż w  tern sposób zasila się rośliny, 
a równocześnie  niszczy pszonak.  Azotniak- w 
ilości 50 kg.  z dodatkiem 50 kg. kainitu mielo­
nego na m o r g ’ naieży rozsianą w dzień po­
g od ny  po rosie ma młode rośliny, kiedy pszonak 
ma 2 — 3 listki. Jeżeli w zboż.e jare ws ia na  jest  
komczyina,  to  nie można  powierzchtt  s t osować  
azotniaku,  ani kainitu.

O ile w zbożu j arem wsiana ma być kcurczy- 
na. to wó wcz as  stosuje się ma mor g 100 kg.  
su pe r t oma syny  30 prcc. .  lub 200 kg. su p e r to ­
m asyny  U> proc.,, oraz 30 kg. a z o ’nlaku 21 
proc..  l:af> 50 kg. azotniaku I .V ł proc.,  i 50 
kg. soli po taso w e j.  Nauiozy wymieszać,  roz­
siać ma rpTę z*rn.;ią, p r zyb ro no wa ć  — i siać 
zboże.  Koniczynę po zastaniu należy lel&kę 
brona pr zy br ui nwa ć .

Na za s ien ie  zeszłorocznej koniczyny, oraz 
lucerny —  cip;;: się poglównie na morg 7,3 kg. 
super tom asyny  39 prcc.  lub 150 kg.  i 6 proc.. 
ort>z 50 kg. soli po tasowej.  Nawozy  pomieszać,  
rflwzucić i przy bronować.

Stare  komczyrira —  i tym otkę  — nawozić 
pojfióffliie saletrzakiem, l>io nitrofosem w ilości 
75— 10! i kg. u a Intorg. Po rozrzuceniu — na­
wo z y o r.z y-brono w a ć .

Laki i pastw iska  najpierw łbrorrować.  wy­
grabić mech,  rozrzucić kretowiny,  i dać wczes­
ną wios-tą na mor g 100 kg. super tom asyny  
azo tn iakow anej  i 50 kg. soli potasowej  poczem 
znbronować Rożną wiosną,  oraz po pierwszym 
pokosie na łąkach,  i po iirzepasieniu pastwiska,  
daje się m  ntorg 75— 100 kg. sa tg jz ak u ,  lub 
ni trsfosu.  Po rozrzuceniu.  — n a w oz y  przy bro­
nować.

Pod zieniiaki oprócz malej  dawki  obornika,  
zas tosować  50— 100 kg.  superfomasyi iy „ązot- 
n iakpwaneL oraz 50 kg.  soli potasowej .

Jeżeli sadzi się ziemniaki bez obornika,  to 
dawkę  tych nawo zów podwoić.  Nawozy no 
wymieszaniu rozrzucić na zoraną ziemię, przy- 
h r a i o w m  znaczyć i sadzić z iem” a ki. —  Jefce- 
Ij sadzi  ęię :zićlRn»ki <*od skibę,  to nawozy  roz­
siać równo na tę s k :bę, w którą w s adz a  się 

■ziemniaki.
(C iąg d a lszy  nasLipi).

O d p o w i e d z i  M e d a k e i i

VńP. Fr. Korga.  — Pi eczą t ką  zaimóułioiia i 
wyy.lwiKi ■—  ozy c j « z t a r  O ile nie. dotiueścće.

W P .  S tan is ław  Kw ia tkowski.  — Żądano  
l i ł rmery  wys ła l iśmy.  „ R i a k "  p rzychodzi  os t a t ­
nio zŁj ióimenie- iu  ^po wo du  konfiskat  i w y  da ­
wania  drugiego imk-brdei- Vv K r a k a c i e  .i*st kil­
ka a n t y k w a m i ,  przy ulicy Szpi talnej  — ITs-to- 
•rję Chłopów.  Świę toch owsk ieg o mc-żiia n a­
b yć  w ał j l fkwar i r i  za cenę około 15 zł., a ło to 
zc i eży  od okazj i .  Saj lupiej  być  Osobiście i 
zakuuiić. łaś) przaz  znajomych.

W P .  G an iracy  W łodzim ierz .  — Nr.  S- ...P a- 
sfci i p m s J  sk\f;*3£kó\\iBn.v-

W P .  Góra  S tan is ław  ze Ś\v. S tan is ław a .  — 
Pi eniądze  nadesz ł y  8 lutego,  pon i eważ  nic b y ­
ło zc-zmaczone. na Jaki cc! prewzniaczone byt-/,  
7,t;sta 1 • zal iczone na premuiKwatę p. J t nyy  — 
obecnie spToa-tewaliśmy. Lęgu  w i a c i e  w y s i a ­
l iśmy do Zarzpdii  pow. do odebrania .  Resztę  
zała twimy.

W P .  Mikołaj Św ią tek .  — O lic d cm stoi 
na  t y m  s a m y m  placu, co poprizodai,  s t ary ,  i o 
J e  oba r azem s ta ły  na placu po na d 40 lat  i 
nikt się'  o .płac nie nipo mis i a 1.. to  nas tąpi ło  ,za- 
s iedzer ło.  O ile tych •w.aruitrkńw nie było,  to 
i taik pmiua nie miraże d e m a  pańskiogo uairnąć,  
a irj.jwp zej zmus i  Parna d o  wpkiuipienia pl jcu- 
Niech P a n a  wp i e r w  zaskarrży i u do wodni  s wo­
je p r awa.

W P .  F ranc iszek  Baran. — W  snraw ie  z.a-
loże r ła  ''■■klepu .sjpótó/.ielczogo. t rzeba  się z w r o ­
cie do . .Zwirgku S n ó ’diiciini Ssoży i wców R-P.“ 
— Kraków.  F r a n c s z k a ń s k a  1. Tr.m i tu do­
staniecie r ć on i i a o j e  i pet rzebi re m em o r i a ł y  
do zal 'oże:i:a- 

Ludowiec".  — N ° w o s e lc e  — Koreap.onden- 
c.ia zb yt  obszerna .  Opis w\Łz# . mn v i historia 
zmian p. C a r  ż ytka  z P rz e w o r s k i eg o  Mo dz i ­
wi oas.  Srutacja n i k ł a  takich dosyć.  Musomy 
dibać o c.zysćuść ■ ideowa -Uiizych sz e r eg ó w i 
ręskz:ć precz ad ruchu l ud owe go  „korycia-  
r z t ‘‘!

W P .  ś t an żs ła w Król — Niiestety, ule nie 
nrWeiny f h ę ę u k  zrr.bić w  tej rsarcw-lo. (;ld-

CO LSI  YSZY.MY W NIEDZIELE 29 MARCA.
W  libidzie!;,  dnia 29 m a r c a  o godz.  9-03 

ws zys tk i e  rozł: lo śn iu  RdLskiejto tor i i  a tr;n;s- 
mi t ować  będą /. W a r s z a w y  pturularuą , . ( j az « -  
kę Rołr/c-za." \v red.  p. SNnitvsU»w*a J U g k H y .

• łcuiziuę rolnika" togo dnia popal, roąpcez- 
ir'c ..i zcglgćmn -rynków p r od uk tó w r o ln y o^t" 
o. S in n N ia -w  Prus-\Yiśi«cw«.ki .  P r i t ^ l ą d  l»n 
o gedz- 15-taj pnzynlesie s*ticliac«ctn cenne- 
intf.rift icjc z ra s/ y c li  r y i tk ó# .  oraz.  jak z w y ­
kle. i lYY.ągó d-otyczące z . 'hie*nv goą-jjkdar- 
ezyfclt tia wiosnę w polu i obciściu.

O  god-z. 13.15. zami as t  jjr-ZYpaatadąccj po- 
gadatrk.  o kc-itstyi-fcji. k t óra  zos ta ła  p rze ło­
żona na niedZ' -łę. 5 kwiettf-la. p. \Y' l ady: taw 
Ry dz e  w sk'  wygł os i  p og ada nk ę  p. I. AV t ro­
sce o- s kr zydl a t ych  .przy nierz-rńców rczIi/Aa’*. 
' l-ym r aze m pr e l eg en t  pragnie  zwróci ć  uwagę  
na ' iżcnnstąpionego poinorci ika w wałco z o w a ­
dami,  jo-kieg.wrfglmk znajduje  w ofac t wi e.  k tó ­
remu leż winie:] poświęcić s wa  uwa gę  i c;vx- 
,:.ę. O jścd-zżtWe 15,45. ro/Ygłośnia wars-zawska 
fr,,-irsmitawYać będzie  z Wilna  slachoiw isko 
uó-ra- S ta n i s ł a w y  N-owakówny v- t. „P i or w-  
z\  raz, p rzed  r ad iem" .

O SPÓ Ł D Z IE L C Z O ŚC I I J E J  TW Ó R C Y ,
Ś. P. MIELCZARSKIM.

W  ponłedzlah-k.  dnia 30 m ar c a  o godzinie 
13.15 w r amach widdoiiioś*! nrliui-czycli vvy- 
j Ą-zc-aa  zrrstAiio pt*ta-dankd aktualna,  p o ś w i ę ­
cona spółdzielczość! ,  w zwi ązku z 10-leeiem 
śmierci  sp. w y b i t n e g o  ■: z as łu ż on es o  dzia łacza  
na polu r tWwsiu spółdzielczości .  Rotnu-a.lda 
Al .eldsarski  So, k tó rego  pani leć czcić b ę dą  
wNzysiibio inslya-jcjc ś-półdziefcze.

CIEKAW OSTK I ROLNICZE OD W TO R KU. 
31 MARCA DO SOBOTY, 3 KW IETNIA BR.

W e  wtorek,  dmla 31 mafCa  o  godzinie 18,55. 
bit.  \Y«ctu'w T a r k o w s k i  omówi  koresponidetl­
eję n ades łaną  do „ Skr zynki  rolniczej".

W  środę,  dnia 1 k w l e t u i u i o  godiz. 18-55 
rozgłkśn-l-a waw-zaw^ska t-ransm1; Lu-.ic z Poznania  
we so ł y  skecz  p. t. „ Ro zko sze  hrecz-kosioj- 
s t w a "  T a d e u s z a  Mar kowskiego .

W  cz-wiiirtek. d u d  2 kwietnia  o s o d  z. 18.55, 
prof. Jan  Kło-ską w .Y j g ł o f t  . .Nowiirg l cśnc“ -

\Y piątek,  d da 3 kwi etn i a  no gcd;z. 18.55 
. .Skrzynka  rolnicza",  i aż .  W a c ł a w a  T ar kow­
skiego

W <bołę. dnia 4 kwiotnia  o  godiz- 12.15
. .Rrrcgląd Łolnlczc; prugy.  inź. I reny Nicw-otl- 
i i iczanskici W-ikta-

kać tra odpowiedź.  S ierotom nie p r zy s ł u g  uje 
ponowna  re jes t rac ja ,  t / l k o  inwal idom i rodzi­
com z abkych,  którzy  służyli  w woj aku  p ol ­
ski c-m.

W.  P. J a n  Tatoń. O sp r awk a ch  s-okysa mo­
ż em y z-a,mieścić kc -espondenę ję .  pod w a r u n ­
kiem,  żc p oda  Pa n  s twi erdzono  fakty,  zgodne 
z p r a w d ą  m z w . s k a  ś w i a d kó w itd-

W P- Z askórsk i  ( Francja) .  T r z c b a b y  -dać 
cgłoszeirie do gazet ,  żo Pa n  poszukuje  do kup ­
na g o s p od a rs tw a  w  w o j ew ód z t w ie  lódzkicm.

W P .  J a n  C hrzan .  S-pr-awa z b y t  osobista ,  
nie będzi emy d rukowa ć.

W P .  M0 skal Jó z e f :  Re klamcwai te  n um er y  
raszeigo pisma w y a p f ś m y  (oprócz nmmciru 8, 
k t ó ry  został  skonf i skowany) .  Roczni ków i :» 
j rćsdda.m' /  na sprzedaż .

W P .  Józef K. z B ier towic .  Wi e r sz  s łaby,  
nie zamieśc imy.  P r o s i m y  pisać czytelnie  p ro­
zą.

W P .  Ja n  P ie trzk iew icz  P o  l egi t ymacj e  pr i*  
s imy Łd- i f i ć  się do Zar ządu  P a w .  S- L.
AVP. T o m asz  S tok łosa :  Kcrespomdcncia tije
nadaje  <#ę do naszego jfauia.

F I D O M  A W IELKIEGO MOSTU — RAD O­
ŚCIĄ DLA MIASTECZKA.

W  t m i c m  mlaoieczku runnnisk<ie.m Thigina 
ur.stą.piła nieda-wno uroc zy st oś ć  o t wa r c i a  m o ­
stu na Dn-itskrze. k tó ry  t ąc zY. Ke  sobą d w a  
śwj a t y :  ..zachód ka!>itałńit.vcanej l :uro | iy‘‘ i 
„rg.j Sowi e t ów" .  Dla nbes-zkańców ic-st wćei- 
b:e wydtmze-nie.  m ają  oni nadzie-ie. żc ich zą-> 
padło mieścina s ta tua  się  w a ż n y m  .punktem 
krntiuindktfc.Y.in.Ym. Posh icha jmy,  co nam o tern 
mi ais toczku powie red.  J a n us z  Laskowski ,  wr 
teó.iełottic p. t- „Na (togiraupz-u dwuch ś w i a ­
tów".  k t ór y -usłyszy my dnia 29 mac ca 1936 r.  
o godzinie 21.30 w  rantach audycj i  „Podr ó-  
żaiirny".

MŁODZIEŻ I BEZRO BOCIE .
W  dniu 30. riJ. o .godz i nie  16,45 u.dyszyimr  

jioigudaytkę Wa-u-dy Woytnw.iCiZ-OrabińslŃlej o 
„Skut kach  mor al ny ch  1) -zrob-ucia młodzieży" .  
Rądzte tr. drt  ,;a i iogadauka tej preie-gentki,  
-stanowiąca dalszy ciąg p ierwsze j  pogadank ' .  
żary■aihlw-aiic.i „ D z T c k o  w- rodzinie bc z-obot -  
ne.i". jrada-nei v. dtrtt  23- III. br.
O M IE SZ C Z A Ń STW IE  W IELKOPOLSKIE,M.

D ru g i  skole i  o d c z y t  z c y k lu  ...M ie s z c z a ń ­
s t w o  |TotśM1c w  d z ie ja c h  i życiu  n a r o d u " ,  ,zor- 
g a p i z o w a n y  z okaPJji odsłonięć ,  p o m n ik a  J t t j  

' na  K il iń sk iego  ti ziazdiu o r g a n i z a c e t  r z c m ic ś l -  
•tłtozyeh w  W a r s z a w  o p o św d ę c o n y  bed-zie ur ie- 
szozawsEwni Ywelkopolskieiimt. O d c z v l  ten  o -  
p r a c o w a t  ś-wieti].\ fel.icii nts-ta i znatwca n a s z e j  
kditćufy, Staiiiisl.Tw W a s i  lewiski.  O d t z y t  o d ­
bę d z ie  s .ę  dn 'ia .2 .  J V .  o godz in j j t  17-tej.

JE SZ C Z E  O PROYfTNCJI.
St ara  z as a d a  „v sz^tfiżłc dobrze  a w  ao.tim 

n a i ł i c j "  zba-ukrut-owaFi w ostutni-cli czaisach- 
Młode pckolculc  źle się czuje  we  w'  is-i m do­
mu. Rodwuna  mie j scowość  w y d a j e  mu sł? 
zbyt  otnsna,  m a r z H o  przenies ieniu się do st fn 
licy. P s j  ł toza  ta ud-ziela #ię i s t a r sz emu po-  
koleniiu. Mieszkaniec  prowiincji czuje  się p o ­
k r zy wd z o n y .  ZapomJi a  się jednak p-rzyic.m, ż® 
nasze  ośrodki  pr.ow-inc.iontilne, to n i ez aw sz e  
..-z-apadlo d tiry prowiuąiot iąk. ic".  Większe  m i a ­
sta  m m  ej prowmoj i  maj ą  swoją  ira-c... eję kul ­
turalną.  m aj ą  d u n t  iw to. by  mać  się o ś r odk a­
mi p r awd z i wi e  wielkonulcżsk-iogrt życia.  W! 
proAiuifcji naszej  tkwi  mnós two  potenc jona! -  
itycli możliwości ' ,  k tó r e  d/.iś ccr az  bardziej  z i -  
czyt ia się doceniać.  W cy.Uai ' . .Mówimy o pro­
wincj i"  u s ł y s z y m y  <.doz> 1 d-ra He nr yk a  Ro­
ba ri a ze Lwovra-  p- t- „Kpośledzona p r o w i n ­

cja"  dn'a 4 kwie tn ia  br.  o l o d z i l i  o 17,50.

K ą c i ł k  U t d j o w y

P I J C I E  T Y L K O  najl«pszq I tu j ła A iią

KAWĘ „SŁODOWA"
p r o d d k i j l

Browaru Krakowskiego I Fabryki Przetworów Słodowych 
Jana (fótza w Krakowie, ul, Lubin L. 17 —  tel. 100.53. 

Ż a d a t  w s z e d z i e !

r« .
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Koniczynę podolska czerwoną,  oraz Przelot t j 

=  koniczyna pastewna dla bydta rogatego odporna “
~  przeciw wzdęciu,  nasiona wolne do kanianki  dostarczam, do — 
~j każdej miejscowości yv cenie kon kur ency jn ej : “

i  Koniczyna 1 gat. gwarantowana E
E za 100 kg. 140 zł. jj
= P r ze lo t :  za 100 kg. 75 zł. E
— Wysyłkę uskuteczniam po otrzymaniu 20 % 7. a d a t k u, Z  
H  resztę za zaręczeniem kolei S

I Kazimierz P a l a  Tarnopoli
L Skrytka poczdowa 49.

M i i m i i m m m M i i i i m m i i i m m i m i m r i I

(c l dolycbczas zrobił,
żeby zwiększyć liczbę abonent 
tów naszej gazety w twojej wsi!

I»«B9rcd tia cS«
majatkd v ziemskich za zezwoleniem 

Urzędów Ziemskich. 
Województwo Lubelskie:

pOWiat hrUbieSZOWSki: majątki Terebinicc -  
Dwór,  Malice st. kol. Werbkowice.

powiat tomaszowski: majątki Honiatycze i Ho- 
niatyczki obszar 896 ha., z budynkami  i zasiewami.
powiat łukowski: majątek Wola Ossowinska 

st. kol. Łuków lub Krzywda.
w Województwie Warszawskiem Majątki:
Zielonka kolo Babic, LIjazdów, Ciechlin,  Wandziu 

Retrykozy i Szczaki.

Sprzedaje za gotowkęi  z długoterminowym kredytem

Biuro Parcelacyjno-Miernicze M. Krajewski 
i H. Malanowski Warszawa ul. Ż u liu sk ie g o 3

przemianoY.aua z Żórawiej 
Na odpowiedź załączyć znaczki pocztowe.

P o c t u ^ u l c ;
dzierżawy gospodarstwa,  naj­
chętniej w okolicy Cieszyna. 
Broda Karol. Cieszyn ul. Gra­

żyńskiego 218.

s p r ze d an ia
5 lub 8 m o rsó w  p o ­
la i zabudowania no­
w e w M n i c h u  l- 19 
Janik K. p. C h y b i e ,  

Śląsk cieszyński

NASIONA
TRAW I K O N ICZY N
0  NAJWYŻSZYCH N O W - \ C H  C Z Y S T O ' Q
1 SIŁY KIEŁKOWANIA. FO NiSKICH CENAi ii I 
DOSTARCZA:

H O D O W L Ą  i SKŁAD NAS.ON

EMIL FREEGF,
KRAKÓW, ulica Lubicz 36/31,
■ —  -- Oferty i cenniki na żądanie.  — -

J ła p ie ta ic ie  J łis n u c  £ u d < m e  /
>  CENNIK OGŁOSZEŃ: 4>

Strona ogłoszeń dzieli s i q  n a  6  sxj>slt. —  Strona tekstu dzieli sie na 4  szpalty.
J jłoszemn na I stronie za 1 mm 1-szpaltowy . . . .  60 gi 
^oiyKte o;toszenia na str. 6-szpalt. za 1 wiersz mm . . 25 ąi 
W tekście na str. 4-szpalt. za 1 wiersz mm . . . . . .  50 gr

Urobn- ogłoszenia za stowo 15 gr, n a j m n i e j   3 zl
Cała strona 4-sznaltowa w t e k ś c i e   450 zi
Cata strona t y t u ł o w a   60J zt

Cala strona 6-szpaltowa po t e k ś c i e ..................................... 350
UktaJ tabelaryczny, cyfrowy, kolorowy ’ na ostatniej 

5 0 %  drożej.
3 t t o s s e n i a  t y l k o  c a  q O l i * M - , .  -  Za terminowy truk \  ni nstracia iie j t o j w l a l a .  — Ceny oowytsze oboyiązu it  > 1nia >ąbsten!a. — O l o , ’t o s z ń  Iłu Jotermlnowych 'B iu ro m  ogłoszę, 

W  c io f i z t  raz w  t y g o d n iu .  rabat stosownie rto umowy — Ogłoszenia zagraniczne 10''% r'rożei. W y c h o d z i  raz w  t y g o d n i u .


